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W Libanie 
lrwoly walki 

A _____ c._"._1 _2'-o:•łJI Mln. S. Oiszowski 
_•k xxa_Lódź, IO-boła.-ll ma.J•_;:7:~_· C7597>----' zakończył rozmowy w Szwecji M \mo drobnych incydentów 

w p iątek przed polucjniem, ar­
m ia U.bańska wyoofala swe <'d· 
dzi ały pa.ncern~ z okolic cbo­
z.ów dla uchodźców palestyń­
skich, 

Jednak od god1'iny 16.50 c:z:a· 
su warszawskiego (piątek) w 
re o nie Arkub toczyły się 
gwałtowne walki mi<:dzy woj­
skami libańskimi a komandosa­
m i palestyńskimi. 
Pal estyńska agencja l•n!orma· 

cyjna „Wata" podała, że w 
w y niku bombardowań obo;.u 
pale.~tyńsk!ego w Burdt-Ban­
dżneh 18 osób, w tym 12 t.!­
bań.czyków poniosło śm ierć 

DZIENNIK 
l:ODZK.I 

Opublikowany w plątek w ie· 
czorem w Bejrucle komu,d ikat 
d<iwództwa armii llbanS.k:ej 
stwierdza. że w stolicy t.l·banu 
i Innych rej<lnach kraju zapa· 
nowa! "'P'lkój. 

E ierek r po zął 

:;::; „! : 

• I • 

y1azn * I sekretarz KC PZPR odznaczony Orderem Wielkiej Gwiazdy Jugosłowia11skiei * Pierwsze rozmowy oficjalne obu przywódców 

4 bm. w godzi.nach porannych udał 1ię drogft lotniczft do Socjalistyc1nej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii I sekretarz KC PZPR - Edward Gierek wrac 1 małżonkft. 
W dnlaeh ł-8 bm. złoży on w tym kraju oficjalnft przyjacielską wizytę na uprosunie 
prezydenta SFRJ l przewodnicn\cego Związku Komunistów Jugosławii - Josipa Bros 
Tito. 

Na warszawskim lot.nisku Edwarda Gierka zegnali członkowie najwyższych włau 
partii i państwa z Henrykiem .Jabłońskim I Piotrem Jaroszewiczem. . 

I sekretarzowi KC PZPR towarzyszą: członek . Biura Politycznego sekretarz KC 'PZPR., 
członek Rady Państwa - Edward Babiuch, członek Sekretariatu KC PZPR, kierownik 
\Vydiiału Zagranicznego KC - Ryszard Frelek, członek KC PZPR, wicepre1;es Ra\iy . 
Ministrów - Kazimierz Olszew·ski, c:donek KC PZPR, członek Rady Państwa - Win­
centy Kraśko, wiceprezes PAN, wiceprzewodniczący Prezydium OK FJN - )lrof. - Jan 
Szczepański, czJonek KC PZPR, wiceminister spraw za,;ra-nicznych - Sfanisław Trep-
czyński. · 

Punktualnie o god?.inf.e 10.00 
l! amolot :t biale>-<:zerwoną sza­
chowmca, . wio:z.ący I sekre•.uza 
KC PZPR Edwarda G lerka 1 
towa:rzys:z.a,ce mu o•oby l;o,duje 
na lotnisku Brnik pod L'll>bla• 
ną, 

Edwarda Gierka l Jego mal· 

lotnisku Edward Gierek w to­
warz ystwie Josi pa Br o. Ti to 1>­
ra z z ~warzyUl\oCYml ~ob itrto­
~iam\ od;ecnali w ki<!orunku 
ml•jsoowości Bi:od kolo Kranja 
gdzie - na o'll:rM pobytu w 
SlowenU - mi~lć się b«ldzi• 
:re:oy-dencja Edwarda G\er\ta. 

Jad;\ea s honorow11 H'lrort11 
m<>t o.cy kliBtów ltolumni: o11amo-
chodów po7ArawiatA z;rrnmad?o­
:n& na h'a~le przeia?.d4 ludnot.~. 
Tra~ę auiabi<i lą flagi I> bar­
wilcn nar<>dowycn Pol!kl 1 Ju­
gosławii. 

W 11odzma.ch popolu4nlowycb 
żonkę witają: przewodniczący ------------------------.--------
ZKJ, prezydent SocjalistyC'lalej 
Federacyjnej Republiki Jugosła­
wii Josip Broz Tito z ma.ltonk11,. 
Następuje wymiana •erdecmiy-ch 
uściskó.w 1. slów powitania. 

Po wzajemnej prezentacj i o­
sób towarzyszących Edward 
G ierek. w towarzystwie Josipa 
Broz Tito przechodzą na udeki>" 
rowaną flagami Po-Iski i Jugosła­
wii płytę lotn iska. Orkiestra 
gra hymny państwowe. 

Edward Gierek oddaje hoM 
sztandarow\ kompanii honoro­
w&j armii Jugosłowiańskiej, po 
czym doke>nuj" jej pI'zeglądu. 
Przywódcę Po.Jski serdecznie 

pozdrawiają kwiatami p ion ieTZYI 
jeł:l nej z m iejscowych szkół. 

Po ceremonii powitania na 

' Dziś w Lodzi 

brn us 
Wydziału · Włókienniczego PŁ 

I 
Jedyny w kraju Wydziill Wló­

k ienniezy P-0litechl.lilti Lódzkiej 
ob.chodził wcz.oraj 25 rocmkę 
istnienia. Uroczystości, na któ­
re przy\)yll m. in. przedstawi­
ciele władz związ.kowych włók­
n iarzy i li-czne grooo reprezen­
tan tów naukowych ośrodków 
?.agranicznYch. otworzył· dziekan 
Wydziału Wlókienniczego - J. 

Na stoiska~h 7· tys. tytułów 

S~oela.nd, omaw1aJąc w swoim 
wystąpieniu 25-letni do.robe.Jc 
dy·daktycz.ny i na,ukoWY prac~ 
wnikóW wydziału. W ciągu mi­
nionego ćwierćwiecza PoJi<tech­
nika Lódzka - wykształclla · ł . tys. 
specjal>s\ów włókienników, zaś 
pracownicy naukowi WYd.zialu 
Włókienniczego opublik-awali 
blisko 2 tys, fachowych opra­
cowań. Przeprowadzono · 132 
przewody de>kroorskie i 23 prze­
wody habilitacyjne. · Rośnie też 
wkład pra-cowników Wydziału 
Włókienniczego w stale uriow~ 

.cześnianie przemysłu i wprowa­
dzanie do pre>dukcji nowych me­
tod i technologii. Na ten m~ 
ment zwrócili uwagę rektor 
Politechniki L6dzkiej M. 

·ser'Wiński, który w imieniu se-

w pałacu w Brdo, będ~ym re· 
zydenoją Edwarda GieMa, roz­
poczęły się pierwsze rozmowy 
pt'zywódców . <>bu państw. o 
godz. 17 .OO rozpoceęly się ro:r· 
mowy plenarne z udUalem de­
legacji P<>lski i Jugosławli, 

Po zako6cze<niu pte·rw&zeJ tu· 
ry rozmów w rNydencji w 
Brdo odbyla się uroczy.itośt! de­
koracji Edwarda Gier'ka Orde· 
rem Wielkiej Gwiazdy Jugosło­
wiańskiej. 

J. Broz Tito odznaczon:r zo. 
stal Krzyżem Wiełkim · Orderu 
Odrodzenia Polski. 

Na •tir. 2 żamiMl'lC'H.mY llkrtH 
przemówień wygłoszonych przez 
J. Bra>z Tito I E. Gterka 
obiedzie wydanYIJl n.a eześt! 
sekretarza KC PZPR. 

B. Ki11in11er 
przybył do Moskwy 

W pi.ąit.eok po ~dnilu przy. 
byt do Mo&ll:Wy <Wradea pre­
r.ydem.ta USA, He.m-y KiMl1ngec. 
Prowadnć on będ.zle rozm-owy 
s pnywódcamd rad<zi&clcimi na 
temat 1t.osu.nków dwuetr-onnych 
orll!J t'O$WOJ u Wtipólipracy mię· 

dzy ZSM i USA. 

Wcześniejsza rezerwacja 
miejsc w pociąeach 
WY'bierają.eych •ię w tym ro­

ku na urlop pociwem zaiinte­
resują uspr.awni.enia p.ru-dsprze 
diaoży biletów, jak·ie Wprowadza 
od 10 maja „Orbis" we Wl!eY· 
&tkioh awoich pl~cówkach .na 
tereni• kiraju. 

BiJ.&tY lt<loleJowe do miej•oo­
wości oddal0<11Ych o po·nad 
100 lmn będzie rn(>żna ku,pować 
już na 30 dml przed termint!m 
wyjazdu. Bidety & miejscówka­
mi i 11yplalne spr,zedawane b<l­
dą z 60-0niowym wyp.rzl!dze-

(Da !!z:r ciąg n• sU'. 2) niem. 

Opublikowanie wspólnego komunikatu 
' bm. min. spraw zagranicznych PRL - Stefan Olszowski zakoń· 

czyi 3·dniową wizytę oficjalni! w Szwecji. -W godzinac·h przedpo· 
łudniowych kontynuowano ro7l111owy po.lsko·szwedzkie. Po ich >1«­
kończeniu w Sztokholmie odbyła sie konferencja prasowa min. 
Olszow•kiego. Na•tępnie p0lski gosil udał sle do miasta uniwersy­
teckiego Uppsala, gdzie zwiedzi! m. In. tamtejszy uniwersytet 
i bibliotek~. znaną z bogatych zbiorów kopernrkanów. 

w piątek opublikowano również wspólny komunikat J?Ohko­
wzwedzki z wizyty S. OJszowskie11:0, w którym czytamy ru. m.: 

Na zapro5zenie ministra spraw 
zagranicinych Szwecji, KristFra 
Wickmana, mlnister spraw za· 
granicznych PRL, Stefan Ol­
szowski złożył oficjalną wlzyti: 
w Szwecji w dniach 2-4 maja 
1973 r . W czasie wizyty mln 
Olszowski przyjęty został prze2 
Jego ;Królewską Mość Gustawa 
VI Adolf a 

Minister · Olszowski odbyl 
także rozmowę z premierem 
Szwecji Olofem Palme, 

Obaj ministrowie spraw za-
gran!c>.".nych omów!ll . szereg 
problemów międzynarodowych 
interesujących Polskę i Szwecję 

W łótłzklel 

Akademii 

I 

a1n -
OC -

oraz stosiinkl polsko-szwedzkie.' 
Rozmowy, · które przebiegały w 
szczerej l pnyja znej atmosfe · 
r ze. przyczyniły sl«f do dalsze· 
go wyjaśnienia stanow isk Pol­
ski I Szwecji w poruszonych 
kwestiach oraz wykazały, te w 

· wielu pr?.ypadka-ch poglądy 
obu stron pokrywają się lub są 
do siebie zbliżone 

Polski minister spraw zagra~ 
n icznvch zaprosił szwedzkiei:o 
ministra spraw zagra nie?nych 
do złożenia of icJaln~ .1 wi7yt ;r w 
Polsce .Zaproszenie zostalo 
przyjęte z zadowoleniem. 

e 
Na 2djęclu japQt\slrt gpecjallsta T, Hayash l 
J>'J'.Y montatu niezwykle skomplikowanej 
aparatury . mikroskopu elektronowego. 

' 1 Foti J.. Olejniczak: 

pracawnła mikroskopii elektronowej 
(Informacja · własna) 

W Ośrocłk11 Na.ukowo-~a.wozyµi łódzkiej Akademlł 
Med)'omej, obok ·pracoy.+ni mikroskopii św i etlnej, biolo-

. łii molekularnej i medycyny nuklearnej, od niedawna 
działa równieł pracownia mikroskopii elektronowej. Bez 
prse.ady moiemy •twłercnić, ie jeał to obeon.ie najnowo­
eaeśniejs:sa pr&Clownia w · .nanym kraju. Stała się ona. 
równiri obeonie o.irodkiem . ukoleniowym dla. specjali„ 
stów a ea.lej Polski. · 

'Rzecz w tym, że w - ..t.t- '. Co t.o · jest mikroskop ski· 
nich dniach samontowano tu · ningowy? Kier. pracowni dr 
pierwny w Poi.ee, · a jeden M. · Ka.ruek tłumaczy to tak: 
• _kUku •ledwie w i~eale, , w oclróinienJu od mikroskopii 
elektronowy mikroskop •ka- ·" iwieUnej I elektronowej­
nlng--y - Ster-.a 600. transmisyjnej, tu· oglądamy 
Na nim to j,nż. Mary Wuren powier,chnłę niejako trójwy­
:11 Cambridge Scientitic ~ Ins- miarowo. w przestrzeni. U%Y• 
truments Ltd, szkoH · obeenie 11kuje się powiększenia rzęd'll 
•pecjalis·tów z zakresu ' bfolo- 50 tys. ruy. Ta nowa tech. 
gii, rolnictw-. medycyny ł nika mikroskopowa oddaje 
technik.i. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Wielkim ki11rmaszem w Parku . Slenld~wicza zainaugurowane dzlt 
zostaną w- Lodzi Dni oświaty, Ks-iąiki 1·· Prasy, Na łO ' •toiskach 
znajdzie się około 1 tys. tytułów, a wśród nieb •poro poszuk-iwa-
nycb nowości I wznowień. · . ~~~~~~~~~~~r'"N „~~~~~~~~ 

W 18 stoiskach znane polskie oficyny wydawnicze, zaprezentu­
ją czytelnikom swoje najbardziej interesujące pMycje. W czasie 
kiermaszu znani pisarze łódzcy 1 pMal~d!zcy podpisywać będą 
swoje ksi11tki. 

Serdecznie zapraszamy łodzian na pierwszy -dzieó kiermaszu, - na 
którym znajdą ciekawe książki, zaś u:częiclarze wiele cennych na-
gród kslątkowych i rzeczowych ukrytych w losacb, (Alllł) 

Yloiewódzk"a Komisia Konkursowa iuż działa 

-c k za s zttd 
kosztowne materiały • 

1 surowce 

I 
Wczoraj w Lodzi odbylo 11111 pierweze, org&niucyjne ~­

siedzenie WojewódzkleJ Komi9j1 Konimt'!loweJ powołanej 
prze3 Główną Komiaję Konkur.JOWI\, na którym przedyslmto­
wa n-0 robocze problemy związane z P<>PUla.rY1'flCjl\ i przepro­
wadzeniem ogólnokrałowelłO koak·U1'U uepra.wnil'llllia &'O&po­
dal'ki ma.terlaloweJ. 

Z
. d.n1em 1 w.weśnia br. wejdzie w ty­

cie podjęta nie<lawno uchw.ala Bady 
Mi.P.ii;brów nowelizują.ca dotych<:.zaS<>· 

· we pr:oepiily w- ·:i:aikresie kierowaoia 
praoowników do szkól dla pra;cują­

. cych i na studi.a d1a pracujących 
ora.z roz,szerzająca znacznie u lgi I świ ad­
czenia przysługujące tym pracowni.kom. 
Uchwala precyzująca w.s.zystkie zagadruenia 
w u.kladz ie: za.kład pracy - praoown,i,k 
uczący .s ię lub studbujący - zastępuje kilka­
naści e aktów prawnych wydanych w . ost at­
n ich 20 latach, reguluje u,pra,w.nienia oraz 
l>kwddu je i9tniejące dotychCzas rótniee w 
uprawnieniach pracownilków prze<lsiębioors·tw 
i • urzędów. • 

J ak poinformowano PAP w Md!nlaterstwie 
P r acy, Płac I Spraw S-0cja0Lnych - za•kla{1y 
pracy bl)da, . kierować do szkól uedn.ich 
i na sttidia Zdolnych. wyróimiających s ie 
w pracy zawodowej praoown!.ków. Do pod­
j ęoia nauki w śbkole średiniej potrzebny 
będ zi e oo najmniej rocz.ny stal! pracy w ł 
dan y m zakładzie, natomiast do podjęcia 
studiów - co najmniej 1~1etni staż. P:ze· 
strzegana będz.i e nadal u .uda zgod.no~ci 
w y b r anego k ierunku s t udiów z wykO!l'lywa· 

Celem konkursu jest popu1a· 
r y zowanie t ych form działalno­
śc i gospodaTCzej , które pozwalają 
zaos zczędzić kosztowne mateTla­
łY I surowce. Przewodniczący 
powi!ltowych 1 · m i ejsk,ich rad 
:narodowy-eh. ki erownicy zjedno­
czeń i związ.ków spóldziel-czości n.a 
t erenie Lodzi I województwa o­
trzymali jut z Wojewódzkiej 
K omisj i Konkursowej odpowie­
dn ie p is.ma informujące o za­
sa<lach tej ogromnej a·kcji. W 
k o nkursi e mogą brać udZi ał l!Ht 
tylko przedsiębiorstwa -1.e ł 

nym zawodem. Pierwszeństwo w o.tr:z:yma­
ucze<;.tnicy indywlduaJ.ni • zgło- n iu skierowania przyslugiw.ać będrie tym 
szenia należy kierować do W~ pracowniokom, którzy zobowiązMU •li do 
jewódzkiej Komisj1 Planowania uzu,pełni enia wyksztalceonia. . 
Gospodar-0zego w lf!nach11 Pre- Wszyscy uczący s ię J s-tudlujący i>ra.cow. 
zydium WRN w Lodzi, prz.y ul n icy otrzymują prawo do ptatnych urlo­
Ogrod.O'Wej 15. pów szkoleniowych: Wymiar urlopów uko-

W trakcie wczoradszeeo posle- len iowych jest zwiększony. 
dzenia Wojewódzkiej '&omiaji Pracownicy ltczący s ię w zaocz.nych M· 
Konkur.'<Owej, której prz.ewodnl- sadni·czych szk-Olach zawodowych otrizymy ­
czy wi-ceprz~wodJliczący. Prezy- wać będą płatny urlop sz•k<>leniowy w w y­
dium WRN - L. Wysłockł wy- m ia n e 12 dni roboczych w 'rok·u . · pracow~ 
br:uio · pcxikamisję t ·propagandy; 1.ni•J<.o.'m . uc>ącym ~i<: w W'ieczo.rowyd1 li ­
w~pólpracy z 'l!ak?adami i ~e- rea ch ogólnokształcących · ' l śretlm i ch ~ko· 
ny wyników konkursu. lach zaw-Odowyr-h przysług iwać bedzie r-0-

• Clnl!ł cz.ru_ 6 d•ni rol>oczych płat.n~ urlopu 

IHlk:<l'J.•n.low~. a ' w estatndej, .ma.~aln.ej 
®laie - 12 dni roboczych. Na1>omi.a11t uczą­
c~"l'll si e w za9cznyo0h licea-eh i uocz.nych 
śred.nlcl! •~ko.łach z.11>woodowych prz~:wać 

- b<:d·zie w każdym rokiu 12 dni roboczych 
pła•tileg.o urlopu . s~kolenlowego. 

Praoownicy stoudiujący wiec?~ otrzy­
mają ka?xlego roku )1 d'T1i rob-Ocz;ych plat-
1'1"'80 urlopu azikol en'iowe!!-0. a w ostatnim 

a· uczących . się 

tudivjącyc~ pracownikó 
roku studiów U dni. Nlłomri.aet studi:uj11cY 
zaocmie ott1zymywac! będą 38 dni ·rol>O­
czych płabnego urlopu s.71..l{ole.riiowego rocz­
n ie, ·a w ostabnim, dyplomowym rok.u -
49 ttni roboczych. 

Pon.adto u.cz11,cy się w wjec1.orowych u­
sadniczych .s.zkoła,cb uwodowych l w ·~ri e­
czorowych średnich &zkolach o!J'.'zym ywać 
będą do 4 goo,;. tygodn iowo płatnego iwol­
n ien ia z p racy w przypad'.k.u, kiedy c2.as 
międ.zy zakończeni em. pracy, a r07.por.zę­
~ i<!m lelt-cj i :n ie por,woli na zjed.ze.nie obia­
du . Słuchaczom s tud iów wiecz<>rowych na­
t(')m iast przysługi wa ć . be<Lzi-e zwolnienie z 
p r aoy ti;) 5 g-odz. tygod•n io w (>. 
Uchwała przY=ai• praoowinilk:om u~-

cym lłil! i .tudiującym uocz.nde zwrot ko­
• :otow ' 'Pd"Zfl}aa.du - w fo.rm ie zryczałtowa ­
nej - z miejsca zami.~zkania do s iedzib y 
62lkoty i z powrotem. Uczący się w szko· 
lach . b<:dą m.ogli ·do u razy roc:z:nle k01'z ;,--
1tać ' ze z:wroollu kosztów przejazdu, studiu­
jący- w ucze!.!Ha.ch - do 21 razy I dodat­
kowo - do Hl razy za przeja..dy do punk· 
tów konsulta-cyjnyoh. Ryczałt ten nie bę­
dzie. przysługiwał jedynie tym !ll'ać'ownt­
kom, w których .rod.zinach doC!hód 111a j€d · 
negc> członka przekracza kwotę 2.700 zJ mie­
aięci:nie. 

SbudluJ1'CY pJ.'lacoW111l cy, którzy osiągać b ie­
d.li średnią ze wazysl>kich acen n ie mniej ­
azą niż a. ~. otrzyma.ją w . nastepnym roku 
o 1 dzień więcej urlopu s.zkolenicwego. 

'Praoow!'li.Ocom, którzy · osiągać będą śred­
nią oóenę co najmniej na poziomie 4.0, za­
kłady pra.ey ' mogą prz)'2l!lawać raz w roku 
naęrodę pienięźną w wyeoko<Sci nie prze­
krao~ają~ej połowy miesięcznej pensji. Na­
M-m iaM. tym, .k,tórzy U·kończa s:z:kol<: l u b 
st ud ia W· przep~wym term Lnie z wy.nlka­
moi na poz-iomie średniej 4.0 - nagrod" 

· pienl ęż:ną w wysokose:i 1 -mies ięcz.nego .,,,; y ­
na~enla. 

P r aoowh \cy, któi-zy pod'll.' YŻSZll s woje 
kwalif ikacj e pr.zez ukoticzen ie szkoły śred­
nej lu.b stu4iów, m.ogą być a 'f'a.nsow ani 
ri iezaletnie od ol»wią.zujących przep:.Sów 
awa.nsowych. 

Wszystkie te ulgi I uprawnienia antt1o· 
Wlline będą z chwila k iedy p raoow n!ik po­
wtarzać będzie rok nauki lu b studiów. W 
p1·zypadk,ach uzasadnionych chorobą lub 
innymi · WY'J)adikami losowymi - zakład 
może · mimo n iezalicz-eni·a roku nau 1<l 
utrzymać na.dal wszystkie uprawnieni a. W 
r al!'iie porzu~enia pra-cy lu'b dyscypli-na.r ne­
g,, 'Z!Wo'Lnien ia - drugi za,klad, w któ~yin 
1.aki pra<>e>wnL'< podejmie PTarę, może p ·cn ­
.znać °' l.lPI'~.ni~a dopiero po a 1ata.ch. 



Spotkania naszego nie utrudnia · ·1on·taJc1y 1· trlpólpraca · tnfędzy 
troska o rozstrzyganie ·· · ZK.J° i PZPR· ma olbrzymie 

nie rozwiązanych zagadnień znaczenie dlil umocnienia 

Przemówienie J.. Broz-Tito fedności ~nc~u k~mun1s1yc~n"vu 
(Skrót) · Przemow1en1e E. Gterka 

Ze szczerym zadowoleniem 
pragni;: was, drogi towarzyszu 
Gierek najserdeczniej powitac w 
imieniu narodów Jugo.slawu, 
klasy robotniczej 1 Związlrn 
Komunistów JugosJawll, w imie· 
niu moich współpracowników, 
mojej małżonki oraz w moim 
własnym imieniu, życząc wam 
przyjemnego pobytu w naszym 
kraju. Witamy was jako pned· 
stawiciela zaprzyjaźnionego na. 
rodu polskiego, wybitnego bo· 
jownika robotniczego oraz przy. 
Wódcę Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnicze.i, jal'o naszego 
drogiego przyjaciela. 

Cieszymy się z w.1sz~go ".,,, .• 
jazdu, pon:cw::ż jest to <>kazja 
c!o kontynuowania pożytecznej 
wymia1w zdań o dalszym za· 
cie-linieniu stosunków I wzmac­
nianiu przY.iażni między dwoma 
naszymi socjalistycznymi kra­
jami Równocześni„ jest to 
mo*1.i\>:ość odwzajemnienia slę 
za \»yjątl;::ową opiekę i i:ościn· 
nosć, jąka okazano nam p.od­
czas z<?sztoroczne.1 wizyty w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. 

Tym razem nle E!ootykamy się. 
aby okre~lić 1asady, na jakit>h 
opierają się nasze st9sunki. gdyż 
zasady te zostały już wcześniej 
taakceptowa.ne oraz Potwierd7.0· 
!l1e w naszej owocnej współpra­
cy. Naszego spotkania nie u­
trndnia troska o rozstrzyganie 
n\p roZWiązanych zagadnień, 
i;!dYŻ nle ma - ich · w naszych 
stosunkach. 

Socjalistyczny razwój Jugo-

slawii 1 Polski - przy posza­
nowaniu oomiennych drói tego 
rozwoju oraz specyfiki połote­
.nia międzyi1arodowego - daje 
szerokie możliwośc1 jeszcze bar­
dziej lntensywnycl\ kontaktów. 
wymiany Zdań i doswiadczeń 
oraz najszerszej wspótpracy na­
szycn krajów na polu politycz­
nym, gospodarei:ym, naukowym, 
kulturalnym i innym. Skutecz­
na i coraz bardziej istotna 
wspótpra<:a między- Związkiem 
Komunlstów Jugosławii a Pol· 
ską Zjednocroną Partią RObot­
niczą - jako partiami, ktli~e 
stoją na czele walkl o ~uti,owr: 
socJ'1 zmu - stanowi poważny 
czynnik we wszechstronnym 
rozwoju catoksztal'tu st<>sunków 
mlędzy obydwoma krajami.· 
Rozmawiać będziemy równiet 

o st<>sunkach mi~dzynarodo· 
wych, o walce o pokój I s<idA­
llzm, do czego wnoszą Wkład 
nasze oba kraje i obie partie, 
kaźł!a w swój sposób, 

Obecnie w sytuacji międz:,>!111.· 
rodowej niektóre sprawy doda· 
ją otuchy, lecz jeszcźe z~wsze 
jest dosć takich. któr.e wywo­
łują poważny niepokój, 

Ostatnio nastąpiły powatrie 
pozytyvme przemlany w stosun. 
kach między państwami euro­
pejskimi oraz złagodzenie na­
pięcia n11. nas>.ym k-0ntynencie. 
Pr>.Yc>lYn\ly się do tego m. in. 
układy 7.awarte p:rzez ZSRR, 
Polską Rzecz:pospoJttą Ludo9.'ą i 
Niemiecką Republikę Detpokra­
ty~ną z Niemiecki\ Republiki\ 
Federalną, 

~~~~~~ 

(ShrótJ 
.Pr~~ p.rz.ede WQZ.Ystkim se.r· 

deczn;e podz.ięk<>W.ać z.a sl<>wa 
przyjażni i s.ym.pati"i pod na· 
.sz.ym adresem, zawa.rte w wa· 
szym wystąpce.niu, towari.yszu 
Tito. Widr.lmy w ntch wyraz 
waszego stósunku <Io Pois,k'.<ej 
Rzeezyp.os.polltej Lud.owej, dO 
nasz.ego naro.d.u i do :naszej 
pat~cL 

Nasze obecne spotka.n.le je.st 
kontynu4'Cją ro.r.m6w, któ1·c 
?~v 1:adZ.1..śm y, towarzyszu T;t-0, 
r-<>k teanu podczas waszej wizy­
ty w Polsce. Miala ona wiel­
kie znaczenie dla poJ.gk-O·J'\.lgo­
stowiańskich stosunków, otwar­
ła nowio, kartę naszej pr,zyj&ź· 
ni. 

ód wuzej v.'li_zyty w Pols.ce 
u;:>trn~ł niesp~lna rok. Okres 
te-n m'm<>, że krótki. miał i.st.ot· 
ne z.nac;;en'e dla ro:i:woju P<J.I· 
ski i Ju.gosla9."i:i o.raz. dla. 'll<lZ~· 
jem.nyelt st.osu.nkóW· m:ę&ty na­
szyinJ k·rajami. Ol)M.,ywał rów­
Jiiel. w wa:iine wy;darzenia W 

· .ż)•eiu n'l i~z~·nsrod<r.V:ym; 
Z uznal'liem obserwujemy dal­

az.e powai:n.e P<>St~y w socja_­
l'atyc2m~m roz;11r0Ju Jug<>s111w11, 
\\'Zm o-:i>oną akty-.>.-.ność i-de<W.'ą i 
umaenianie kiet<>""11iczej rol! 
zw:ąz.ku I«omunistow JĄJgosla­
Wii, dynamićmą .rozbud<>wę 
siosu·nków waszego kraju z kta_· 
js.mi - s.ocja1istyc~n;rmŁ, dalszy 
v.-~ro~t jego po.zycji na .a.re.nie 
m:ędzynarodo•wej. DzieJ.i-my wa· 
~ z!l, satystakcJę z każdeg<:t M· 
weg<> su•!roe&u odn~nego .na 
~j drodze. 

My, w Pot&:e pomyślnie 

real~zaeji celów &polecz.nych ! 
J>O>!ityc.znych k.sZ'tattowan.a Wla 
śclwych proporcji w rozv;oJu 
goS?odarezym, wprowadr.an:a w 
życie so.cj at.stycznej demokra­
cji. 

Wielka, wagę przJ"Ą'.iąz.ujemy 
do kontaiktów i ws-póipracy mię 
dzy 11asżym1 partiami. Ma to 
duże nnacz:enip, dla całoksztaluu 
po.~s.loo-jugosło\\'iańolc'ch ~ · osu.n. 
k6w I dla umacniania icte-vweJ 
jed>ności ruchu komunlsty~zite­
go. Chcę tu pod:k.reślić zwłasz­
cza ov.·ooność &z.czerych pai-tYj ­
.n~-ch raz.mów, takich, Jakle od­
by'liśmy niedawno w Polsce z 
tow. Sta.ne Dóla,n,cem. 
.§_~wierdzilem, że okr~. j~ltl 

u.płynął od nasz.ego poprred.n.e­
ge> sp<>~kan i a. obfitował w wat­
ne wyda.rzenia na aren :e nue­
dzy:i~;i,r-od.o-wej. Ich generalny 
trend jest pozytywny, określa 
go ćoraz powiszecllniejsze dąże­
ż.eni·e do wo:-ele.ilia w l.ycie 
zasa•d · pokojov,'ego współis~n.ie­
n ia państw o O<Jmien.nych u­
s tr-Qj a.ch i w O<Pa.rciu o nie u­
mae.nit3.inia międ:zynarod-<>weg-o 
bezpdeczeńslM'a, utrwa:Ja.nia po­
koj.u i roz.srnrmnia wspólipra­
cy. 

NkóJ, apraAA"Jedllwy t tr"Vały 
to .najgo.rętsze pragm~nie 

w-stYstk:i<ch narodów. JegQ wie!­
kĄ cMę znają dobrz..e narody 
Pe<~i i J·u,gos!avtii, zapłaciły 
ją w największej z.e wszyst'.<;ch 
W·Cl>Jen beznhairem O'fia.r i z.ni.­
S1lczeń. Nigdy o tym .nl.e za- \ 
pó'mnimy. -

Z prac Prezydium Rządu 
Jak Informuje rz:eC'Znik prasowy r-Lą.du - ł maja br. odbyło 1i4 

pcsi1:dżenie Prezydium a.za,itu. 

Dla lepszego i pełniejszego 
pokrycia dodatkowych p<>trzeb 
produkcyjnych, przede wszyst­
kim w przemyśl~ i w budowni­
ctwie, wynik;ających z przewi­
dywanego ptzekrocv.enia w br. 
przez te działy gospodarki p ia· 
nowanych zadań, w wyniku Po­
mvśh1ej realizacji zobowi11zań 
podejmowanych w odpowie<lz.i 
na apel Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu, rozpatrzono 
i skorygowano bilans dostaw 
wyrobów hu·bniczych na 1973 
rok. Jednoczesnie zobowiązano· 
resorty do dalszego zmniejsze­
nia zużycia wyrobów hutni­
czych poprzer. s-tosowan'e bar­
d ziej osz.czędnych technologii I 
racjonalizacJę gospooar'ki ma•te-
rialowej. · 

Na pooied.zeniu <l111'iówicm-0 za· 

gadnienla związane z ~li.z'aejll 
programów mocternizaeJi brai1ż 
i z".l<ladów przemysłowych, a 
także ustalono pr.zedsięwz.if5Cia, 
które 1mierza.ją do poiprawy go­
spodarowania !unduszem plac i 
funduszem premJowyrrn w róż­
nych dziedtinach gospodall."ki. 
Rozpatrzono proje·kt uchwaty 
Rady Ministrów, który przewi­
duje tworzenie funduszu pre­
miowego za v.rykonywanie do­
datke>Wych zadań w d ziedzinie 
uslug bytowych dla ludności pe­
nad ustalenia wyniko.jąee z pla­
nu 5-letnieg-0 1971-75 Intencja 
uclnvaly jest ,:wlf;kszen\e zain~ 
teresowwia prac·owników jrd· 
nostek l(osoodarki uspołec>.ml.,_ 
nej świadczeniem tego 1.-odzaj u 
uslug, 

Sreb rny ju bileusz 
\Vydziału Włókirnniczego PŁ 

(Dokończ.en.~ ze str. 1) 

i!'l a tu uczelni zlożyi graful~Je i 
życzenia da !st.ej owocnej pracy 
o raz uczestniclą~y w jub vleus1.u 
wydziału minister przemysłu 
aekkiego - 'I'. Kunicki, 

W godzinach po poludniov.-ych 
odbyta się uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej po­
święconej pamięci pierwszego 
<Uiekana Wydziału Wl&kienni­
czego - prof. T. ZY1 ińskiego i· 
nadani.a jego imienia nowemu 
audy·tor ium. 

W tra.kcie wez-OTajszyoh uro­
c:i:ystośei pięci u pi·acowników 
wydz.lalu wyróżni.on-O Odznaka ­
mi Zaslu,tonych Działaczy zw. 
Zaw. Wlókniar.zy. Otrzymali Je: 

T. Prl!yg«kf, I. Szmeltet';·cprol. 
dr \V. żurek, doc. dr T. Jacko­
wski i doc. dr E, Galas. -· · 

Wieczorem, w trakcie uroczy• 
stega posiedzenia Rady Wy\jz1a­
lu wręczono dyplomy tegor0cz• 
.nym absolwentom oraz nagr~y 
i ·wyróżnienia ucze.stni.kom ko,n-
.kursu in!. prot. W. Bratko'."f-
skiego. Nagrodę pierwsze:l(o 
stopnia otrzymał B. Ignastalc .z.a 
pracę pt. „Pasiastość w tkan<­
;nac11 jedwabnych". Nagrodę ll 
st,opnia jury przy~nalo M. Wa· 
·wrzykowi. Dwie trzecjp na,E?t'Ofl'l 
otrzymali R. Przygoda 1 -Z, 
Swiderski. 

Dziś, z okazji XXV leCla 

& osób rannych 

Kraksa samo chodewa· 

'W)?rowa.dza.my w tycie P.toFam 
VI Zja7'd.u pa.rtii. umaon1amy 
nas.ze socjaJ.1~tyczne państwo. 
pb;gi:ebiamy socj.aliśfyczl\8, de­
m(l<lWM~ję - jej lnj!ty.t'Ucje i for­
my, zacieśniamy V."!ęt pat't1i z 
imasą r<>botniicZlł. 

Wydz.ialu Włókienniczego PL 
odbywa s ię sesja naukowa, któ­
a·ej uczestnicy wygłoszą potlad 
lOU re-feratów. S iora w niej 
równleź ud zial g.oscie i. ZSflR, 

Nain o w o CZ eś n ie j sza w po Is c e, ... CS-RS,-NRD-i -Węg-ier. M_. :uz. ... · 

1:1 We1.oraj nad r&nem kie-
rowca „Syreny·' 7746 BO z To­
runia Mak.symfil•an B. przy zbie 
gu ul.le KO'Perni!ka i Ląk<>wej 
.spowod.O>Wa! zdenenle z aut>o· 
busem MPK. K;erowca autok&· 
ru nie ehcąc dopuścić do koli· 
zji. us\lowai zatrzymać l'OZPl:· 
dzonego „Jelcza''. który w·pit<il 
w pt>ślizg i zawadzając ,Syre­
nę" ściąl sllup sygnalizatora U• 

uoUiego, a nuUJipni• . wjeehał 
w wystawę naroimeg<> sklepu 
mięsnego. W wy111.;k'\.I katastro­
fy 8 osób d<n.nałio ob.rażeń. N&j 
b M'dzieJ po.szlrodowany ZoStal 
kiero-w-ca „Syrby" i je~ tona 
Alicja <>raz jadąe;r z nil'!I! pa­
sa.ter Słanislaw S. .t Kriywej 
Góry k. W'~dav.'lka. PM:ostal)lm 
p.omocy udziel<>no w yx>gotowiu. 
Straty ocenia aię na 1SO tya. zl. 
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Przed.dzisleiszym meczem w Wałbrzycha 
Gzy l o maszewski dołączy do tlrużyny? 

Czy uda się klubowemu leka· 
rzoWi postaw1enie na nogi bram· 
karza LKS - Tomaszewskiego? 
Pytanie to padało najC'~ęściej w 
autokarze, ~órym wczoraj w 
poludnie udali się do WałbrzY· 
cha piłkarze LKS na dzisiejszy 
pe>jedynek llgow;v i. tamtejszym 
Zagłębiem. 

Jak już pisaliśmy .wazo.raj, 
Tomaszewski i Kasalik zacho;o­
wali na anginę ropną. Udzial 
tego ostatnieg.o zos!_al już prze­
sądronY. KasaJiJ,; nie pt}jechał 
d<> Wałbrzycha. Nato1'111ast To­
mas,.;ewski, kt6remu minęła. go· 
rączka ozuje się znacznie lepiej. 
Czy sianie <>n w bramce - za­
decyduje dziś rano lekarz. W 
przypadku pomyślnej diagn1>zy 
T<>mas-zewski dołączy do zespo· 
lu. 

ostry spre.wdzian w WaJbrzychu 
wyszedłby na dobre bramkarzo. 
wi LKS, któr;y ma szansę w~­
stąpić za tydzień w międzypan. 
stwowym spotkaniu Polska -
Jugosławia. 

Kibice wałbrzyscy nie d•· 
pusz.czają do siebie myśli, aby 
ich ulubiona. dtużyna przegrała. 
dziś z LKS. Byta by to ieh ooa• 
niem sytuacja wręcz krytyczna 
dla Zaglębia, które ujmuje 
obecnie ostatnie mieJ1>ee w ta· 
beli e~traklasy. 

• * • 
Jt6wnied: na wyjetdzie rot.etra 

koJejny pojedynek o mistrzo­
stwo u ligi d~yna Widzewa, 
która spotka. się w niedz:ielę w 
Gdańsku z ta.miejHI\ L.i°cbią. 
Przypomnijmy, że w rundzie 
je.sienne! mecz Widzewa z Le· 
chi11 (rozegrany w Łodzi) .za­
kończył się "l\'YJlikiem remlSO­
wym (1:1). 

J. Pawłowski i 

Program VI ZJM.du pa.rtii -
to k<>nseik"Wenta\a realizacja 
sprawdzonych dośw.iadezenlem 
rad'Ziecidm i i1111nych bra·tmc:h 
krajQ'W, w isto.cie unlweTa~ -
nych, l~M11.owsk1ch zasa.d bu­
downictwa g.ocj aJist:rc:7>nego. !Ou 
C!Z.<O'\\'oł: zna.cz.enie m.1a -zv.-rł~;cza 
k',et'<YWnlcz-a r<>l.a mark!\111.~­
&ko-leni·nO<W.tki&,i .partit, . k;tó_r~ 
jest warunki.em praWlldłO'WeJ 

• SPORT • SPORT 

J. Bek 
wy~żdża do Francji 

Wczoraj odwiedził nu W re­
dakcji Jlł1ros1.&w Bek, .kt.6ry w 
tym sezonie wygrał , JUZ 6. po­
watny<'h wyścigów kolarskich w 
Lodzl oraz w Oświęcimiu, Lt1· 
b~inie, Wieluniu i Gtownle. Dz1ś 
wyjedzie do Warszawy . aby 
wziąć udział · w niedZlelnym 
kryterium ulicznym_ MON. 

J, Bek oświadcZ;i(.l nam •. że . w 
najbtiżśzym czasie wyje~ctza rue_­
rna.l na caty sezon do FrancJ1. 
Zaproszony on został . przez K~ 
Mer al w miej scowośc1 odlegle) 
o 40 km od L$ Mans w Aubin 
Racane. Wraz z J. · Bekiem uda· 
je się do Francji z. Ha.nuslk. 
Brać oni będą. udział w .gzi;re­
g u wyścigąch organizowanych 
na francusldch sze§ach. 

- Dołożę wszelkich starań 
powiedZial na zakończenie l'Ołl­
m'1>WY J. B~ - aby wystarto· 
wać do Wyścigu Dziennika 
Lódzkiego. 1 Orla. 

Z. Olesienkiewicz 

W tej ,przyznajmy niełatwej 
sytuaeji trenerzy LKS zabrali ze 
sobą do Wałhrzycha zawodni­
kóW rezerwowych: Puchalskie· 
go l Slubika (W bramce) oraz 
w polu - Olejnika l Pietrzy­
kC>Wskieg1>. W jakim składzi e 
wybiegnie dziś LKS na b<>isko 
w Wałbrzychu zadecydują 
trenerzy LKS przed samym me­
czem. 

Mamy nad.zleję, te w bramce 
stanie jednak Tomaswwski. Zda-
111iem. ~renera K. Gór~ltiego 

zwyci.ęz.cami I etapu MWP · 

_ 3'iekordy Polski w Elblągu 
W drugim dn~u r<>zgrywa!lych 

w E lb !s_gu ilndy-v:ict:ualnyoh mi· 
st.r.z<is.tw P()<]skl w podnoszenlu 
cięża-rów za1ootowan-0 kilka i.n· 
teresującyich rwu1tatów. 

Br<i.ZóWY med<ailista z Mon.a-
chi"um - z. Kaczmarek (Gór­
.nik Siemianowice) zwy\l'i~żyl w 
wadze lekikiej, ustanawiając 
ifV.J'WY r~',lt"d krajowy v.ryn.i· 
k;ien'\ 28~.3 J;::g (12'2.5 i 16l)). Jest 
on lepszy o 7.5 kg od poprz!!d· 
n'.ego ('u•stain.owione.go przez H. 
Rum.a). 

Dru.gi rek<iord ustainOIWil zwy. 
cięz~a w wadze pól.ciężkiej S. 
Sochacki (Lotnlik W...wa). Za· 
wodn·ik ten u·zyskał w dwub-0-
j u WY'\'llik 330 kg (lM i 180). 
Jesit on lep~zy od popx:zednieg.o 
(wstan-oW'ioneg-0 pr,z,az T. Awi­
zena - Zje.dn~eni Olsztyn) 
o 2,5 kg. Ten os.ta·tn!. p<>pra­
w'l o i kg d<>'tycbczaoowy re­
k<>rd w rwamu. u.stanov.'iony 
przeŁ N. Ozimka w 19~3 r. 
(115(! kg). 

Wlas.ny ~d P<>l~·i (~95 
kg) w'yr6wn.al P. Rabczews~i 
('LZS Mazovia Cieohan6WI), kto­
l'Y ZJWy;eiężyl w wadze śred.niej. 
StańUJący w wa&e lekkiej 

za.wodnik lód.tiki~„ . Sta-r:t'U -, 
J. Pastuuek zaJąl wynikiem 
350 kg (115 i HS) szós1e m~ej· 
&Ce. 

Wcz9raj na szosie pod Laeiew­
nikami rozegra.ny zestal p1ervł-

. szy etap Małego Wyścigu Po­
koj u, w którym jego uczm.tni­
cy ubiegają si~ o laurowe w1eń­
ce Dziennika Lódzkie&o. Orga­
nizatorem tego etapu byli di:ia­
lacze SI<S Społem, którzy do­
brze wywiązali ·się ze swoich 
obowiązków. 
·w W1JŚCtgU. k,ol,(J,rZt!/ ~)\ 

r-ewe>Laicją oyl sy.n byłego r~fl­
zen.ta,n,ta. PoLirki St. Paiwlo~kie­
go z LZS Paiwl~. Jun.iór 
Paiwlo1.L.•skt zdobyl JUteeydoWort4 
prze.wil.gę ! n.ieza,groMh.1l prze­
jechał !iin.tę mety. 

Wyniki: 1) J. Pa.wlGWSk! -
16.00, 2) R. Adamczyk - 16.08, t> 
J. Misiak - 16.30, 4) M. Gosla?V­
ski, 5) P. Kasprzak. 6) K. Mar­
Cinialt, 7) J. Wojciechowsp, 8) 
J. Góralczyk, 9) Cz. Kędzierski 
10) T. Glinkow9ki. Kolarze prze. 
jechali dystal!'IS 12 km 

W grupie starszych zawodni· 
ków (dystans 23 km) na metę 
wpadła zwarta grupa zawodni­
ków uzyskując czas 32.15. Na 
pierwszym miejscu sklasytiko· 
wa.no: Z. OLełiemklewricza., który 
wyipr.ł'edZil - T, FWi4'CZtJJka., J. 
Kowal.ski.ego, A. Stol.M<ko,, . A. 
G<:>Wl<Wirkiego, M. Cz.elt0fl'li.!'°lete9.0, 
P. Biirtrlera>, J, SWUIJrJ<&, K. Fr~ 
ft.i<!lk.1. t J. Miga.u. 
Sędzią gtównym . MW1' !est mt. 

M. Pa,wio>k. Na.grody kóla..rzom 
wri:ctyl J<in Kwira,. 

Drug\ 11tap MWP ?oUllfPa1''.'I 
7.ostanie 9 bm. Zbiórka kolarzy 

g ~NNm ŁODZKI er 106 ~T~j 

e g~. 1.S na stadif.lnie Widz~ 
wa przy ul. Armil Czerwonej, 

('Il) 

POLSKA - SGD'f O:I 

l'~ piel"MSzy.m d.ni1u meczu ł.e­
llc$0Wef0 o Pud!<ll.r DIN.is& r<>z­
!!'r"&Jlleig.o w Elf\!'ei~ Polska 
prziegrj'Wa s ~danami o :z. 

T. Nowicki! pn~.rał l:ll z A. 
na-wu dy, .a J. Niedz'A'ieckii o :3 
s l. 61 s.t!alei. 

Dzisiejsze imprezy 
LEKKA ATLE'r.YKĄ: htalełJ 

zwy-eięs•wa, pa.r1k P~niato'\l/skle 
g-0 (sball"t i mt:lta p.rzy Pomnuw 
Buteirstwa Broni.), od lfodZ. 18, 
Mała OllmpU.tl& „GR", ~L, 
:aus i. AZS, sił.adiO!!i pmy ul. 
LU!llWllllbY 22, godz, 15.30. 

PIŁKA KOSZYKOWA.: turnieł 
ml<ld.ziLcze;Jc LKS - Budowlan 
CRad-om) t Widzew .:... Stęza 
CWroc!aw), hala przy al. Unil 2 
godz. 16.90 i 18. Sp«kanie :tu­
niQrów Spotem - LKS u, u.fa 
pr.zy ul. .Pólmoene:I ~. godz. l'T. 

l'!TltZJ.:L.~,l!:: Za-woo:r ton· 
tr1>lne Kadry młódzlei4"i;ej, eta. 
d -on przy ut 22 Lipca od gc­
·<1M,11y a. 

. (Dokończerue z.e ,!tr, 1) 
medycynie i technice ll'i­
niqne usługi. 

S teraoscan to jednak ni<ł 
wszystko. W sąsiednim po· 
mieszczeniu zastaliśmy pr.ted• 
stawfoliela japońskiej firmy 
JEOL, p. Takashi Hayashi W 
trakcie montażu kolejnegó 
aparatu. Jest io . właśnie 
transmisyjny mikro.skop elek· 
tr<>llowy JEM 100 B. Trans­
misyjnym nazywany jest dJ;i. 
tego, że wiązka elektronów 
przechodzi przez prepM.at nil 
wskroś. Przy pomoey tego w 
pełni sautomatyizowaineg-o naj­
nowocześniejs:i:ego obecnie &• 

patatu, U''Y \luje się poWięk­
•zenia rzędu 500 \y3. rarLY, a 
po sfotografow·aniu można je 
powiększać jeS1Uz11 ~kro„ 
tnie. Mikroskop ten odznacza 
się wy-ooką zdolnością roz­
dzielczą tzn. że p rzy jego 
pomocy mowa dwa punkty 
oglądać jako dwa, a nie jako 
jeden, gdy umieszc2-0ne są w 
fan tastycUJie wręcz małej od 
si~bie odiel!lości - 0,2 nano­
metra. 1 nanometr równa ~ię 
jednej miliooowej części mili­
metra. 

. 

Te.chnologia pracy mikrosko. 
pu wymaga, by preparaty ~ 
g!11dane przy jego porno.cy 
miały niezwykle małą gru-

Kronika 
WIJpadków 

• N& ul. Ziel-o.nej pr;:y Zeli• 
gows~Łeg-0 UJp&dl .n.a &Z~1IlY ZY­
g>munt s. ~WJ. BytomskieJ 29). 
Mężczyznę, ~tóry i ak się oka· 
zaJo ~&!;łabl, przewieziono dO 
&11pitala. 

• Na \lJl. Przy'.bys~ws.kie-g<o 23 
kierowca sam>0chod.u osobowego 
If 18;5 Eugeniusz M. (Włó· 
kiennicza 17) spowodował zde• 
rzenie .z motoCY'klem. Ofiar w 
lw:iziach na &zezęście me było. 

El &-i.letnia J<>an.na M. (Wspól· 
na 9) wy<biegla raiptow.nie na 
jezdnię Ul, Zglerskiej przed po­
,;esję 162 i pt>t.r31oona -zosula 
przez „Zuka". Dziewczyn.kę 
przewiezo<>ino do szipitala. 

• .Jeny o . (Przybysre~kle· 
go łO) wypadł na ul. Klllń· 
sk.iego z tylinego pomostu mun­
waju 5/9. PóSzkJC>dO'Wa.ny domal 
zJama,nla nogli. 
m &oilesław K. (Komornild 

50) przecl'l>O>ct.ząc pr:zez wydzielo­
ne wl'OWisko MiPK na ul. Zie· 
!Oll'lej . dostał sie !)Od przód 
tramwaju 919. Koła wai:onu ob· 
cięty mu <>bie nogi. 

• Tram w aj 26/7 potrĄcił 
-prt-Odem na ul. Aleksa.ndrow· 
akiej Edmunda B. (lRewoiucjl 
1003 r. 75), który doznał ura· 
zów głowy i przebywa w szpi· 
talu. (kl) 

Pogoda 
DziB w woj. lód!zklm zachm u· 

rzenłe nie-wie!~„ l umiarkCJIWa· 
na, m1!>j,!Jcami pnejśei-owo !!Il· 
że M sklo.ninośiciami do burz. 
Temperatura minima.I.na w gra­
nieaien 5, a st. c„ mak.s;vmal111a 
:oo, n st. c. Wia.tey 11labe l u· 
m'iarJ..'ówane :z k i.el'u.nków Jtó· 
hldnlowych. Jutro móżliwe prze 
l<>t:ne .oipa.dy, na<lal ciepło. 
Sloń~ zajdz'e dziś o g-odz. 

19.14 a jutro wzejClzie o ł . ~ż, 
Imleniny obchO<Uą Lrena .i 
wai~~. · 

bość. UzJ"śkuje s.ię to przy 
pQil1ocy specjalnej koli.strukcji 
szwedzkich aparatów. Są to 
:t.automatyzowtil'le tzw. ultril­
m ikrotomy. M()gą one dzielić 
preparat na części o grubości 
od 60 do 90 nanometrów. 
Ł6dzcy specjali$cl dysponują 

więo placówką · ba.da.wczą ja· 
kiej w PolS«! nie był& do tej 
pory. Szk.oda tylko może, że 
warunki lokalowe jakimi dys­
ponuje ośr-Odek nie są naj­
lepsze. Mamy jednak nadzieję, 
że prowadz-0ny obecnie remont 
niektórych pomieszczeń wpły­
n•[e na poprawę warunków 
pracy speeja.listów tej uuikal· 
nej placówki •. 

(L. l\ud.) 

Dnla I maJa. U73 :?(l§cu 
..:ma.r1 nasz na.}ukoehańszy 
Mąt, Taitu&, Dziadek w wieku 
lat 77 . 

8. t P. 

l:EON ZłENTALA 
Po9zieb oclb~zle 11!1.łl d.nia 

5 ntaja 1973 roku 1> ged·ll. 16 
z kaplicy cmentarz& Starego 
prz.y ut. Ogrodo.wej. PozM>ta· 
j- po.gra.żeni -w rtębol!!lm 
smut!r.u 

ZONA. SYN, !IY!NOWA, 
'WNU~ 

I POZOSTALA RODZINA 

w d.nlu s maJa 1973 rOlklu 
zmut. pm:etywszy lat &a 

S. t P. 
JÓZEF 

KW.ASNIEWSKI 
odmacznny Krzytem Kanlo-w­
skłln oraz Kn;yżem Za&ługl 

RP. 
Pognz;eb odbę~e !'lę cł:nl.a 

5 ma.ja 1973 roku o goch. 15 
na omenta.rizu na D<>ł&ch. 
Msza żałobna odiPrawiOIJ\a rz:<>· 
stainie tegoż dnia o godz. 17 
w kościele oo Jezuitów prlł.Y 
ul. Sienkiewicza GO, o czym 
zawiadamiaj": 

ZONA, DZIEOI, WNUK.I 
i POZOST.Ał.A RODZINA 

W dniu. 3 . maja 1913 roku, 
pneiyWStL)' lat 27 zmarła., pG 
długich i ciężkich cierpieniach 
nasza ukochana Żona. Mamu· 
sia, Siostra i Synowa 

S. t P. 

BARBARA 
FRĄTCZAK 

z domu RZEPECKA." 

. 

Pogrzeb odl)ęclzie się 5 1'.11.A· 
Ja br. o godz. 16.30 z l!;apl,i"y 
cmeintarza na Zarzewie, o 
ezym zawiadamiamy pop4że· 
ni w głęl>oldm s~ut&u 

ll&Ą:t, SYNEK, BRA.ClA 
z RODZINAMI 
i TESCIOWIE 

Dnta. s m•.ta 197! r. zmar!A 
w wieku 87 lat, n>tSir..a naJ· 
ukoehansza Zona, Matka i Ba· 
bunla 

8. t P. 

BR·ON·ISŁAWA 
SZADKO·WSKA 

Pt)gl.T.eb odbędzie si~ dnia s 
maja 1973 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy Starego cmentarza, 
przy ul. Ogrodowej o czym ~ 
Wiada.mlają w glębo.klm s.mut.• 
ku 

MĄż, DZIEcJ 
I POZOSTAŁA RODZINA 

W d>nAu lł kw.letnia 1973 r. 
zmarł nagle w Londynie 

S. t P. 

WlrESŁAW 
WOJNAROWSK1 ". 

Wyprowadzen-le drogich 11.:i.m 
:&'Włok nastąpi dnia s .maja 
1973 roku o godz. 16 rz: ka.pJ,1-
cy cmentarza rzyrn.•kat. Pl'ZY 
UJ. Ogrodowej, o 07.YIJl p_owia­
damiają pogrążeru \v głębó· 
kim smutku 

ZONA,. DZIECI, SIOSTJtA 
z MĘŻEi.\'l, BRACIA„ l'l'R.A• 

TOWE i POZOSTALA 
RODZINA _ 

z glębokho blem zawiadamiamy, ie clnla 3 ma.J;i. 1973 r. 
l'lllµd · na,jlepsey llWi!Z Jtolera 

DOC. DB RABJL. 

JERZY BOCliAN 
W 2lm.ufym lll'aclnl.y drogiego prżYjaclel&, lekama., UU· _ 

kowea I peda.goaa o wielkich zaleta.eh umysłu l serca.. 2o· 
nie 11 C6recżką I l)M.Mta.łej 1\o113inie .zmarteco. sdUad&my 
wyrarz;y aerdec21Dego w.1półcz;ucia.. -

PROFESOR M"alZ KOLEŻAN'X.I l KOLEDZV :z KATEDRY 
FA.RMAKOWGIJ AKA.DEMll MEDYCZNEJ w LODIZI 

W d!nlu s maja 1973 roku zma.rt, prru:fy'WSIZY łl la.t nuz 
najwkochańszy Mą,t l OJcie.c 

DOC. n.R HABIL. MED. 

JERZY BOCIAN 
·Nabor!ei\!lt'lfo hłobtte otl.będ:tle si~ l ·maja. 1913 Mlttt o p­

drz:lnl.e 13 w U.plicy Stare10 Cmentarn przy Ul. ()grodO<we(j. 
~Mła!enle drGgl~h nam 7JW1~k M miej$~ wl~ego 
11~ ~'Pl tegot dnia o g-.odz. lł, 11 Cl3"ln -za.~fa.4&· 
miają pograJ;Mie w gtębóktm s111ut"ku 

żONA z COl\ECZKĄ l Rł>D!MNĄ 
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Wszyscy i to szalenie. Smiem jednak twierdzić, ie najbardziej kocha 
dzieci zespół redakcyjny „Życia Warszawy", który nie bacząc na wielo­
letnie niepowodzenia kolegów po fachu (niżej podpisanej nie wyłączając) 
doszedł do wniosku, że jeśli nasze pociechy zgodnie z przysłowiem głosu 
nie mają - musi za nie mieć kto inny. I tak rozpętała się cała kampania. 
Na artykuł „Głos ojca wołającego na puszczy" echem odpowiedziała Pol­
ska. Rodzicielska oczywiście. W cyklu publikacji, narad, dyskusji, spotkań 
nie zostawiono suchej nitki 'la tych, którzy za przyodzienie, wyżywienie 
i życiowe przysposobienie dzieci odpowiadają. Zawiązała się nawet jakaś 
organizacja - konsorcjum matek i ojców - która przyrzekła sobie wza­
jemne świadczenie usług typu - ty mi komplet „przechodzonych" pie­
luch, ja ci wykrój z zagranicznego żurnala. Nie ironizuję - klnę się na 
głowę własnego nie doubranego, niefachowo odżywianego, w wiecznym 
konflikcie ze światem rzeczy, dzieciaka. 

słu. A gdy nawet coś w niei 
zakiełkuje - znów pech -
popiszą się handlowcy. 
Nękany latami przemysł o­

dzieżowy od pewnego czasu 
stara się o względy najmłod­
szego pokolen:a. Na ostatnich 
targach znów pokazano kolek­
cję jeszcze nie najlepszą, ale 
już co najmniej przyzwoitą. 
Najbardziej podobały nam się 
(zwiedzającym i przyszłym 
„użytkownikom") znakomite 
sportowe ubranka z teksasu 
i we! wetu, śliczne płaszczyki 
wełniane i „pelisy" z elano­

· baW'ełny a także urocze płasz­
cze kąpielowe i podomki z 
malipolu Szlagierem sezonu 
prywatnie obwołaliśmy orta­
liorwwe „ubranko śniegowe". 
przy którym nie zapomniano 
o odpowiednim ściągaczu na 
wewnętrznej stronie spode­
nek, by nawet odrobina śnie­
gu nie przedostała się do ciała 
hasającego n-a sankach dzie­
ciaka. I co? 

Dziś piszemy 

Twierdzy 'jeszcze nie zdo· 
byto, ale partnerów - a jak­
że. Z kolei „Kobieta i Zycie" 
wsłuchując się w ogólnonaro­
dowy lament nad losem dzie­
ci, z którymi w naszej han­
dlowo • przemysłowo - opie­
kuńczej rzeczywistości więcej 
kłopotu niż z parą koni wy­
ścigowych w M-3, rzuciła 
myśl zorganizowania wysta­
wy, na której panom han­
dlowcom I producentom po­
każe się, co dziecku poza cie­
płe>m matczynych uczuć do 
życi a potrzeba. Znalazły się 
d ew izy, z.nalazł się dYTektor 
domów towarowych „Cen­
trum" w War$U.Wie, ,;zne.la­
zły się" nawet podobno n ie­
k tór e zjednoczenia przemy­
słowe, obiecując czynny u­
dzi ał w imprezie. Dla pełnej 
jasności dewizy posłużą 
zagranicznym zakupom przed­
miotów - wzorców, gdzie in­
dziej znanych I powszechnie 
produkowanych, a umykają­
cych dotychczas naszej wyo­
braźni. 

Idea znakomita, nie wątpię, 
że w realizacji rewelacyjna. 
Jak widać dobrze się ~kłada, 
że systematycznie odmładza­
na kadra dziennikarska za­
czyna w chwilach wolnych 
od zajęć obrastać w potom­
stwo. Bo dopiero własna u­
dręka nadaje publicystycznej 
w y powiedzi ton o częstotli­
wości ultradźwięków. A ja­
ki ż inny skruszy skały ... 

Po raz któryś z rzędu nie 
ma sensu przypominać, że 
w ogóle produkuje się za 
mało odzieży (pozostańmy 
t y m razem przy zewnętrz­
n y m fragmencie tematu) dla 
dzieci. 

- Produkuje się tyle ile się 
zamawia - odpowie mi prze­
mysł. A nawet więcej i .po 
rozmowach targowych można 
by na dobrą sprawę zamknąć 
trochę fabryk. 

Zgoda. Wobec tego za mało 
się zamawia. Ale darujecie 
panowie, dzieci mimo swego 
imponującego obecnie rozwo­
ju, nie są na tyle zor iento­
wane w naszym świecie do­
rosłych, by wdawać sic; w Toz­
trząsanie kwestii popy tu, po­
daży. równowagi rynkowe j. 
Przywiązują natomiast tak 
małą jeszcze wagę do wszel­
kich przedmiotów, że postu-
lowały zapewne nawet 
zgromadzenie jak i~hś tam 
n a dmier n ych zapasow ubio­
rów nie tak przecież warto­
śc iowych jak para butów czy 
garnitur z „czystej" setki, 
które to artykuły zapasom 
nie są obce, w zamian za 
spokojny sen ich rodzicieli. 

- Do sklepów pani nie 
chodzi, pełnych półek nie o­
gląda - oburzą się z kolei 
handlowcy. Chodzę i to czę­
sto. Po przyzwoitą piżamę, 
c i epłą podkoszulkę, gustowną 
spódn iczkę, rajtu zy w kolo­
r ze „nie~haber", „nie-czer­
wony", koszulową bluzkę, 
roz pinany sweterek inny niz 
mają wszystkie dzieci na ca-

łej ulicy, sukienkę po 
pierwsze zapinaną, po drugie 

· - na nie drapiący ekspres. 
Wszystko to plus cała reszta, 
k tórą kupiłabym, gdyby była, 
ma być dla dziecka płci że1'1-
skiej, lat trzy, wzrostu - ltJO 
cm. Szczegół nie pozbawiony 
wagi. Bo tylko normy Insty­
tu tu Matki i Dziecka chronią 
mą pociix:hę od frustracji i 
kompleksów. Gdyby chciala 
być w zgodzie z przemysło­
wymi normami np. dziewiar­
stwa, musiałaby mierzyć so­
bie albo 85 cm, albo 95, al­
bo 105 i tak dalej - w przód 
i tyt w zalei.ności od wieku. 
A wierzcie drodzy panowie, 
i.e dla czlowleka wzrostu mo­
jej córki pięi: centymetrów 
za krótkie lub za długie raj­
tuzy to dramat. Zwiaszcza, 
gdy zgodnie z wymogami hi­
gieny są to rajtuzy ba'Welnia­
ne. A prawda - takich pro­
dukujecie bardzo małó i na 
wszelki wypadek w obrzydli­
wych kolorach. 

By uniknąć posądzenia o 
wyłącznie osobiste „ultra­
dźwięki" - jeszcze nie spot­
kałam (komisy wyłączając) 
funkc jonalnego ubranka dla 
niemowlęcia. Takiego, w któ­
rym można go przewinąć na 
spacerze i w czasie sn_u, nie 

roznegliżowując do cna, nie 
rozbudzając, nie przewraca­
jąc na wszystkie możliwe stro­
ny. Tajemnica tkwi we wła­
ściwej konstrukcji zapięcia 
- na ekspres czy na zatrza­
ski - by)e skosem, przez ca­
łą długość, od obu ramion do 
obu piQt. Spotkałam natomiast 
euforyczną wypowiedź, że 
„rozwiązal iśmy już problem 
pieluch". Towarzyszył. jej od­
powiedni komentarz tłuma­
czący dotychczasowe braki 
wadliwym stosowaniem przez 
zapobiegliwe panie domu te­
t rowej tkaniny na ścierki. Ro­
zumiem więc, że rozWil\zano 
problem ścierek. Bo jeśli cho­
dzi o pieluchy. to w świato­
wej modzie obowiązuje w tej 
chwili model, w którym wie­
cznie sucho .•. 

Ten drobiazgowy wykaz -
co by było, co będzie, a co . 
jest - można by ciągnąć w 
nieskończoność. Niestety, dzie­
ci - istoty małe, i pisanie 
o ich sprawch nigdy nie zy­
ska gabarytu 100-tysięcznika. 
I pewno dlatego wszystkie te 
szczegóły składające się na 
trzy grzechy główne - wa­
dl iwa konstrukcja, wątpliwa 
uroda, „włosiennicze" wyko11-
czenie - umykały i · umyka­
ją jeszcze wyobraźni przemy-

Nie kupiono ubtanek :r. wel­
wetu i arizony (w cen ie od 
200 do 280 zl), nie kupiono 
wełnianych w piękną kratę 
budrysówek, nie kupiono po­
domek. Kupowano na tomiast 
z zapałem godnym lepszej 
sprawy wszystkie najbardziej 
obnoszone wzory skafandrów 
ortalionowych (nowe modele 
odrzucając), kupowano by, 
gdyby tylko było więcej, bi­
dą ilość „futerek" dla małych 
dzle<:ł„ Zamówienia na elano-· 
bawełniane „pelisy" . sięgały 
serii od 1-5 tys. sztuk, co w 
wielu wypadkach jesf równo­
znaczne z· wycofaniem wzo­
ru z produkcji. Na płe.szcze 
wełniane (tkaniny specjalnie 
dobierane i „wzorcowane") 
patrzono ze wstrętem, a ubra­
nek śniegowych zamówiono 
aż 2 tys. sztuki 

Ręce opadają, p1oro wysy­
cha. I pewna nie jestem, czy 
najlepsza nawet wystawa naj­
lepszych nawet przedmiotów, 
bez .których ciężko dzieciom 
na świecie, nauczy czegokol­
wiek· chronicznie „bezdziet­
nych". 

IWONA SLEDznQSKA 

I 

\ 

o najmłodszych 

Minęło juz dziesięć lat od chwili, gdy w kilkunastu 
krajach przyszło na świat ponad 10 OOO straszliwie znie­
kształconych dzieci - ofiar thalidomidu. W samej An­

glii jest 400 takich dzleoi. Większość z nich nie ntrzy . 
mała żadnego odnkodowanla ze strony Distillers Cnr-
pnration - producenta lekarstwa 1t nazwie „Distaval'', 
które reklamowano jako . „cllłkowicle bezpieczne dla l<n­

bid. w ciąży I ma.tek karmiących". \V zeszłym roku 

~~~~! W~ri~ ~~~.~~~~,~~~~ib:.1 
tyjskiej dotycząca wysokości odszkodowań dla ofiar 
thalidomidu. Niektóre przedsięblorstwa zaczęły bojko­
towaó Distill,ers Corporałion. Z ostatnich doniesień wy­

nika. że niektóre ofiary tego strasznego leku w cią~u 

dziesięciolecia otrzymywały przeciętnie odszkodowania 

I 
w wysokości , 120 tys. dolarów. Dla porównania - jed-

1 
no z kalekich dzieci w .Stanach Zjednoczonych otrzy­
mało sumę 800 OOO . dolarów. Są jednak kraje, w któ- · 
rych nic dla tych· kalek nie zrobiono lub gdzie pn:y­
znano ofiarom thalidomidu Jedynie symboliczne sumy. 

n I\ n 

• 

R ie zawsze batalia o miejsce dla dzieckA w przedszkolu t,ywa z b k I d ł I I b • , 
uwieńczona powodzeniem: pop:i:t w tej dziedzin!e jeszc.ze w znacz- e y SZ O a . a a S ~ U I C 
nym stopniu przewy ższa podaz. W tej sytuaCJl w wielu do.mach 
babcia lub inna „s i ła" prywatna wyręcza przeiiszkole. I dz:1ecko, 
zamiast przeb?'wać w odp~wi.ednim dla ~w~g_c> . v;ieku . środowi: 6nle - wykazał to nlezbi(lie Rapoń Ko-

sku l warunkach, ZYJe na uboczu. sw1ata sw:i:ch rowiesnikow i Jegl? ._:na mitetu Ekspertów do spraw Oświaty 
łych problemów. Lecz my, rodz ice, na ogot u.wazamy, ze . sp~mh~my koniecmie Jest udostępnienie przedszkoli 
nasz obow iązek, bo dziecko jest pod czulą opieką. Czy nie Jestesmy wszystkim dzieciom co n.aJmnieJ na rok 
w błędzie? prze~ P?dJęc1em przez nie szkolnych o­

Pierwsze 
kroki 

w samo-
dzielność 

Czy przedszkole to przechowalnia dzie­
ci w czasie, gdy my. rodzice, pracujemy'! 
A może jest ono przedprogiem do syste­
matycznej nauki? Jest 1>no niewątpliwie 
1 jednym, 1 drugim - po trochu. Prze­
chowalnią - w d1>brym sensie tego po­
jęcia, bo dzieci znajdują się pod opieką 
wychowawczyń zawodowych bawią się, 
odpocz dtoClq , no I w 
dodatku " nicJonel~e iane • Ale 
druga lftlllej watnA o funk.c~a 
znajduje je#meu nled>1'ł cne odb1c1e 
w powsz im' dnllt tej wkC Do t•J 
roli zbyt ~ dotyob- n:ywiązywa­
no 'vagę. 

nzcC?; poleca nie tY1u tym, te przy-
szły uczeń prz)'&w„~ ię w przed-
szkolu do ~ycła w I zie, do praw 
malej spole121108ci, Jl się z rówieł-
nikami, do dywcyplioy I ytmu dnia. S" 
to ważne pierwsze ele~ ty wychowania. 
ula t wfające nut11Pnłe spółżycie dzieci 
w klasie szkolnej. Ale ·ecko nie naby-
wa ich automatyeznle. zieci, które prze. 
bywały w prz"2ftkotu, lepiej sobie ra­
dzą z nauką niż kb rówieśnicy bez 
przedszkolnyoh 'Wil!d zeń. 

Właśnie w przedszk lu pnysdy uczed 
powinien otrzyma p wszy szlif ulatwla­
jący przestąpienie s olnego progu. z 
tego punktu wi ·a może ono byó 
pierwszym szczebl edukacyjnej dra-
biny. 

Czynniki te razem wzięte, według opi­
nii pedagogów i psychologów. wywierają 
wpływ na ·tak zwaną dojrzałość szkolną 
dziecka, ksztaltu,lą jego przyszlu sukre­
.!'y , zapobiegają niepowodzeniom w ~zko ... 
I~ lub lag~" ich r~miary. Dlatego wla• 

bow1ązkow. Inaczej wtedy czują się w 
szkole, lnaczeJ Ją traktują, bardziej ją 
lubią. 

W POSZUKIWANIU NOWYCH FORM 

Już w tym roku dwie trzecie szeScio­
la tków jest w przedszkolu 1 będzie ich 
tam coraz więcej, a w roku 1975 znaJdą 
się tam wszystkie dzieci w tym wieku. 
Nastąpi również rozwój ognisk opieki 
przedszkoluej. Nie koniec na tym. • PoJa. 
wiły się już pierwsze oznaki zespolenia 
program1,1 wychowania ·przedszkolnego, I 
szkolnego w postaci zmodernlzowauycb 
zajęć: obok gier I zabaw, rozw!Jając'ych 
osobowość i wrażliwość dziecka, pojawia­
ją się pierwsze pojęcia matematyczne, 
praktyczno-techniczne, wychowania mu­
zycznego I plastycznego. Nie pozostawia 
się też bez szansy dzieci sześcioletuich, 
które nie znalazły miejsca w przedszko­
lu. Wcześniejsze o pćł roku zapisy do 
szkoty, praktykowane od paru lat, pozwa· 
łają zorientować się, jaki jest podom 
przygotowania maluchów do nowych za­
dań i skierować je, w razie potrzeby,' na 
specjalne zajęcia wyrównujące braki I 
usuwające kłopoty. Jest to jednak tytko 
namiastka przedszkola. środek zastępczy, 
który nie zawsze bywa wystarczający. 
Ciekawy eksperyment podjęto np. w Lu­
blinie, gdzie powstały przeds1Jrnla po· 
południowe dla dzieci pięcio- f gze~cio­
letnich, czynne pięć razy w tygodniu po 
Z,5 i:1>dziny. 

tJ NAS I GDZIE INDZIEJ 

J"Mr.uklwania 
prz~dazkolneJ 

rótn:11111t form np.lek! 
osl~ganla dojrza.lpścl 

szkolnej nie ustają - nie tylko w na­
szym' kraju, 

Podobnie, jak u nas, w Bułgarli do 
przed.~zkoll chodzą dzieci 3-7-letnie. Ale 
.Przedszkola dla szesciolatków są związa­
ne ze szkołami podstawowymi - tak 
'aby dzieci były Jak najlepiej przygoto­
wane do szkolnej nauki. 

W NRD, na przykład, gdzie systema­
tyczną naukę rozpoczynają dzieci szes­
cioletnle, pięciolatki nie mieszczące się w 
.Przedszkolach przychodzą 1-2 razy w 
tygodniu no szkoły na specjalne c!wi­
czenia przygot.owawcze. 

W NRF za4 zorganizowano tak zwane 
przedszkola szkolne; Przyjmują one sześ­
ciolatk.1, które .- jak wynika z badań 
psych·ologicznych I lekarskich - nic Od 
razu dadzą sobie radę ze szkolną nauką. 
Ale przedszkola· te pracują głównie w 
mi!lstach. SześciolatkJ przebywają pod kh 
opieką przez ca.ty rok. Opóźnia to jedn:ik 
ich szkolny &tart właśnie o jeden rok. 

Przed~~kola .w USA stanowią lntegral­
ną częsc systemu kształcenia I są sciśle 
z nii:ti. skoordynowane. Specjalną uwagę 

·poświęca się tam dzieciom wyJątkow9 
zdolnym, a także - z wyjątkowymi trud­
nościami przy szkolnym starcie. 

I tak oto u nas I gdzie indziej łagodzi 
się wy.sokość pierwszego progu w ŻYCIU 
najmłodszych na dr1>dze do edukacji. 111a 
to znaczenie nie tylko dla Ich pnyszlych 
losów I dla rodziny, która dzi~ki temu 
unika kłopotów z dzieckiem w szkole: 
zamiast niezbyt k1>11sekwentnle powiąza­
nych ze sobą programów nauczania po. 
szci:ególnych etapów szkolnych, realizo­
wanych niejako skokami, którym nie 
tylko dziecko nie poddaje się łatwo -
·powstaje Jednolity system wychowania I 
nauczania. Ułatwić start I dobrze przy. 
gotowa<! pierwsze spotkanie ze szkołą 
.i.o sprawa dużej wagi. (Ln.t erpre.ss) 
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• Wyglądała w tym dpiu, jąh,by dqstalą Na­
grodę Nobla, ewentualnie powtórnie po dwu­
dziestu latach zakochała się we własnym mę­
żu. Na moje Jtieme pytanie odpowiędziata: 

Mebli ne ma -
- Nareszcie, po czterech tygodniącll ~o­

d z i 2 n n e g o byWania w sklepie z meJ>lami 
kuchennymi udało mi się zdobyć to co chcia­
łam. Z wis?>.ącymi szafkami co prawda nie ma 
kłopotów, ale za to trudno o stojące. Jak są 
„sześćdziesiątki', to nie ma „dziewięćdziesią­
tek", to :znowu „czterdziestek" itd. Jak są 
wszystkie to z kolei brak blatów ..• 

Pracownicy sklepów, trans­
portu, ~agazynów są na pen­
sji. Ich zarobki zależą od pod­
pisania listy obecności a nie 
od ilości, czy wartości sprze­
danych mebli. Nie pomaga 
pokazowe zwalnianie całych 
grup. Atmosfera w handlu 
meblami (potwierdzona NIK­
owską ankietą) przniąmina 
nasze zabiegi sprzed lat wo_ 
kół zdobycia spOd lady pary 
dziecięcych rejtuz:ów helanko­
wych czy 1 kg cytryn ... Jak 
długo mebli - takich jakie 
nam są potrzebne - nie bę­
dzie PQd dostatl>:iem, tąk dłu­
go będziemy ulegać naciskom 
i nawet sami dość chętnie, py­
le tę wersalkę czy ła:;k.i kom­
plE!t segmentowy d-0 M-4 zdo­
być, wiykać ten l>ariknot (po­
dobno od 100 do 500 zł, jak 
wie$ć grnil.ina niesie). 

tan:e to zadała!ll w dyrekcji 
WPHM. 

- Owszem! 
- Ale z chwilą złożenia 

(po odczekaniu ? tygodni na 
stolarz·&), kiedy wszystko roz­
stawię... to na pewno rozbo­
lą mnie zęby na sam widok 
urządzenia mojego wnętrza? 

- Brak odpowiedzi bywa 
potwierdzeniem. Istotnie, mo­
żna kupić, 11.le nie musi to 
być e.kurat to. Bo meble niby są, ale na meble miąi się 

poluje i \Vokół tego polowania narosła już cała 
legenda. Tylko bardzo uparci, o niewzruszo­
nych zasadach i silnych nerwach nie ulegają 
sugestii konieczności załatw"ania zakupu drogą 
jak pa · stwo wiecie, a ja rozumiem. Ta zła sła-

1 
wa wokół handJu meblami rzuca cieó Tia ą.cz­
clwych pracowników (i ich przeprasza~ny), iil„ 
nym natomia&t •.• - Powiedzmy, że mitm 50 

ty&jęcy żywą gotówką l klucz 
do puściutkiego M-5. Cz:y o­
trzymam t~, co trz:ebą ..- py-

Kupić można od zaraz egip­
ski komplet (ciekawostka -
od października „Dom us" 
sprzedał jeden jedyny), 

. komplety wypoc_zynkowe ju­
gosłowiańskie drogie i nadą_ 
jące się do M-15, bardzo zło­
coną imitację bliżej nie wie­
dzieć jakiego stylu przezna­
czoną do jadalni czy salonq 
o wymiarach 6 X 6· metrów. 
Resita - bywa osiągalna, ale 
nie z.a.wsze albe nie w tym 
kolorze. 
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Przepr.a&tam na chwilę, zaraz podańł 
kawę. Lepiej się rozmawia przy ka­
wie, prawda? Pani pewno juź dziś piła, 
bo podobno dziennikarz bez kawy, to 
jak robotnik bez ręki. No, mamy ją, 
a teraz proszę wziąć sobie kawałek cia. 
sta. Prawda, że smaczne? Nie, wcale 
sama nie piekłam. Już od kilku lat nic 
nie j:>iekę, nawet na święta; to była 
dobre kiedyś. 

W ogóle kupuję sporo gotowego je­
dzenfa. Trzeba przecież kupić i sobie 
trochę wolnego czasu. Inaczej po co tell 
tele\\'lzor, bilety do teatru, kt6re do­
st.ajemy w fabryce, występy w śwletli­
cy, wycieczki autokarem, · gdyby c:r:ło­
wiek nie mógł z niczego korzystać, albo 
szedł na ostatnich nogach i zamiast się 
bav.rić, drzemał ze zmęczenia? 

Mam opowiedzieć od początku o swo­
jej rodzinie. A więc kiedy miałam dwa­
dzieścia lat, wyszłam za mąż i niedłu­
go urodził się syn - Paweł, na pamiąt­
kę dziadka. Już wtedy pracowałam ja­
ko dziewiarka, a mąż jako tokarz. On 
był po szkole zasadniczej, a ja tylką 
przyucz.ona, ale oboje byliśmy z pracy 
zadowole11i: my ją lubiliśmy, więe 
i o n a nas. 
Mieszkaliśmy wtedy u moicli rodzi­

ców. W strasznej ciasnocie: oboje z syn­
kiem w pokoiku 8 metr6w kwadrato­
wych. Na szczęście, była tam duża, 
przedwojenna kuchnia, więc właściwie 
spało się w pokoju, a mieszkało w ku­
clmi. 

Z drugim dmeckiem chcieliśmy po­
<':tekać na własne mieszkanie, ale się 
nie udało i córka Magdalena urodziła 
się jeszeze we wspólnym. Potem jed­
nak rada zakładowa męża wzięla się 
za to ostro i dostaliśmy dwa pokoje z 
kuchnią w nowym budownictwie. Ja­
ka to była radość! Dziś jeszcze, gdy 
sobie przypomnę, mam łzy w oczach i 
śmieję się z siebie, bo biegałam od ła­
zienki do kuchni, odkręcałam i zakrę. 
całam kurki, śpiewałam i tańczyłam, 
choć miałam już wtedy pra~e trzy­
dzieści lat. No i w tym mieszkaniu 
urodził się nasz drugi syn - Henryk, 
na pamiątkę drugiego dziadka. Tego 
już wychowywała. jak się to mówi, pań­
sLwQwa nia1ika, czyli żłobek, bo ojciee 
dostał rentę i oboje z matką przenieśli 
si~ na wieś, a ja bym za nic nie od­
dala dziecka z domu. 

Było więc wówcz.as troje dzieci: ma­
leństwo w żłobku, czteroletnia w 
pnedszkolu i chłopak w trzeciej kla­
sie. Umówiliśmy się z mężem, że bę­
dziemy pracowali na przemian: kiedy 
jego zmiana rano, moja po południu i 
odwrotnie. Dzieci więc nie były bez 
opieki. 

W domu też dz.ielimy się robotą. 
Każde z nas na swojej domowej zmia­
nie rohi to, co przypada, a Paweł i 
Magdalena pomagają w ozym mogą. 
Dzieci w ogóle lubią robić to, co rodzi­
ce. Trzepa im tylko pozwolić, pokazać 
i nie zniechęcać przykrymi uw.agami, 
a raczej chwalić na wyro.st, żeby się 
czuły przydatne. 

Pyta pani, dlaczego, mając zawsze 
jedną osobę dorosłą w don.-1, oddałam 
dzieci do żłobka i przedszkola? Ja 
wiem. że o żłobkach mówi się różnie, 
ale sama nie mogę złego słowa powie­
dzieć: Henryk chował się tam doskona­
le, tak samo Magdalena w przedszkolu. 
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.„Dziwi się pani, ie u mnie tak cicho, spokojnie, patrzę 
sobie na „Zemstę" w telewizji, .szkoda że te tylko kowalki, 
ale rano dla szkół całych prze.dstowleń nie dają. 

Myśli pani możę, że wczoraj siedziałam długo w noc 
i z góry wszystko no dziś zreblłam, żeby, gdy pani tu przyj­
dzie, mieszkanie Wyglądało jak w święta. Trochę to racja, 

· trochę nie. Gdybym była sama mogłabym na przykłcid 
teraz nastawić pralkę. Ale telewizję i tak bym oglądała, 
bo bardzo lubię teotr. Obiad, jak zawsze, ugotowałam ra­
no; mąż, gdy wróci koło trzeciej, to go wykończy zje 
razem ~ dziećmi. 

Poza tym, gdy ich nie ma w domu, 
wszystko robimy szybciej i cz,uem mo­
że,my jeszcze przeQ. połudlliem obej­
rzeć telewizję, prieezYtac gazet.ę, "czy -
porozntawiać z kimś spokojnie pny ka­
wie, jak te•:u z -pr..nią. Jeśli wiee 
dzieci nie maJą krzywdy, po co fię 
tego wyrzekać? 
Paweł dobrze &ię uczy i na pewno 

nie skończy na pods.tawówce. Jego wy­
chowawca mówi, że powinien iść do li­
ceum, a potem na jakieś studia, więc 
mY też stale mu to powtarzamy, :i:eby 
się przyzwyczaił do myśli o bardzo 
długiej nauce. Niec\l to nasze robotni­
cze dziecko skorzysta, że żyje w Pol­
sce Ludowej, a nie w jakdmś kraju 
ka pi lal is tycznym. 

Nawet nie wie1n, czy Paweł dost.anie 
stypenc:Uum studenckie, bo my t n1ę­
żem zarabiamy od sześciu do siedmiu . 
tysięcy miesięcznie. Ale. jeżeli bqdzie 
zdolny i wytrwały, niech się uczy jak 
najdlużej. Na jego naukę musi 'YStar-

czyć, bo to jest największe marzenie 
naszego życia. 

Pyta pani, jak to moi:liwe, żeby u 
nas wszystko chodziło jak w zegarku, 
gdy tyle rodzin ma straszne kłopoty 
z wychowaniem dzieci, bo żona jest 
zawsze zaharowana i zdenerwowana, a 
mąż ucieka z domu, żeby ciągle nie 
słyszeć. źe wcale jej nie pomaga itd. 
I mówi pani, że teraz dużo mlodych 
mężatek w ogóle nie chce mieć dzieci 
lub co najwyżej jedno, bo napatnyły 
się na bezhołowie we własnym domu 
i boją się, żeby się dla nich nie pow­
tórzyła udręka ich matek. Sądzę jed­
nak, że nie tak trudno być rod~iną jak 
nasza. Jeżeli ludzie pobierają się z 
miłości i dobrze się rozumieją, wtedy 
dzielą się obowiątkami. 

Nie, nie widziałam tilmu „Ja w 
dzień, ty w nocy", ale w naszym mał­
żeństwie jest chyba podobnie. Gdy idę 
na pierwszą zmianę, widzę mqża tyle!, 
co przy śniadan i u, a potem dopiero 
okole jedenastej wieci:orem, kiedy on 

wraca z i;racy, f zaraz: trzeba iść spać. 
Jeżeli zd on wychodzi rano, ja z kolei 
~racam w jed.enastęj, Mamy więc dla 
siebie tylko niedzielę i kawałek sobo­
ty wiecZ<Jrem, kiedy się pracuje po 
neść \ pół godziny. Powiem prawdę: 
r:dy byłam młodą męż.atk.ą, robilam 
ws:r:y tko-, żeby · pracować na takich 
samych zmianach jak mąż. Mielibyśmy 
więc wtedy typowe kłopoty z opieką 
nad dziećmi, gdyby nie wsp6lne miesz­
kanie z rodzicami. Teraz, po piętnastu 
latach malżeństwa, łatwiej ml się po­
godzić z nieobecnością męża. Mimo to 
w samotne wieczory, kiedy dzieci już 
śpią, a męża nie ma ze mną, buntuję 
się przeciw takiemu życiu. I myślę, że 
trzeba w końcu wszystko tak urządzić, 
żeby 0 pieka rodziców nad dziećmi nie 
odbywała się kosztem ich w~pólnie spę­
dzanego czasu, bo to ttż wielka strata 
w :tyciu. 
.Oczywiście, los był dla mnie łaskaw, 

bo dał mi bardzo dobrego i przyzwoite­
go męża, w dodatku nie pijącego po 
knajpach, choć kiedy jest okazja, chęt­
nie się oboje napijemy dobrej wódki, 
czy wina. Ale mnie się zdaje, że pijań­
stwo mężczyzn poza d0'1l1em ma zwią­
zek ze złą atmosferą w rodzinie. Di;iew­
czyna · wychodzi za niepija.ka, a po 'Pa­
ru latach jej mąż się rozpija - dla­
czego? Może dlatego, że nie spieszy mu 
się do domu, bo wie, że zastanie w 
nim ba>agan, wymyślania od żony i 
smutny w!ddk zaniedbanych dzieci 

Pani się boi, że gdy napiszę o mojej 

rodzinie, nikt nie uwierzy, że mimo 
wszystko może być tak dobrze dwojgu 
robotnikom z trójką dzieci? Jeśli. więc 
))ani przyrzeknie, że nie poda naszego 
nazwiska, powiem na koniec coś zupeł­
nie nieróżowego. Kiedy jeszcze miesz­
kaliśmy u rodziców. przed urodzeniem 
Magdaleny, mój mąż miał romans. Co 
ja się wtedy nacierpiałam! W dodatku 
chciałam wszystko ukryć przed matką 
i ojcem, więc udawałam szczęśliwą, ale 
matka i tak czegoś się domyślała. Lecz 
myślę, że dzięki temu udawaniu jakoś 
wytrwałam bez wymówek i płaczu, a 
mąż po pewnym czasie się opamiqtal. 
Od tamtego czasu nic ~ę chyba takie­
go nie zdarzyło, ale pani, jako kobieta 
chyba zrozumie. że nigdy jego roman­
su nie zapomniałam i zawsze się boję, 
czy mężowi znów się jakaś babka n:e 
spodoba? 

Myślę jednak, że to już naszej rodzi­
ny nie mogłoby zniszczyć. 

;J, F. 

Wersalki produkcji łódzkiej 
Spółdzielni Inwalidzkiej im. 
Buczka, dostosowane do na­
szych gustów, metrażów i 
kieszeni, kupowane są pr-0-
st9 z wozu. To samo dotyczy 
kombinowanego kompletu za 
H tys. do M-3 rodem z Ale­
ksandrowskiego Przedsię bior­
stwa Przemysłu Terenowego. 
Oba te zakłady pracują w 
skandalicznych warunkach Io_ 
kaJowych, a mimo to potra­
fią eh wytać nowości, odczy­
tać podpowiedzi handlu. N:e 
można tego powiedzieć o Wie-
1 un:u specjalizującym się od 
lat w produkcji tej samej 
leżanki upychanej już tylko 
na wsi. 

Cokolwiek byśmy pomyśle­
li o meblach z Łasku (seg­
menty), czy nam się podoba­
ją czy nie, stwierdzić musi­
my, że są posz.ukiwaM. Czas 
sprzedaży tych najbardziej 

deficyt.owych" kompletów 
(~estaw 4 i zestaw 5) ograni­
cza się do... czasu wypisania 
rachunku. To samo dotyczy 
ws;.vstkich szaf ubr.aniowych. 

Przy ebeenym zapotrzebo_ 
waniu na meble, które będz.ie 

że miei;zkaniee Łasku, takt 
bez znajomosc1, musi po las.­
kie segmenty przy jei.dżać do 
Łodzi, bo w tamtejszym skle­
pie WPHM ich Jlie ma?„. Na 
zamówionych przez WPHM 
w Lodzi 520 zestawów w I 
kwartale przyslano... 220. 

Czy nasze władze admini• 
stracyjne nie mogłyby, na za. 
sadzie bliskiej odległości ke­
szuli od ciała, spowodować 
przede wszystkim lepszego 
zaopatrzenia własnych skle­
pów? Byłoby to może nie al­
truistyczne, ale na pewno nie 
bezprecedensowe posunięcie ... 

Trudno w jednym artykule 
. omówić cały problem meblar­

ski. Z wqdrówek po sklepach, 
z rozmów z udręczonymi kli­
entami marzącymi o odcią?e­
niu własnych portfeli, wysu­
nęliśmy jeszcze jeden wnio­
sek: tak naprawdę to niki 
nie zadbał o dostosowanie 
mebli {jo oszałamiających po­
wierzchni naszych mieszkań ... 
Nikt nie zastanowił się .. nad 
tym skuteczn:e. że miejsca na szafy w prtedpokojach 
mieszkań, które latami będą 

meble 
~!ule wz.rutało wraz i~ 
w~estM\ naszege budDwnic­
twa mieszkaniowego, handel, 
jako te wszystko właściwi~ 
idzie, nie musi prowadz1c 
sondażu ćo najbardziej pój­
dzie. Rozeznanie jest więc 
minimalne i dotyczy niektó­
rych tylko asortymentów. Ry­
nek me-blowy jest więc ryn­
kiem producenta kształtują­
cego raczej in minus -
nasze gusty i ograniczająceio 
.nasza potrzeby ... 

Cty udało ~ię komuś zdohyć 
krzesła pokryte tą sam~ tka­
nia~ co tapcun, )eśli '\<,upo­
wał meble nie w komplecie? 
Raoz&j wątpię, jako że wer­
salki, czy tapczany (artykuły 
od których wymaga się wię­
kszej trwałości) pokrywane 
bywają tkaniną droższą, za­
licZJaną do wyższej grupy ce­
nowej. Krzesła są natomiast 
zalic7ane do niższej grupy ce­
nowej. Producentowi nie o­
płaca się dawać tę samą tka­
ninę. 

Czy Fabryka Me-bli v.• Ła­
sku - wiemy, oczywiście, że 

,powiela~ w Lodzi. ni~ Z!l<li­
dują i1wego odpowiedniką w 
rezmiarach szaf, które czasa­
mi można nabyć. Bywa czę~ 
sto, że szafa się w projekto­
wanej wnęce nie mieści albo 
pozostawia kącik, gdzie moż­
na z powodzeniem hodować 
pająki. Wnęki bywają od 60 
cm do 2 metrów, a szafy -
60.90 i 120 cm. .,-esli bywają. 

Na Żabieńcu powstaje no­
wa placówka (tam gdzie był 
marazyn), która będzie się 
spec)•lizował~ w spr:&~ty 
poje.dyńcz.ych mebl\ \.a~\cer­
skich .krajowych i t import11 
i szaf. Oby te wędrówki na 
żabieniec nie wpędzały nas 
w dodatkowe stressy. 

Mimo że mebli sprzedaje 
się więcej, mimo że tak; bo­
gatego asortymentu - jak 
twierdzi dyrekcja WPHM -
d·awno nie było, nabycie me­
bli nie st.anowi miłego prze­
życia, uwieńczenia romanty­
cznej wędrówki zakochanej 
pary moszc.zącej S<'l'bie wła~ne 
gn iatdo. Z niektórym'\ mebla­
mi jest tak źle, :i:.a dyrekcja 

bywaiq ... 
ma trudności ze wszystkim, 
jak to bywa w okresie roz­
ruchowym - musi starać się 
o u,proszc'zenie montażu wła­
snych segmentów, skoro wszy­
stko idzie? (Zm-0ntowania me­
bli łaskich nie podejmie się 
byle kto, to już wyższa szko­
ła jazdy). Czy wiecie państwo, 

WPHM zastanawia się, ~7.Y 
nie wprowadzić zapisów pod 
przyszłe dostawy. 'Tak jak w 
NRD. Ale czy wówczas nie bę­
dziemy tradycyjnie szukać 
znajomości, dopatrywać się 
jak zawsze wszędzie kantów 
i bardzo niecierpliwić? ... 

ALINA PONLt\TOWSKA 



Na podstawie relacil wał. Oddział je-"t teraz na urlopach, nil 
mie~cu pozostaje zaledwie 7 iołnierz:l'.„." M.qt -'~iła w tych t!laiach l>lisko 2M nauk.&Weów, W 

z całego krajQ., którz.:y Q\lrądowąli rn. in. nad pro· W 
blema.mi rozwoju chemii i techniki radiacyjnej w n 
Połsce'. f;.ód:i j~t jedn„m & naJwięksr;yclt kra.jowycb 
ośredków zaJmuJlle:vęh 9ię łła.da.niami n.a tY'Pl polii -
toruj~ drogę coraz szerszemu stosowaniu technik! 
radiacyjnej w praktyce. c 

Problemy te i<ll.teresują nie ty1'kb nauk<l'wc&w, jako 
że tech.n.ika radiacyjna czyni „cuda" w wJelu dzie­
dzinach gospodarki, z którymi stykamy się na ca a 
dz.ień - w przemyśle, medycynie, rolnictwie itd. 

porucznika rezerwy 

Henryka 

Ossowskiego 

„Dołęgi" (1) p amiętam, że kiedy jako młody pod­
chorąży 3 września 1939 roku 
wyru.szyłem z Torunia na front, 
.na gran.kę polsko-niemieck11, naj­
większym moim unartwieniem by­

' ł.o, c;z.y uda mi się dowieźć mój pa-

Tak było do wigili·i, która odbyła się w 
Spale w świetlicy !eśniczówki. f'.r~yjech~ło 
okoliciJ1e ziemiaństwo, chłopi, k.s1ęza. Wie­
czerza była ba'!'dzo uroczy.sta, n~ ~ianac~ 
wi~iały portrety prezydenta Mośc1ck1ego 1 
marszałka Rydza..:Sm i.głego. Potem w. ~zyku 
zwartym poszliśmy na pasterkę. I JUZ nie 
było dla miejscowych ani księdza, ani. o~ta· 
rza, ani nabożeństwa - byli tylk? c1 ioł­
nierze. Wszyscy śpiewali kolędy l patrzy­
li na nas. 

Mówiąc krótko i upraszczając oczywi!icie sprawę -
owo „czynienie c.udów" polega na napromienianiill Miał 16 lat i aby móc 
ropn?-·ity~ materiałów, substan<;ji, produktów - pro. a. wstąpić do Legionów, 
m1eniam1 gamma emitowaoyml przez )rnbalt - 60. 
Ta.kich żródeł izo•topowycb mamy w Pol$Ce cały sze- . musiał dodać isobie jeden 
re~ ~ tym że na.jwil(k.sza k~~ra radiai:yJna .o aktyw- li\ rok życia. Dostał się do 
nos.ci ok, 20 tys. curie ist.meJe w łA><ha, gdzLe zbu®· 
wana zostanie także następna dużo większa radiacyj- a tej „gorszej" 2 Brygady. 

radny mu.ndur nie pog.rueciony do 
Berlina. Byłem abroluwie przek<Y!U11ny, że 
zaraz b~<b:ie w atolicy Niemiec nas.za zwy­
c ięska defilada. 

Wkróke potem spotkaliśmy na.„ pol~wa· 
niu h~tlerowskiego generała Blask?wltz~ . 
Tak się jakoś złożyło że~my s1ę zJecijah: 
i my saniami i on saniami; on be~ ob~ta­
wy i my tylko z niewielką. K1~dysn;y 
się zorient<Ywali z k[m mamy okollcznos~. 
dalejże hl.\z.ia na generała. Trzeba l:>yło Wl· 

na komora kobaltowa - o a·ktywnQŚCi 250 tys. curie. ale wojnę skończył czte- dzieć jak on wtedy wiał. . 
Ale wiedz.ieliśmy już, że nam długo nie 

pozwolą stać tutaj i trzeba się by!<) p~z~­
nieść. Przesi.liśmy wtedy do Gałek. A W1e..~f> 
o naszym oddziale rozchodziła si~. daleko 
wokół fama rosła.„ Wszyscy wróc1l,1 z UT· 
Jopów: major zaczął. posługiwać się swoją 
wypróbo.waną metodą: niew.ielkimi P.atr.ola­
mi. Więc fama ro.sła, bo l tam w1dz1ano 

Wróćmy jednak do efektów owego napromien iania. k t • d Byliśmy w dwudziestoleciu mię4zywojen-
które pozwala na nadanie rozma.ityni substa.ncjom no- ro ro nie o znaczony n~rm wychor;va,ni niesłychanie patriotycznie 
wych właściwości, na uszllM)hetni:mie mas piast~- -I Kriyżem Walecznych i i... ba·rdzo falszywie jeżeli chodzi o nasze' 
11ych, włókien ikanin, dnrewa be~nu, 111' nisroi:enię K . v· t t' Militari m<Vńliwości militairne. Hasło „Nie oddamy dr~b"~ust-ftJów, ~wlęk-enie trwałośoi 1· nrzedluz· eni" rzyzem tr U l • ~ ~ ·~ ~ - r „ k Dob · guzilka od munduru" bardzo wielu brało Ollasu kładowa.nia środków spożywczych iłd. Ili Major Henry rzan- dosłownie. Uważaliśmy się za mocarstwo, 
Właśnie u.trwaJallie tywnoiici, nszta.chetni.anie tkanin ski - legendarny Uubal bardzo kochaliśmy nasi.:ą armię i byliśmy 

I lłeryli:&ację ai-'ykułów medYollllych u1111a.Jto u na.j- _ ostatni żołnierz wrze- przekonani, że jest niuwyciężooa. 
ba.rd.11iej preferowane kierunki w opracowanym przed n A po miesiącu był koniec kampa111ii. Klę-
kilku laty progra.iiile raawoju techniki ra.di~yj.nej. śnia 1939 roku i pierw• ska. Łatwo sobie wyobrazić jak $ię wobec 

Szczególnie wiele z osiągnięć naukowców na tym szy żołnier7,: 6-letniej tego czuliśmy. Całe społeczeństwo było wte-
j>olu skorzystać może medycyna, a więc poniekąd my WOJ'ny partyzanckiej z _dy zaszokowa.ng, przygnębione. Jakże więc 
ws"f.yscy. Można się bowiem spodziewać - jak stwier- ... poprawiał nastrój widok oddziału kawale-dził pro!. dr J. Kroh - prezes ZG Połskiego Towa- 11111 hitlerowcami.„· ryjskiege w pełnym umlllndumwaniu, uzbro. 
rzystwa Badań Radiacyjn)'<:h - że realizacja wspom- Zginął w walce pod jonego, nie bojącego się Niemcbwl Było to 
ruanego wyżej progr;imu doprowadzi do przemysłowej z Ani'eli'tlem. Nt'e wiadomo jaką& nie~łycha·ną podnietą, napawało na-pródukcji sterylizowanych radiacyjnie strzykawek dzieją, szcze.gó1nie, że wszyiscy byli pr.zeko· 
i igieł jednorazowego użytku ąraz znacz.nego a~orty. czy uda się odnaleić je- n.ani„ i~ wiosną 1940 ruszy aJ.ial!lcka ofen-
:mentu sprzętu medycznego z mas plastyczn!\"(lh, ze- 'b Akt I • WFF sy)Va. J'.'liemcy dostal!lą oczywi-śt:ie w skórę. 
s,ta.wów do przetaczania kMVi itd. Pozwoli to na <1k11· go gro • ua nie więc nuz oddział będzie potnebny t~·taj, teormiiejszą walkę z tółtao-&kl\ zakaźną I oszozędnośel - w Lodzi kończy produk· w kra.ju.„ „Po eo uchodzić za gran.icę, na 
finansowe rzędu kilku miliardów d~tycll JC1oznie. :c cję reżyserowanego przez Węgcy, do f'ra!flcji - zadecydował major 
Również w przypą.dku wielu leków ~edy11ą metodą ich b f'l Hubal. - Zostainiemy w kraju,„" sterylizącji jest metoga radiacyjna. Coraz os·trzejs.ze lJogdana Porę ę 1 mu ulji•nów, I tam, i tam„. czasem nawet w od-
są przy tym kryteria dotyczące sfopn i~ wyjaławiania fabularnego pt. „Szalony Na~ł li$łopad 1939, ja właśnie Jl<lwt'Ó- Jegłości ki1kudz;iesięciu kilometrów, W~ęe 
dopuszczanych do handlu lek6w, a s.zeze.gó!nymi ry. - maJ'or". Premiera ma się ciłem z niemieckiej ni~li, bo jako obroń· krążyła plotka 0 wielu oddziałach J'(>lskie. gorarń.i obwarowa.ne zostały pod tym iarzgl~em anty. ca Modlina byłem jeńcem honorowym w gó wojska, wieści niesłychanie. r~d??ucha~I' 
biotyki. odbyć we wrześniu. Czy Działdowie, z prawein noszenia b1•oni i szły w kraj i zaczęli do nas sc1ągac Judzi.e 

ta • · · mun uru, i'ak przewidywały wariinki kapi- _„, ł h j · · "ląska z Pomorza Polse..,. nauko-wey -acui'"' tet llad udosk~ale>niem s w1ą stę na nią wszys- z uu.>eg yc re o·now · ze "' • , .- " tulacji twierdzy, Powróciłem do Warnawy, n&wet, z Ł<l'dzi, która była przecież „za. 11adia.cyjnej steryli-zadi pl'!ZeST.Cze.pów ehirUJ'glcmnyeh 1111'11 cy z 60 zweryfikowanych a stamtąd w Opoczyńskie skąd pochodzę. granicą" w tiiw. Warthegau. 
m~a.zyn·owa.nych prze11 ba.n.ki \.ką.nek. M. in. równiei ~ j żyjących do dziś b. hu- Pewnego dnia przyszedł znajomy le~fozy i Wkrótce w Gałkach oddział rozrósł się do 

Ł d · • y1· • ••- ki k • • •t · l powiada: ,,Proszę pa.na, wojsko polskie jest ,_ . h d eh w o zi s,er llZUJemy ..... 111n - np. ese1 a Wie u balczyków?! Będzie na 320 ludzi u.z.„roionyc , umun urowany , 
b•nko'm tk"" k K ~-wi h W 'e Tr d „ 'W lesie.„" OporZąd:!i; em swojego konia. wło- pełni~rych ka~dego dnia służby normalnie ~ " „„e w 3'"' oa.c M;Y a.1'9!'&Wl • u no pewno ws'ro'd nt'ch adiu- tył..... mundur i po·jecha·łem si 0 mel.do- ""' · ' ,_„. " jak w koszarach. Z!ma była wtedy ba;dzo. 111.1• zr('t~miec jak wielkie ma te zuezmie w wielu tant majora, porucznik wać„. mroilna i śnieżna. Gatki odcięte od świata. 
ri:abiegą<:h chirurgicz,nych - np. poWY1,1adkowych, kie, a reze-••y d„t'ś dyrekt"r ,, .... -brze _ __.;wiał wtedy Hubal, ktłir Myślę, że też i Niemców pogłoski. o wielu dy moi:na odpowiednio część k<JŚCi - już wcześniej 4 n • "' "' ·V</' ...- - • odd'Ziałach wojska ""'}.skiego dezoI'.,1entowąły " PGR O • k k ł Jry wla.śnie powtórnie wybier~ si~ do War· .... priygcU,waną I całkowicie wyjałowi<>•\ radiacy;nie - W · s1e U O O sza wy iu następne r.J)Otkanie z władzami i d~rym<Ywaly„, 

Pł k H k O k · „ 'ed" b' ,.._acował: 1. Potega 6ZYhko \'>tzeszezepiĆ pacjentowi. OC a, enry SSOW• organi~jącej się cnsplraCJl. - SI Z S() H! ~v• 
Bardzo i&toitnym problemem je>st wdrożenie radia- - ski - „Dołęga". .na ruie Il sie-bi~. będzie\9.Z nas tu za0>paił.Ty- D. e. jutro ' 

~y}nej sterylizacji opa.tirunków produkowauych przez ..... &llllllllllllllllllllllllllllllllllllDRlllllłllmlllllllllłllllllllllllUUWIUIUllUlllUllHllłlllllłłlllllllllllllllPlllllllllllllłlllllllllllfl 
przemysł włókienniczy, W coraa wi~kszym stopniu 'bf:· p 
d~emy bowi~m przechodzhli na opatrunki z włóknin ŁOSQSłE BĘDĄ PODRO;ljQWAtY t;;n · • 
termoplastycznych, które nie wytrzym.ui11 sterylizacji n SAMOCHODEM 1111 · ~ . dlo 
cieplnej (krótko mówiąc - topią się) I które moona Jedna 5 odWii:=ych tras wi:- doohodzi en jui do Drawy, Od- ~ · J.5l wysterylizować jedynie metodą napromieniowania. drówek l-050sia z morza na rzecz· loowiono tytko 4 s.ztu:kd, łl'dY ~ ~Q~ 1 ne tarli&lta prowadzi przez Za- przedtem - po killikad.zi<!el.,.t. Technika radiacyjna dosko-nale udowadnia swoje < lew szci.:e<:Jński, om-ę, wartę, lcMiolOO.Zy ~ą alę pn.y-
,,cudotwórcze" właściwości na polu unlaehekal11nla Noteć do kry.sta1tcz;nie czystych czyn bądt w VNięmreniu .r.a-
tk • b wód Drawy, fOO kilarnetirów nieczyu,czeń wodn)"leh na tra-&11.llt awebtla.n:reh i elan&w~h - c,hod.zi tuiaj o pl:;ną te ryby, aby z!oźyć Ikrę sach łososia, eo ~trasu Je od 
!lada.wanie tym tkaninom ti:w. apretur niemn,cych. L- w wy1>raneij przez &Wł\ 'natµrę wędrówek, ba,d:ł w ~~kllzo-
akazuje się. że radiacyjna obróbka ~ani1!1 _ stosowa- rzeoe. Od kilku lat wędll'ówka nym kłu"""'"1lctwte. 

ta :!•<it kontrolowana pn.ez Aby Jednailc Drawa nadal b:I'· 
t\1' na s.z:et'oką .ita\ę w Stanach Zjednoczon~b - daje człowieka. Specjalne zasta'Wki la ko\e'pką l06osia postanoiwio-
e wiele \epste wyniki niż obróbka e'hemic:ma. Dodać z na Drawie &ł.użą do odlowie.nla no, te jut w tym roku odła-

tei najcenniej~ze1 rY'oy. alltucz- Wiane na Z&\!l'Wie Szczecińskim do tego należy taJtże wdreienie r~y)n-e1 eeb.rony nego W)'i·lcnania i alltuc:mej r.2ltulll1 o wadze ponai<t 10 kg, 
produktów apoływe&ych takkh jak żelatyna, enzymy hodo'W!U naTY'blru do zasilenia będą tran&po't'bO'Wane aamocho-

111 rzek Pomorza Za<:hodniego. darni, w spee)alnych pojemni-przemysłowe, przyprawy ziołowe itd, - co w sumie Odlowtone az~ukl po ozma!kowa- kaOh d<> Drawy i w jej czy-
łwiadezy, że technika radiacyjna to naprawdę t«:h:ni- niu WTacają do mOl!':Za. &tych wodach hodowany będ<Zie c. Oklre!Y wędrówelk lososla P'I"'Y· na1drożs.zy n&ryl>ek tego 11amn-ka z przyszłością, a na dalsze c u da n.ie będziemy pada na późną jesień. w ubie- ku. 
chyba potrzebowali długo czeka~. SL. glym Toku svwterdz.ono, że nie 
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Tłum. MAlllA WISWWSJU. - W domu nie macie telefonu, prawda? 

REWOLWER ••••••• 
- Nie mamy. Ale ojciee ozęsto wstępował do budek 

telefonicznych na ulky i stamtąd prcwB..(!z,ił El.ość dłUfie 
rozmowy. 

- Domyśliłeś się, e!l 1ię w tym kryje? 
- Nie od razu„. 
- A tera11 już więsz? 

IODOT~ I MAJA 

PROGRAM I 

fome w!JnofNma''. n.n za kił'· 
row:nLcą. 13.00 Na bydgoskiej 
antenie. u.oo J!lkspre.um pr1ez 
świat. 13.10 Leksyko.n p106en.ki. 
15.JG Niepol<>niedkl fot<>g.ra~. 15. :15 
Main'!lel de F&Jla - 7 lud. pie­
śnl. 16.00 Szla·giery z musi-call. 
16.20 z .nagirań Jim~ Hen<klxa. 
16.ł5 Nasz rok 7'3, 17.GO J!lksp.re• 
sem pl'Zez świat. n.Ol „Sto ko­
ni do st>u brzegów" - odc. pow. 
17.15 Mól m.aP,etofo!ft - aud. 
17.4>0 Poc'Zątokl autocskle - gaw. 
17.5-0 Af,ryl<a petna muzyki -
N~ger:a. 18.15 Beait z Afryki -
zesp. os 'bLsa. 18 . .W Pol ityka dla 
W'!r.yst:k!ch. 13.45 Antolog!a mi­
nlatiwry muzyeznej - tm.promo­
tu . 19.M Elk.sporese·in ~nez ~·Nia t. 
19.M Wiersze śp·cwa,ne Juliana 
Tuwlma. 19.20 Ks ' ążika tygod­
n'a. 19 . ~3 Muz)"Cz.na poczta 
UKF. 20.00 KorO'\\'ód ta1'!eezny. 
:tl.llO Opera tygod.'?l'a - Manuel 
de Fa·hl.a „.Krótikle ty.cie". 
22 .00 Fakty dn!a. 2%.08 Gwla·zt1a 
•'edm lu wieez<:>rów - M. Rodo­
v:!·ez. ~.15 Co wieezór powieść . 
t2 4111 Roma•t'lse cygański e. ~S.00 
N&we tom!ik l P'OCWekie. no~ Z 
nagrań Ha.nkl Oroonów!\y, M~IGRET~ i AlaiQ spu.9cił głowę. 

- To ona była jego 1Jłym duch~. 

· tł .M Wl<łd. 10.01 ~ ~le­
Mnld. 10.łll C<> słychać w iw;e. 
cle. - 10.~ Spiewa trena lain»r. 
11.&0 Z lu'beLskiej ronQtelti mu· 
ZYO'lll\ej. 11.'-5 Rdlek.sy. 11.30 
Na~i )ll\Ubieńcy. 12,0S z k'l'lliU l 
ze lhriata. 12.20 .P<xlo.g.rodz.ki• 
śplewlti. 12.30 Kon.ce-rt tyczeń. 
U.50 Melodia jesl d<ibr'a na 
wszyatko. 13.:!15 P<>rad0nhk rolni. 
la. 13.3$ W ry>m!e 3/4. U.OO 7.e 
św:a.ta nauki i t~hni.kl. 14.D' 
Bel cant.o w pieśni i plosenre. 
H.:tn Sp.<:>rt to 'ZdNYWie. li 3~ 
Przeboje w 3 języikacn. 13. llO 
WiaA. 15.03 Suity m:strtów. tó 30 
Ll„ty z Po •ki. 15.35 Nest·;r:·y 
piosenki. 16.00 Wia~. 16.10 P '('· 
se.nki Marka F.racl:ki:na. 16.30 
Płyty :i róiiny>eh st.ro.p.. 15 113 
~:>pozycje n~ dziś. n.oo Stu~l'o 
Młodych. 17.15 Fonoteka. 17.~0 
RY1lm, cymek, re.~!ama. lR O~ 
RytmosOO.peirn po k.raju 1 świe­
cie, 11.30 J'lllt.ro n ied~ i ellł, 18.~$ 
Muzyika J><>V:ażna. 19.05 Muzv.<a 
l. al$ua1l1ności. 19.30 Węcl.·rów~! 
mu.zyciin.e. Z0.08 Wia.cj. 20.1;; Re- r-------------­

G.Simenon 
- Musiałem mi~ wt.dy pienil\d.7.e. Na bilet cle Lon­

dynu. 
- Dlaczego taJt koniecznie eheie.łe.ł jechać do Lt>:ady­

nu? 
- Bo wiedzfałeńl., że O!l'la tu będzie. :Byłem u niej 

w dómu, w Neuilly. K.onsje.rżka zacze.l'iła l'IWlie na scho­
dach. W)"Struzyłem się I udekłem. prr.ed domem stał 
policjant. Myślałem, że czat.uje na mnie, Ukryłem się 
pod drzewem, czekałem. Miałem zamiar„. 

- Miałeś zamiar„. stnelać do niej? 
- Nie wiem. Byłem na pół przytomn}·. Sterczałem ł'(I 

drugiej stronie ulicy i czekałem. Zą.Jechała taksówka, 
Wyszła i: ł>ramy, "1'siad!a. Ja za nią. Udało mi się zła­
l'ać rów>nież taksówkę. Na Dworcu Póhiocnym. Wif'dzia­
lem już, że ona jedzie do· Anflii. Ale ja nie miałem 
pienledzy na bilet. 

- Dlaczego nie strzelałeś do 71iej na dworcu? 
Alain $\llOjrzał na niego nieufnie, nie wiedząc, czy 

Mair.~et mÓ'Wi serio, er,y też żartuje '1J niego. 
- Nie starczyło mi od·wą.gi - przyuiał szczet'~e. 
- Skoro nie starczyło ci odwagi, żeby strzelać na 

dworcu, kiedy mogłeś potem zawferuszyć aię wśrt)d tłu. 
rnu, sk'ld wiesz, żą odważyłl:>yś się stnelac,. będąc z nią 
B4ltt sa sam w jej pok<>ju, twarzą w twan.„? 

- Nie wiem„. Nie .zastanawiałem si~ n•d tym, Pratn11· 
łem jednego: wykreślic ją z życia mojego ojca. 

- $ledziłeś go? A więc wie«z, gdzie bywał, z kim 1ię 
spotyk<ił. Możesz wymienić nazwiM:a tvch oęób? 

- Mogę wymienić tylko m.iejsc• tdzie bywał najcz11-
ieiej: w banj{u przy ulicy Chau•hat, w redakcji jedn~j 
i: ga<?et przy bulwar.ze Raspail, w paru kawiarniach na 
Montparnasse„. 

- Ci:y wiedział, że jest obłerwo-v.•a.ny? 
- Oglądał się cz~sto niespoko)n.ie n siebie, tak jakby 

bał się, że ktoś go iledzi. 
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- Masz rację, nie ulega kwe~hi. I dlatero włmie pe-
trzeba nam trochę eu5u, żeby uchwycić wnystkle l'lie!. 
Nie wiem, jaki ta pani prowadziła tryb tyda, 2111im 
przeprowadziła się do NeuiJ\y, Prawdop()dol>nie utrzy­
mywała ożywiooe stosunki towarzyskie .z najrozmaitszy­
mi ludźmi. Kobiety bardziej nadaJą się do wyk·rywania 
ci.:yichś tajemnic, aniżeli mężczyżni, zwłuzcza sekretów 
natury wstydliwej. Gdy osiągnęła wiek, kiedy jej po. 
wa.by c:r.yisio kobiece straciły 11a atrakcyjności, wpadła na 
pomysł, że mogłaby spieniężyć intra.tnie oodze tajemnice. 

- Ale dlaczeg-o po.slugiwala się w t~h ślis-kiJCh spra­
wa.eh moim 01j<;em? 

- Dlatego, że tak było jej wygodniej. Do wyei~ganla 
pieniędzy z upa.trzonych ofiar nadawał si11 najl~iej 
mężctyz.na, nie posiadający określone.e:o uwodu, .znany 
.z tego. że kręci .się tu i ówdzie, a n.i/kogo to n.Le dzawi. 
Twój ojciec miał rozlegle znajomości.„ 

- Po co pan m6wi mi to wszystko? 
- Bo trzeba umieć patrzeć prawdzie proot.o w oczy, 
- Ale dla.czego oo godził sie na taką rolę? 
- Prawdo.podobnie był wciąż jeszcze w niej 7Jlikocha-

ll )", jak za młodych lat. Bywa.ją taki>? miłM<:i. wierne 
aż do śmierci. Poza tym Jeanne Debul za,pewniała mu, 
w mniejszym lub większym stopniu, środiki materialne. 
Ale za jaką cenę! Żył w ustawic-i.:nym. strachu, te może 
1'lyć przyłapany. Szantaż - to niebezpieczna dro.ga. Bał 
slę innych - i wstyd.z.ił wo·bee własnego syma. 

Alai.n odwrócił głowę i spojrzeniem pellllym n'l~nawt. 
ści obrzucił tę kobietę. która s i edziała sama jedna przy 
Z·Mtawionym stoliku i jadła, z n iewzruszonym apokojem. 

Maigret 11:amówił u kelnera kawałek tortu trull:awko· 
we go. 

- Ty~ko jeden? - z.d7'i.wił się Alaiia. 
- Ja nigdy nie jadam deseru. Dla siebie :tam6wł~ 

kawę czarną i kieliszek koniaku. 
Maigret odsunął nieco krzesła w tył ł wy>eiU.n~1 z 

kieszeni fajkę. Nabijał ją właśnie tytoniem, kiedy maitre 
d'hotel nachylił się nad n im i szap1'ął mu dyskretn ie 
parę słów do ucha, kłaniając sję pr?y t~l.l). u;>rzejm:e 
i prze.praszająco. 
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wi;a tanecz.na. Z0.50 Kr:>ni:ka 
&poMOiwa. :hl..llO Po<!iwi eczor"'){ 
p~zy mi'krof.onie. 22.30 Sobot"l;a 
re>Wia tainecma. ~.oo II wv<l. 
dzienni!ka. !!J.10 Korespondenc-1• 
z zagra.n·icy. 23. 15 Sol:tptn'. a re· 
wi·ą,. 24.00 Wia<IOl'!lOSCi 

PBOGRAM U 

&.30 Wiad. 8.33 M;i;g, PUb!. Na. 
ulrowej. 8.M „Muzyka s'X'd 
"tneohy''. 9.()() „.Raps<>dia I' · 
tewska·' . e.;ro Chór PR. 9 łn 
Studio Mkx:lych. IO.PO Teat.r 
Pol-sk\ego 'fła<! i a. JO.t3 AMon 'o 
Vivaldi. li.OO ,.Pol;<ka l św :n+." 
11.~0 Boh Dylan i jego ha·I1a d:v. 
11.30 Wiad. 11.35 ,..R-Odzice a 
d~;ecko". 11.4-0 „Od Tat~ <In 
BaU)l'kiu". 12.M Komunika ty. 
la.IO „GIM zl~mi łódi:k i ej " . 12.25 
Audycja tylf<Xl1?1la. 13.00 Dla 
klasy IV liceum. 13.20 Wioma 
w pćose;nce. 13.30 Wi.ad. 13.35 
,.Pora odlotu" - tra~. 13 ~s 
Mi'!1 :-ip.rze~lą.d. 14.00 Więc,j, le­
p ~J. ta.niej. 14.13 Rep. !iterack:. 
H.:M Bat;'ba.ra N'. eman - SC'l­
pra.n. 13.00 Pl'O®ram dla dziew. 
c14t i ohł·opców. 15.40 M„;ywy 
IU•<1·C>We. 15.i>O P~z.ja pov:stan 
ślą,sklch. 18.()() Alfa i Omega. 
16.13 z mU>ZY'kl komp(łzytorów 
slowia™'k 'ch. 16.-t.5 Aktua1°ncśc1 
lódr.k'e. 17.0ll „Okolice kulturv" 
li.a! Stereo - rewia. 18.00 Prn­
gram stereo. ta.36 Echa unia. 
18.4-0 Widnokrąg. 19.00 SLc1..i l<> 
Mk>dych. 19.15 Lekcja jęzvka 
frainc. lG.30 Matysia.kowie. 20.00 
Rec ita l t~-godmla. 20.30 Notat. 
n 'ilf ku>lturalny. Z0.40 Nuty, nul­
ki. !1.00 Przeglą<i filmowy -
Kame~a. ll.13 Lu'gi Boccherini. 
ll.30 Z k·raJu i z& św \ ata. 21 4' 
WiaEI. po.n. ~l.5-0 Prze\\-octnik 
oper<llwy. at.30 Ra.cl lovan~te. 
%3 .36 Wiado()mości. 

FROGJlAM ID 

!%.05 Porudn '""'·~ „.yd. 1'llla~. 
z \[faju i ze św;at.a. u .:io .. z . .i-

„Napij się synu" 
1!.odzice pO>Wtnnl prz:;zwycza. 

jać dzieci do „kontrolowanego" 
korzystania z napojów alkoho­
lowych - twierdzi psycholog z 
uniwersytetu Stratholyde (Glas­
~ow), gr John Davies, Mlodzi 
ludzie, którym zabrania się 
wspólnie ze starszymi wychyle­
n ia kieliszlca w czasie uroczy· 
stości domowych - najprawdo .. 
podobnie) dołączą do mlOdzieżo­
wych 11angów w!aśnle po t-o, 
by spróbować alkoholu. Stamtąd 
już niedaleka droga do 2ostania 
nałogowym pijakiem. Badan ,„ 
w W. Brytanii wykazały, te 9~ 
proc. chłopców I 85 pror. dzie·N­
c•ąl próbuje alkoholu w wjeku 
lł lat. 

Dobra sir.ona 
dymkq z papierosa? 

Alphonse ·Ingenito l)rof. 
fa~mako!ogil ną uniwersylecie 
w Albany w !iląnie Nowy Jork 
oraz dr Stanley Weltman z wy­
dz1alu fizjologii akedemli me­
ctyci:nej w Brooklynie uważają; 
że palenie papierosów może być 
w pewnych wypadkach korzy­
stne dla zdrowia. Obaj uczeni 
PQ przeprowadzeniu szeregu do· 
świadczei1 na zwierzętach stwier. 
dzi!i, te duże dawki nikotyny 
powodują obniżenie ciśnienia 
krwi w organizmie oraz spadek 
poziomu c-ha-lesterolu. Jak wia.o­
d<>n10 duża zawartość chole,te­
rolu w organizmie oraz wy~o· 
kie ci~nicn.e krwi jc...,t pr7.yc-~ . .v­
ną "·;elu zawałów serca i W'J• 
lewów. 

----- -- -- ---- - --~ 
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Cały świat się majem staje ... 
iedzące o nas wszystko komputery 
i:zufladkują cechy ludzkiego charak­
teru i z matemal,yczną dokładnością 
wybierają nam partnerów, z którymi 
mamv bvć szczęśliwi .po zycia kres". 

Medycyna. psychologia i sto innych nauk roz­
szyfrowująr fizyczne l psychiczne predyspo_ 
zycje człowieka ślą w naszym imieniu swatv 
do tego Jedynego. Jed1'ne.i - przepraszam, do 
tego Najwłaściwszego, Właściwej .•• 

A tak naprawdę„. Zeby nie wiem, jak do­
kladne były wyniki komputerowych analiz, nie 
odpowiedzą , na stare oytanie Petrarki: 

„Jeśli to nie Je5t milość - cót Ja czu,Ję7 
A jesli miJosć - co w Jest takiego?" 

7.eby nie wiem. ja.o{ de>n:ładnc bJiy wsl;;aza­
n'a wszech.nauk zaws1.e kie:dyś oowiesz słowami 
Jasnorzewskiej-PawLkowsk1ej . /::lepc: iestem. 
Oślepiona majem. Nic nie wiem, prócz. że 
pachną bzy". Zawsze kiedyś o tobie przekora 
Sz:ymborskiei ' 

„Miłość szczęśliwa. Czy to Jest normalne. 
czy to poważne, czy to pożyteczne -
co świa.t ma z dwojga ludzi, 

którzy nie widzą •wiata?" 

P ierwsze spotkanie. Kto je zapomni„. W ów 
· dz.ień · · 

Staliśmy cicho w cleniu młodej śliwy 
l m-0ją mlłośd tnymalem w ramionach 
bla.dą i wiotką, ni~y cień ncz.t:śUwy. -

wspomnisz, choć przecież niekoniecznie słowami 
Brechta. Nie musisz być poetą. by swojej Ewie 
ofiarować wyznanie J. Bierezina 

„o zmierzchu jestd jeszczu bardziej młoda 
przy szczuplej główce aureola z rdzy 
wyjdziesa na.przeciw w kapliczka.eh rumieńców 
"' palcem struchlałym wstydliwie przy twarzy" 

Rozmarzyło nas majem. Omamiło nas poezją. 

A ty? Twoja miłość. Twoje pierwsze spotkanie. 
Napisz. Po prostu. Jak poznałeś Ją. Jego. Zo­
nę, MQża. Przypadek, komputer, maj, przy_ 
wiódł cię do W\ trania: 

,„„Ręke ci daJlll 
Miłość ci daje cenniejszą niż pieniądz, 

siebie ci da.ję, za.nim to potwierdzi kaznOO.ZiPja 
bądź prawo;" 

(Wa.lt Whitman) 

Przeżyjcie to jeszcze raz, co byt'i 

może uważacie za najpiękniejsze w 

życiu. Dajemy wam miejsce na druk 

tych wspomnień i słowo, że potrafi­

my szanować tajemnice. Czekamy na 

listy z hasłem „Przeżyjmy to jeszcze 

raz". Szczere, prawdziwe. Otworzą 

naszą kronikę „rodzinną". Bo pyta­

nie - .Tak poznałeś(aś) swoją żonę 

(męża) - jest pierwszym, ale nie 

ostatnim w tym cyklu. 

Dla autora najciekawszej wypo• 

wiedzi przygotowujemy wspaniałą 

niespodziankę. Jaką? Jest jeszcze 

tyle dni majowych... Każdy zdąży 

przynieść radość. 

Czekamy na pierwsze spotkanie 

z Wami. 
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CO STARSI CZYTELNICY PAJWĘTAJĄ ZAPEWNE, ŻE 
ONGJ,; ZWYKŁO SIĘ ZWRACAC DO LEKARLA PER - PA· 
NIE KONSYLIARZU! CHCEMY uu,;, '>.1:1..AC..:HiiT, \' l'LN 

TYTUL RESTAUROWAC. POWODEM SĄ LISTY NASZYCH 
CZYTĘLNIKOW, ZWRACAJĄCYCH SIĘ DO REDAKCJI W. 

WIELU, CZĘSTO WYBITNIE SPECJALISTYCZNYCH SPRA­
WACH Z ZAKRESU MEDYCYNY. OTWIERAMY WIĘC NI­
NIEJSZYM MINIKONSYLIUM ,,Dl.", LUB JAK KTO WOLI 

Gabinet 

konsyliarza 
Pani Anna B. napisała o sprawie trudnej i to chyba 

nie tylko dla autorki tego listu. „Jestem zamęina od 
pięciu już lat t na ogół 7.drowa. Mąż takie, a przeciei­
nie mamy dzieci. Czym to wytłumaczyć, jakie mog~ 
mieć możliwości zostania matką?" 

Mówi ·DR MED. ł{AZIMIERZ BUGAŁA, założyciel i 
wieloletni pracownik Wojewódzkiej Porad.ni Leczenia 
Niepłodności. - Przede wszystkim Czytelniczka powin­
na zgłosić się do przychodni specjalistycznej. Wojewódz­
ka mieści się przy ul. Roosevelta 18, a łódzka przy ul. 

Piotrkowskiej 56. Do niedawna jeszcze poradni tego ty­
pu właściwie nie było. Obecnie jednak, ze względu na 
społeczną wagę problemu, sieć takich pla<:ówek została 

w kraJu poważnie rozbudowana. O wadze zagadnienia 
zresztą może świadczyć np. fakt, że właściwie co szó­

ste małżeństwo w naszym kraju jest niepłodne. 
Zagadnienie niepłodności jest azeroJ:i:ie. ~yczyny mo~ą 

być najrozmaitsze, tak organiczne, Jak ! IJ6YChtezne. C:z;ęsto~ć 

występowania tych osta·tnich ma takze ostatnio tenden~Ję 

wzr05k>Wą. Człowiek współczesny niestety Jest •tale ~yst~­

wiony na działanie najrozmaitszych stressów. Te z kolei wy­
wołują zal>urzenia neurohonnonalne. Niemniej Jednak daje 
sill ta.kie zauważyć wzrost nleplodnośet wywołanej pnerwa­
ni„m pierwszej ciąży. 

Sta.iystykl uczą nu, te w mniej więcej 50 proc. przy. 
padków, powodu nieplodnoścl trzeba. szukać u męzczyzn . Mo­
że. to być przebyta kiedyś rze2ącz1<31 lub :rJWYkle ~palenie 

dróg moczowych. Może to był takze prozalłzny zy~ak na 
narządzie rozrodczym. W każdym bą.dt raa;le, ostatme sło· 

wo ma tu lekarz-specjalista. Medycyna w tej trudnej dzie­
d-zinie w ciągu oslatniego IO·łooia zrobiła kolpsaln.v oosteu, 
wprowadzono szereg nowych preparatów - Cłom1d, gesta-
1eny t cimadotroplny pozwalające na uzyskanle ja• 
jec:z:lrnwanla. Osiągruęto duży po.stęp w poznaniu składu che· 
micznego nasienia, odkryto prostagla1,'dyny, tak ważne w 
procesie rozrodu. Także w niepłodności typu . mechanicznego, 
Jak np. nied1"0Żl1ość Jajowodów, uzyskllJ\o większe możliW<>­
ilci dia.gnostycme l lecznic>ze. 

sam proces Iee:zenia nie Jeoł bynajmniej sprawą latw•. 
,Jednał< właściwe t szybkie roz~nanle przyczyny niepłodno­
ści da.fe p-0ważny odsetek wyleczeń. Rzecz w tym. te trzeba 
niepłodność traktować jako wynik pewny<:b ubuneń w or· 
ga.nizm.ie, po prostu lettyć je. 

Doswiadczenla poradni napawają nas optyml.,,mem. Po 
mniej więcej rocznym leczeniu u około 30 proc. pacjentek 
uzyskujemy jut wyniki pozy-

ftzcct o prałniacri 
nie tylka łódzkich 

C 
odzien.nie crnkając na 
autobus, gapię su:: na 
imponującą re.k,lamę p.ral 
n i mdej~ltich . • Cala ścia-

na szcz;ntowa. Nawet 
ladna robota. Na ul. 

Snycerskiej - pranie bleliz.ny 
b '.alej I czysz,czenie odzieży. To 

Takl:ch plaszczy jak mój - z 
elano-bawel.ny, klasycznych pro 
chowców. ochraniaczy - iest 
w powszechnym użyWcu tys·ą­

ce. Popeliny I elano-bawel:-iy 
lubią się wstępować. Pr%zę 

wię.c w pralni o czyszczen:e 
chemiczne. Za każdym razem 
słyszę: ,.Chemicznie b rud może 

~ s : ę sczyścić nierów1no"'. Pi-01·ę 

w:ęc w pralni bez. gwa.ran.cji, 
na własne .ryzyko. 

Z jasnymi spodniami objet­
dz.lam pól miasta. Choć n:e 
b ylo na nich plam od smar.J\\-, 
w;na ani czarnej kawy, '>•s1ę­

dzie o.ferowano mi usługę „bez 
gwarancji". Gdy odmów1I sam 
„Adaś'' wyprałam spodnie sa­
ma na mokro. Sp-0dn.e. z cien­
l<:iej wełny wstąp:!y się. Są 

czy;;te, ale na młoc!szą s ; ost.rę. 

Nie znala1Jam poc.echy "·p;su­
jąe s.ę do ks:ążki zażaleri. 

• sam-0 na Wróbla. Na Wne­
sn:enskiej - pełny zakres- u­
sług - nawet z czyszczeniem 
dywanów· i praniem t:ranek. 
Imponujące i kosztowne. Ta 
.kol-0r-0wa ściana s.zczytowa to 
co najmniej k.i!\.kanascie, co ·ja 
mów:ę - kilka&ies;ąt ty~•ęcy 
złotych. IV'dać pralnie mi&jsk.e 
"-'YS.Ok<> cenią sobie teklam,ę. • ;: n .., • • • . 

Znam adresy pralni w mojej 
dz .elnicy i wiele i.n.nych w m<e­
SC\e na pamięć. Bez rek\amv. 
B·el\?Jrta • ciuchy maJą to do 
1;'ebie, że się szybko brud zą 1 
to w ró:iJny SJ>OISób. Gdy je 
trzeba do.pro.wadzić do porząd­

ku nle pca\.nie mnie v.-tedy 
o;~u.k.alą z o!ert11 1151ug, l'ecz ja 
11z.ukam pMlni!.. 

Nic prostsą;ego ja.k pranie 

O odzieży z zamszu n'e warto 
chyba w 011óle wspommać To 
j11;. 'a, t><>tneby w-rę= wyrat".. 
nowane. M mo, tr wnyscy ją 

~ no5zą. usługi ;,wią7.a.ne z jej 
czyszczen:em i konserwacją 

wciaż czekają w Lodzi na cd-
krywcę. Adre<iy prywa~nych 

cz~-i;cio'.eli krążą na kar~ec7.-

kach m'edz:v znajomym!. Adre­
sy te moŻll1a d<>&tać nawet w 

Bez gwarancji 
tzw. „białe". Rzecz Sill sprowa­
d za d.o problem.u czy na 
wagę czy na sztu.ki 1 do wy­
lx>ru terminu ~rw.a.nia uslug:, za 
oo stawki .są sz.tywn.e, we-Jl.ug 
cennika. Do idyllicznych ~t<>­

sthnków klient - pra·lnia, mó~­
.na też zaliczyć oe:zyszczen:e 
„normaLnie" wybrudronych spo­
dn~ spódnic. pl.a.szczy z flau­
fiZI!-. bostonu, flaneli. Koń~zy 

się jedna.k idylla, a z.aczyna ży­

c:e, gdy przedmiot usług jest 
odrcb i.nę mniej typowy. 

z jasnobtękitną k.u.rtką nar­
ciarską z metalizowa.nego nylo­
nu obeszłam wszystkie pra~n.e 

na Bałuta.eh . Mile panie Uuma­
czyły mi ja.k si-0strze. ie taką 

odzież to czyści sle chemicz.>ie, 
ale o<l tego to ona traci cały ,. 
swój SZY'k r;rebrzystość l 
wOcioodpo.rność. A na mokro? 
- „N:e wolno, zbije się w kłę­
by ocieplacz. Mogę <>CŁYW•śc'e 

przyjąć. leoz bez · gwara·ncji" . 
\"lyprala.m sama w .,.kokcsalu" . 
Rol><>ta w wa.run ka.eh domo­
wych - cięż.le~. a.le kurtka za 
t-0 · jak brylant. 

punkt:wh MPiF oraz Spóldz!el-
. ni .„ Czystość" . Dyre.l•cje t~·~h 
przeds '.ęb iorstw n ie maj14 ·.,,-.dać 

ambicji. by konkurować z pry­
watnym sekt>orem w co trud­
niejszych rodzajach uslu.g. 

Próbowalam też z firankami 
i dywana.m L - „F~ra.nki, p :·o­
szę pan.i. t>O w \Viet.kich bęb­

nach przeważni e się cl.rą. Bru­
dzą s i ę też bardz-0 w tra.n•por­
c:e Najlep iej wyprać w wan­
nie samemu · i zanieść na ramy 
do emeryta". - A dywa..„y? -
„Dywany pie.nemy tyll<c na 
mokro. Jak jest to rodzaj 
wełnia.ka - kilimu to s l ę n 'e­
równo pościąga, straci W)•pra­
\\·ę. Najlep;ej . to na podłodze 

p ia.Il.ką · i gąbką, podłożyć ny­
lonowe worki.„". Patrzę na 
p:ękną reklamę krzyczącą ?e 

ściany b loklu i pocieszam s ę 
. zamiast kląć. Przecież nie tyl­

ko ja mam z pralniami :aloe 
d-0świadczenia. Mamy ie \\·sz~-­

scy. Podobno c ierpienia dz;e;~ ­

ne z innymi znc-si się J2ej. 
Dyrekcja pralni "'idać wysoko 

tywne. W wlelu przypadl;tach 
proces łeczenJa Jest dłuzszy, 
bardziej skompllkowatty, ale 
to już nieuchronność taktu, ii 
każdy przypadek jest Inny, 
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Powodem pewnej dtugo­
trwalo&ci procesu leczenia jest 
w wielu wypadkach także nie­
dostatek naszej bazy Mamy 
w kraju wykształconych spe­
cjalistów w poradniach, ale 
n iestety nie dysponują oni ba. 
zą szpltll.lną. Tymczasem w 
wielu pn:ypadkach dr-0bny za­
b ieg chirurgiczny pozwala na 
radykalne usunięcie przyczy­
ny niepłodności. Tak Jest np. 
ze wspomnianymi już żylaka­

mi u mężczyzn. 

Jak więc Widać przyczy­
ny niepłodności mogą być ba.r­
d•o różne. Rozmaite więc mu. 
l:>.ą być także metody lecze­
nia. Lekarze dysponują obec­
n ie ' 'Wieloma sprawdzonymi w 
prakty~e systemami leczenia 
.niepłodności Ostateezna decy­
z.ia w tej mierze należy do 
lekarza-specjalisty. Radzę nie 
czekać. 

- ' -- -
§ Na tej na.~.i damskiej (jak mówią, · pano- § 
: wie ha!Ó$iejl k<JJ.utnnie za.n'lierumy- wpro- :: 

E wa.d.JZić 1u1<:ik kulinarny. Nie chcemy sięl!ać : 

E do bogai)"Ch. grubych tennów sta.ryeh ki;:- Za.nim jednak to nastapi. mam nastei;>u- : 

- oharskich ksiąl{. aJe · do praktyez.nei wiedzy jącą prośbę: za.irz:vicie prosze do kącika w S: 
c wszy.stkich naszych Babć. Mam. C.ioć. a także kredensie. gdz ie przechowujecie orzyprawy. : 

- .i Ojców i Wu..ików (Podpbno iak już go- Przekonacie się szvbko. że kacik to nad wy- : 

e tuj11 to natpraiwdę gobują), hy zechcieli nam raz t:Jbogi. Znajdz.iemy tam sól. pieprz. l iść = 
$ przysyłać własne pri.episy dań. które można bobkowy, angielskie ziele. czasem trochę : 

: zrobić w ci ąg.u pięciu minut i ta ;ilcb od papryki i Ponadto majeranek. ale to iuż nie E: 
: ,,wielkiel!"-O c1,zwonu". Dań • .k,t6re zaoaimkętali wszędzie. Rzadko kto p0kusit się o zakupie- -

:: z okr~ dzieciństwa. ho Mama -ta•k: goto- nie w „Herbapolu" tvmianku. estragonu. : 

: wata. ałbo przywieźli g<lizieś z zagTaniczne; bazylii. mięty , Te dwie ostatnie oo zvcie są 

: węd1rówki. Tylko ba,rdizo p-rooim;v. Qy to były podobno rewelacyjne w połączeniu z nieczo- :E 
:: ootraiwy do zrobienia u na.s - a w.ięc nie nym schabem. Tymia•nek iest doskonalv ja- :: 

: wymagające przypra.w dostepnych ty>lko w ko dodatek przv pieczeniu no. eęsi bazvl ia. : 

.E A:ustra.liń. ootrawy do.stosowane d-0 PQry ro- ia·ko orzvorawa do <Sosów wszelkich (wy- : 

: ku i n-as.zvch kiesmni. PrzeiPisv te. miejmy próbowałm przy zwyczajnym sosie „od wo- : 

: nadzieie. że przyślą je nie tylko )Ód:zfanie łowiny"). estragon i tymianek przv nadz.ie- :: 

C z dz iada pradziada ale także . .ło~z amie z wani.u (oczywiśde w sezonie) oomidorów„. : 

5 illnportiu1'. a wię<; wychowami na lee0 innej Dz.iś na razie tyle. Zaooa.trzcie sie więc : 

: kuchni - będ'l:liemy zamieslllOzać c<> tydz.ień. w przyprawy, eksperymentujcie i piszcie = 
5E Czekamy więc na rvchłv odzew. o efektach. S 
~ -
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cffil sob\e reklamę. dużo mniej 
ceni zaś sobie dobre im'.ę f'.r­
my i zobvw'.ąza.n'a jakle t ta­
k iej reklamy wynikaj ą A ja 
klien.bka? My klienci? Zdo.by-

PRAKT~CZNE 

wa.my za pralnie. systemem 
przydomowym, coraz to ncwe 
dodatkowe i<'wa\i!'.kacje 1 :z:a­
k.res.u nietypowych ust.ug. 

KUZYNKA BIEDKA 

MODNE 
tekst proiekty B. Gancarz 

Po przyjściu 21 
pracy należy ubr~d 
s .ę w domu tak, 
żeby czuć sie 111.·c­
b-odnie. wreszcie od 
począć od n05z0ne­
g-0 przez caly dz.eń 
kosLium u, dopaS-O­
waneJ suk.len.kJ czy 
spodni. Tradyc.vjn.a 
podomki mają swo­
le uwo1enniczk\, ale 
w'ele p;n'I nip lubi 
tego rodzaju ubio­
ru To fakt te ,„ 
podomce wi<icej jest 
s:ę ro:iebraną n·:t 
ubraną Strój do­
n1owy można inlo­
dernizować bazując 
na Lnnych t.k:i.n.i­
nach niż blyszczą ce, 

kw'eciste atlasy. c?Y 
pikowa.ne stilony, 
stosując lnne ro-z­
w:ązania można 

dOjść do całkiem 
orygi.rullnych efek­
tów. Oprócz wygody 
s<rój domowy po­
winien mi eć t.ro~hę 
fantazji I dużo 
wdz\ęku. po.n.ew~ż 
już wiosna. a przed 
na.mi i.a.to. Propono­
wane d:t.iś s~roje 
don1owe są na te 
"'laśnie P-OrY ro.ku. 

Rys. I - nługa 
spudn!ca. P<>Sze rzo­
na dołem , z k e­
szonkamt. w ta1'i 
zmarszczona na kil­
ka gum eJc Po! eca­
my ją w p.e rwszej 
kolejności. be ;est 
to rzecz nie.sl3·~ha­
n.e praktyczna i 
wdzięczna Spoin;­
cę taką szyjemy :t. 
drukowanej ba ·«el· 
ny. może być dru­
kowana fla nela, 
aksamit czy ;!1e;1ki 
wet\\·et. a na \\·et 
tkan:.na dekoracyi-
na Spódn.ca n:e 
musi być długa do 
z;em;, może być 

nad kos~kę albo mi­
d i. Dól moi.na wv. 
kończyć falba.ną . • 

Rys, 2 - S:ero-
k :e, roz.pina.ne 
w<:lzian.ko z k:esze-
niam:. Wkłajamy 

ie d-0 dom:>wych 
spo<:ini Szyjemy z 
kretonu lub dru.ko­
wanego stilonu 

Rys. 3 - Wdzfa~­
ko z · szer-0k.mi rę­
kawami. najba.rti-.:'.ej 
zbliżone do podom­
ki Można Je .uszyć 
z fro~te ale równ .e 
dobrze będzie \\'lf­
glądato uszyte z 
cienkiej •erówkJ w 
k<>lorową kratę C!Y 

pepitkę I oz.dob.one 
tasmą . 

Rys. 4 - Su k'en­
ka domowo rozpi­
nana. w talu o ~.sek 

p :·zec;ąg.nlęty or-zez 
„tunel" U dolu 
dw;e falbany s•i-
kien ka ta sk<>m p-a­
nowa na test z 
dwó 0 h kc<>rdynowa­
nych tkanin. 



J<omedia pilnie poszukiwana B:Tł'l~~tĘ O~A~ŁĄ MOŻNA BY ZŁO 
RYZMOW, PEANOW i OD, NA czESC KSIĄŻKI I SLO· 

WA DRUKOWANEGO. OD WIEKÓW FILOZOFOWIE, 
TWÓRCY I ZWYKLI ZJADACZE CHLEBA SŁA W1Ą 
CHWALĘ KSIĄŻKI I JEJ WIELORAKIE POZYTKl -
INTELEKTUALNE, SPOŁECZNE, MORALNE I ESTE­
TYCZNE. JEST WSZAKŻE KAŻDEGO ROKU OKRES, 
W KTORYJ\1 KSIĄŻKĘ I LUDZI, KTORZY PRACUJĄ 
PRZY JEJ POWSTAWANIU I UPOWSaECBNIENJU OB­
DARZAMY SZCZEGOLNĄ UWAGĄ. SĄ TO DNI 
OSWIATY, KSIĄŻKI I PRASY. W TYM ROKU TRW A· 
.JĄ ONE OD 3 MAJA DO 10 CZERWCA I ICH SZOZF.­
GOLNĄ ATMOSFERĘ WYZNACZAJĄ WIELKIE OB­
CHODY Z ·OKAZJI ROKU NAUKI POLSKTF..T, ROCZ­
NICY KOPERNIKOWSKIEJ. 200-LECIA POWSTANIA 
KOMJSJI EDUKACJI NARODOWEJ I 100-LECIA POL• 
SKIEJ AKADEl\111 UMIEJĘTNOŚCI. 

................ __ . . ................. .... 
I _._Wśród krytyków dzieło to nie zyska najpochlebniejszych ocen. I 
1----2_ A wśród publiczności? __j 

że satyra, kpina, należ!\ do 
najostrzejszych broni zaczep­
no-odpornych, że możn·a przy 
ich pomocy anektować wiel­
kie obszary właśnie poważ­
nych i najpoważniejszych 
problemów społecznych? To 
tylko sprawa innego ujęcia, 
dostrzeżenia innej artystycz­
nej perspektywy. N ie trzeba daleko szukać 

odpowiedz.i na to pyta­
nie, wystarczy pójść do 
„Poilonii" lub „ Wolnoś­

ci" na którykolwiek z sean­
sów, aby zob czyć widownię 
„głosującą nogami". Ludzie 
walą na tę komedię, choć nie 
trzeba przecież ukrywać, że 
nie mieszczą się w niej wszy­
stkie nasze marzenia o do­
brym !ilmie. 
Mają swoje racje krytycy. 

ma je i publiczność. Komedii 
„Poszukiwany - poszukiwa­
na" Stanisława Bareji, we­
dług scen-ariusta p isanego do 

Panie Redaktorze. 

Osb.tnio „Dzienn;ik Łód-z­
ki" dużo miejsca poświęeil 
teatrowi. Wypowiadali s i ę 
aktorzy i dyrektorzy. Wszy­
scy oni pragną aby w id:r. 
czuł s ię jak najlepiej w te­
a trze i chcą go do niego 
przybliżyć. Wyrażali śmiałe 
plany na przyszłość. A jak 
wyfląda rzeczywlistość na 
co dzień?_ 

W dniu 23 m-airca byłem 
w Teatrze NO'Wym na 
szt uce „Lekkomyślna 1io-
stra". Przeciei integralną 
częścią przedstawienia dla 
wid:r.a jest jego profram. 
Mimo, że sztuka była już 
grana kilka tygodni, panie 
bi\eterki bezradnie rozkła­
dały ręce, te programu nie 
ma. Brak ten można by u­
zupełn ić wysta.wieniem ob­
sady w formie wywieszki 
w holu teatru, tego również 
n ie uczyniono. W tym sa­
m ym teatrze n.a dużej sali 
n.a balkonie krzesła skrzy­
pi ą, aż strach bierze, cz.y to 
nie duchy. 

A jak wyglądallł IJQWYŻ­
sze sprawy w naszym re­
pr ezentacyjnym Teatrze 
Wielkim? 

Do ubiegłego sezonu moż­
na było nabyć same wkład­
ki z obsadą aktorską bez 
konieczności nabycia progra­
mu. Było to praktyczne 
szczególnie dla osób, które 
chodzą kilka razy na tę 
samą operę. Od tegot sezo­
nu skasowano ten dobry 
zwyczaij. 

Ostatnio „Dziennik Łódz­
ki" p isał, że przedstawieniil 
operowe przygotowane sta­
rannie i na wysokim pozio­
mie, „rozsypują się" po kił­
ku wystawieniach. Ze tai!: 
jest, przekonałem się osobi­
ście. Jesienią ubiegłego ro-
ku bylem na przedstawie-
niu „Halki". Byłem zach-
wycony, toteż zaprosiłem 
killca osób na ten spektakl, 
uprzednio zachwalając to 
wystawienie w operze 
łódzkiej. Co się okazało, 
że jest to już inne przed­
stawienie niż było na jesie­
ni, a orkiestra zagłuszała 
nie tylko solistów, ale cały 
chór. 

A wręcz jest u.le do po­
myśl .,n ia „nov q praktyka". 
te w 4 aktowej operze 
robi s i ę tylko jedną przer­
wę, mimo że na sali by~ 
gorąco i duszno. 

Z tych faktów wynika 
więc, że między życzeniami 
panów dyrektorów teatrów 
i codzienną rzeczywistością 
jest wielka prze.paść, tylko 
zachod7.i pytanie do czego to 
wszystko prowadzi, A po­
nadto po cóż publikować w 
prasie takie gorące słowa, 
że tak zależy nam (akto-
rom) na widzach, kiedy robi 
si41 w~z:vstko, aby od teatru 
ich odstraszyć , 

Tadeuss Spruch 

spólkJ z Jackiem Fedorowi­
czem, wad nie brakuje. Ot 
- sznurek :r. nanizanymi na 
niego koralikami, nawet pe­
rełkami (zdarzają się) satyry 
i humoru; na tym sznurku 
również jednak liczne błędy 
scenariuszowe i reżyserskie. 
że wymienić tylko n ieumie­
jętność w rozkładaniu napię-
cia, punktów kulminacyj-
nych, gospodarzenia czasem 
ekranowym. Ale jednak, przy 
tym wszystkim, widownia za­
śmiewa się z uciechy, i to 
tak, że często - gęsto dialog 
nie może się przebić przez 
spontanicznie wyrażany a-
plaU1.: dla Pokory, Czechowi­
cza, Golasa, Dobrowolskiego. 

N ie sa głupi krytycy, nie 
jest głupia. publiczność. 
Krytycy mają rację. bo 
chcieliby widzieć film 

w doskonalszej postaci. Co 
więcej - błędy naszych ko­
medii w ogóle, są tak oczy­
wiste, ta.k łatwe do wyka­
zania, ii można podejrzewać, 
że ba.rdzo la.two możn& by je 
było usunąć, gdyby komuś 
się chciało jeszcze trochę po­
siedzieó nad scenariuszem, 
nad scenopisem, lepiej roz­
pracować sceny już na. pla­
nie i później - pny stole 

wać (nie nazbyt często z do­
brym skutkiem), n ie znane 
prawdy reżyserskie. (Nawet 
„przykrywanie" przez aplauz 
widowni kolejnych partii 
dialogu, trzeba potraldować 
jako swego rodzaju błąd 
dobry fachman przewidziałby 
bowiem miejsca reakcji pu­
bliczności, pozostawiłby tro­
chę cz.asu na „odreagowanie"). 

B 
areja nie jest pod tym 
względem wyjątk iem 
wśród naszych reżyse­
rów zajmujących się ko­

medią. Jeśli już mowa o wy­
jątkach, należą do nich rac-iej 
reżyserzy (a. i scenarzyścii), 
traktujący ten gatunek tak 
jak na to usługuje - w peł­
ni poważnie; Buczkowski 
(„Skarb", „Ma.rysia i Napole­
on"), Chmielewski („Ewa chce 
spać", „Gd~ie jest generał"), 
Munk „Zezowate szczęście", 
„Eroica"), Chęciński („Sami 
swoi"). Z tym, że Munk i 
Buczkowski już nie żyją.„ 

Przewija się przez ekrany 
cała masa niedonoszonych, 
lub wręcz zie poczc:tych pło-
dów w rodzaju „Zony dla 
Australijczyka", ,.Człowieka 
z M-3", ,.Oferty matrymonial­
nt'j", „Całej naprzód", czy 
„Przygody a piosenką". Cza-

Piszę „tylko", ale przecTeT: 
zdaję sobie sprawę, iż gatun­
ki komediowe należą do na.i­
trudniejszych, wymag·ajĄ, po­
za wszystkim, bardzo precy-
zyjnego rzemiosła.. Nie na 
darmo · prawdziwe sukcesy 
odnoszą w nich tylko najwy­
bitniejsi re:i:yserzy, umiejący 
sprzęgnąć właściwą komedii 
poetykę, jej sposób oglądania 
świata, z matematyc"Zną wrec• 
dokładnością w - wywoływaniu 
ramierzonego efektu. Na ca­
łym świecie gatunek ten o­
brósł w ca.le rzesze spec,iali­
slów, począwszy od scenarzy­
stów, poprzez fachowców od 
dialogów, gagów, skończyw­
rr.y na monta.zystMlh, ma.ją­
cy_ch bezbłędn.e wyczucie e­
kranowego tempa. Nie mó­
wiąo oczywiście o reżyserach. 

A u nas? Jacek Fedo-

DZIS O NIEKTORYCJł PROBLF.MACIJ 
!llTWA ROZMAWTAJ\fY Z l\lF.JłOWNIKIEM 
NT ~AllfOO"l'ł!'ł,liGOWEJ „UNIWERSALNA" 
ROLEM FRYCZE. 

K~lEGAlt­
KSTĘGAR­

p. lt:A· 

J ęgarze to pruowntcy I dzWacze lti:ITiiiry, 
dlowcy? . 

- Niestety. coru bard1:iej jest~my handlowcami. a coras 
1unJej pracownikami' kultury . Qg,romna produkcj a wydaw­
nicza. niebywała w po.równaniu z inonyml okresami, szybki„ 
tempo życi a, nanucają po prostu taki model na~zej pra~y. 

Nic ma dziś n iemal mowy o tym, aby kl ientowi p<>ś w'.i:~i ć 
więcej czasu. poroz.ma-wi ać z nim o ks iążkach. jak to daw­
niej bywalo u starych księgarzy . Ge>nl nas oodzienność. ko­
niE>CZ<ność wyrobienia planu . on bowiem określa uposażenie , 
a uposażenie. to byt_ To na pewno poważn~e redu•kuje k tt!­
turotwórczą stronę naszej d ziałalności, choć z,apewne nigdy 
stę n ie da tego momentu z niej wykreślić bo handel ks 1 ąt.­
ką jedina·k, to nie ha.ndel p ietruszką. 

W nieoo lepszej sytuacj i są ks ię.g a,rze prowadzący ks i ęgar­

nie tvadycyj.ne, n ie ,samoobsługo-we. Mają większy kol"takt 
i z k~ ' ąilką I z czytelnikami. · _ _ 

- Ale wydaje mi się, te samoobsługa w " kslęgar'1J Jest 
krokiem w kierunku nowoczesności. ":I:u Jest przecież 1~1.wiej-
1zy dostęp do książki, mo_żna sobie coś wyb~ać i przejrzeć. 

Jerzy Kolarasiński 

rowicz ma świetne pomysły, 
w · -ogóle · zresztą „nosa" w 
budowaniu absurdalnego dow­
cipu. Jego wyobraźnia _ jest 
jednak raczej wyobraźnią li­
teracką. Jej „ufilmowieniem" 
powinni już się zająć spece. 
W przeciwnym wypadku naj­
lepszy nawet pomysł może 
być pogrzebany przez tandet­
ne rzemiosło. 

L
udzie walą na komedię 
Bareji, nie należy jed­
nak wysnuwać z tego 
wniosku, iż „Poszuki-

- System samoobsługowy bylby ba·rdzo dobry. gdybyśmy 
1ob;e mogli po.zwoli ć na obslugiwa-nle klienta. radzen!e mu, 
a n :e byli :r.muszeni„ . p i lnować go. Jest to sprawa mccno 
wstydJi \\·a. ale, niestety. mamy niedobre doświadczenla . 
Obserwujemy np., że Judzie traktu j ą n aszą ks ięga rn i ę j~ko 
b ibl ioteki:. miejsce sl)Otkań, gdzie nie trzeba plac l ć za ka­
wę. Często wjecz<li'em. przed seansami f ilmowym,\. kl'.e~l 
1paceorują _ w:z.dluż pólek 1 przeglądają wszystko_ od litera­

. tu.ry dziecięcej aż po til<>rofię. Zdarza s i ę, że -ttstronn:v kat 

f 
et 

t n 

montaiowym. Krytycy ma.rzit 
więo o odpowiedzi na pytania., 
dlaczego tych właśnie opera­
cji myślowych, twórczych, 
technicznych, Die przeprowa­
dzono wcześniej - pr:r.ed i 
po posiedzeniu komisji scena­
riuszowej, a. w każdym razie 
pr:r.ed pnekaza.niem filmu do 
ekspl•*Ji. 

Komedia tfl:riow.a j&ko li•· 
tunek ma swoje wypracowa-
ne kanony, swoją estetykę. 
Bareja nawet nie . próbuje 
tworzyć dzieła, które te ka­
nony kazałoby rewidować. Po­
rusza się po gruncie opisa­
nym przez teoretyków, spe­
netrowanym przez prakty­
ków, a jednak porus:r.a s i ę w 
taki spo.s6b, jakby na każdym 
metrze taśmy musiał odkry-

I 
sem jHt pomysł (ru.dko jed­
nak dobrze rozpncowany), 
niekiedy dobra rola. Na~ę.ś­
ciej jednak a.ni pomysłu, a.ni 
roli. Ani.„ ziemi. Bo, ta.k na 
co dzień, komedia nasza buja 
w obtokach, nie tnyma. się 

realiów, rozgrywa. się w nie­
istniejących k rajch, nie ist­
niejących mieszkaniach i sy­
tuacjach, wśród nie istnieją· 
cych ludzi I sprzętów. 

Ambicje reżyserskie SI\ od­
wrotnie proporcjonalne do sa­
potr:r.ebowania społecznego. 

Nie honor to ujmować się 
jakimiś tam śmiesznymi spra­
wami, skoro wokół mamy ty­
le problemów... Czy jednak 
ktoś się na dobre zasta.nowił 
nad tym, że żaden 1 gatun­
ków filmowych nie jest tak 
nośny, jak właśnie komedia., 

wany, J>9SZUkiwana" jest ko­
medią dobrą. Owszem, jest 
dobrą n-a tle np. „O.lej na­
przód" .- -są ju:i: w niej za­
rysowane w .sat)'ł"ycznym 
skondensowaniu, w absurdal­
nym niekiedy ujęciu, realne 
sytuacje, jest Warszawa z 
pachnącą świeżością Trasą 
Ładenkowską. Czy :r.awsze je­
drtak ·musimy mierzyć wszy­
stko od dna? Ludzie walą na 
ten filtn, bo SI\ 'lła.knieni h'­
ma.tyki współczesnej, dzisiej­
ssej w ogóle, a komedii w 
szozególności, woli\ się śmiać, 
niż słuchać kazań, wyłapuj=\ 
s wdzięcznością kaidy, naj­
błahszy bod:aj powód do u­
śmiechu. To ba.rdzo ludzkie; 
najbardziej nawet nieludzcy 
krytycy lubią 1tię pośmiać i 
śmidl\ się, oglądajl\C perype­
tie „gós_posia. do wszystkiego". 
Sam widziałem. 

Nikt jednak chyba nie bę­
dzie ukrywał, że - wolałby 
mieć do śmiechu lepsze po­
wody. 

Z piosenką z lodzi do Kołobrzegu 

księga,nru n Lekit6rzy sta.rają •it: traktować jako . miłosny 
.uyl... -

.!'n.ni mów wyd7.iet'll~ą pooze:uigólne «trony, lcradn11 ra:tio­
we czy tele'Wt%yj.ne echemaity z podręcz.ni.ków . technlc::z:nych. 
N:ecta.w,no znaleźliśmy na półce star" wydmie „P<>radn<ka 
tnżyn i«a" . za 160 -zł ze stemplem bibllotekl. Ot, kt<iś -soble 
1:am!enil tę ksią.tkę na nowszą. be\! stempli. 

Stal" pa:-zewracaJtie I wertowanie ks i ążek niszczy je po­
·„:a7.Jn ie. I tak np. w cz.as ie ostatniego rema·nentu okazało 
8 i ę . że mamy ta.]pclt uszkodzonych kSi ą że.k za sum.i: 2.0 tys . 
.:lotych. Pr<>&zę mnie dobrze zroz:um i eć, tacy wandale to 
margi·nl!I!. ale margl.nes przY'l«'Y I bole<ny. tym ba.rd7iej, te 
1:a to wszystko płacimy my_ Ma1e.rialnie I psychiczni!'. 

Trudno za.tern 71Iladeźć receptę na księgarn i ę taką . ja·kll 
~owl.n.n a t>Yć. i;tara, tradycyj•na, ma te.n mhius. że od!(r~­
d ' a kl'enta od k.<; i ąZll<'I. . Nasza . no-w'Oczesna - i tu paradok4t 
- odgradza na~ od kl ie ntów. 

- .Ale księgarnia ma :r.apewne atarych I wiernych kllen• 
łów. 

- Tak, .al„ nie , w takim w,ymlarze. j&k to da-wn\ej b"­
'\•: alo. Mamy z,aprzyslęglych przyjaciół ks ięga.m i. b ibliofilów, 
którzy polu j a, na pozycje dobre. ko-le.kcjonuj ą je I mają bi­
blio tek\ lic-zące.aetki tomów. Odwiedza nas n.p. pev;ien !)llJ'I. 
który n ie móg...,u.t p<>m i &ści ć ks i ążek w domu . a poniewat 
m !a! Jakąś d"Z i a~i:. chcial na n iej wybudo-wać sobie ooś 
w rodzaj u prywat.nej bibl ioteki. Ale cóż , na przeszkodzie sta­
nęł:v ja•k ieś przepisy. Zlożyl więc podan ie o zez-wolenie na 
budowę g.a11ażu, wybud-owaJ -~ 1 w nim . U11ll'ąd1.il s.obie bi· 
bl:otekę ! . _ . 

- Jakie książki clesz11 114) największym powodzęnle.mT 
- Ta.kie, Jctórych Je.•t u nas permanent nie za m„10. Ji. 
Więc wszelkiego rod-zaju p<>radn ik! technic zne I kulill'lame, 
leksykony, popularne encykl<>pedie, głown ikl. no ! natu-ral­
nle dobra lltE>rattrra p:ękna. Czujemy, te tzw. litę<!'ałura ~r~d.­
nił\, np. powi~mi Kraszewskiego, ryneok jes-t jut nMwco­
ny. 

Przez trzy dni - 7, 8 i D maja - Ł6dż 
gościć będzie 300 piosenkarzy amatorów (so­
listów i zespoły wokalne) z całego kraju, 
którzy walczyć będą o udział w Festiwalu 
Piosenki żołnierskiej „Kołobrzeg 73". 

wie, Teresa Krupska, uczennica Liceum Me­
dycznego w Łodzi i Tadeusz Pluska z Klu­
bu „Rozrywka" w Bełchat.ow ie oraz zespo­
ły wokalne: „Ad Astra" - działający przy 
Łódzkim Klubie ZMS „Karolek", „Lutnia" 
- ze Spółdzielczego Domu Kultury w Ło­
dzi, i „Azymut" 7. Liceum dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli w Wieluniu. 

Nas! klienci dl!lnerwują !ie. 1 slus1..nle, bez.!>t'o!ltjm I n~-ej)O­
ważnym działaniem niektórych wydawnictw, Jak dlugo Dll · 
m-o-:lma czekać na nie dokończoną. tasiemex>Wll .seri ę „HL<ńor\1 
Polski" czy „Historii Powszechnej" . nie mówi11-c j_uż - o MiP­
lach Sle>waokiego. wydawa.nie których rozpoczet.o _-~dzi eś 
w Jat ach pięćd-zies iątych . Za•i<Jrawa tio po pr06tu na llkandal 
edytor!>kL 

- Czy filmowe I telewizyjne M'laptac.fe ksiątek powndu.111 
wuost zainteresowania czytelnlków ·adaptowanymi pozycja­
mi? 

- Naturalnie I to ba.rdzo powa.żn ie. Wzmaga ~ I ~ ono do 
tego ste>pnia, te kiedy r:ined laty TV nadała film „Czarna 
rzeka'', książka , któr• leżała bardoo dlu~-o na pólkach, znik­
n~ta btvsk:-i·w : c-7.n i e. 'P<"> łP l e tv;7.vj n v c-h .. C lil<M'.>~("h" i · .. ~~1 2' ~ 

rodu Forsyte'óW'• klienci_ szukali tych książek; niest&ty, 
!)rzew a-żn ie bezskuteczmie. 

Łódż i woj. łódzkie. reprezen tować b~dą 
w eliminacjach centralnych sol i ści El­
żbieta. Musiał z LO w Ozorkowie, Jadwiga 
Wa.lentowie1 z Domu Kultury w Piotrka-

• nasi 
Czytelnicy 
myślą 

EHbłeta Bołuchowska, ubłegł&rOMtt& 
maturzystka., l'Almier:r.ająca 1ttudiować 
historię: - Niewielu artystów potrafi 
w tak czystej formie zawrzeć to, co 
człowiekowi bliskie. Dużo tu nostalgii, 
c ierpieni a, przerażenia chorobl\ i.„ po­
szukiwania szczęścia. 

Nie z.nam się na technikach, którymi 
posłużył się Gielniak; najbardziej prze­
konuje mnie nastrój, szczególnie „im­
prowi:i:acji " które dla mnie są wizją 
ziem i. Wszechświata. Nie umiem o 
tym mówić, ale rozumiem tę sztukę. 

J. L. - pracownik PKS: - Sztuka 
to bardzo prywatna sprawa. Nie po­
trzeba o niej mówić. Każdy ma swo­
ją tajemnicę rożumienia jej, swoją wi­
z ję. Przychodzę na prawie każdą wy­
s tawę, bo interesuje mnie współczes­
ność. Lubię obserwować, jakie pomy­
~ly tkwią w malarstwie cr,y grafice. 
WI' w szys tko włożony jest przecież 
v.rysiłek, praca, dlatego warto n.a to pa­
trzeć. Co prawda, to co dla twórcy 

(rr) 

jest ttozumlałe, dl.A mnie mote by~ 
ebce, ale warto łamać głowę. Grafika 
Gielniaka to w izja zaświatów. Fanta.i -
zja, niełatwa w odbiorze. Każdy po­
w inien to jednak obejrzeć, znal~żć ja­
k iś własny sens, taki na prywatny u­
żytek. 

Małżeństwo P. (Ona - nie pracuje 
zawodowo, On - inżynier elektryk), 
Pani P.: - Nie bardzo podoba mi się 
ta grafika, nie bardzo ją rozumiem. 
Dla mnie to czarno zarysowana kalka 
techniczna I n iewiele ponadto. Braku­
je wyjaśniających treść tytułów. Za 
dużo fantazji. Wolę grafikę realistycz­
ną, choćby tak czytelną, jak prezento­
wane tu, prawie realistyczne, portrety .. 
To wszys-tko jednak jest za ponut>e, 
za ciemne. 

Pa.n P.: - Do żony bardi;iej prze­
mawia kolor, ja wolę - treść. Muszę· 
jednak przyznać, ż„ wśród ~ymbolicz ­
nej twórczości grafików, Gielniak jf'•t 
mało czytelny. Jego prace, to dla 

·:a.ozmawial: ANDRZEJ HAMPEL 

mnie tkankł Pod mikroskopem. Nie 
potrafię o nich powiedzieć ani na 
„tak'', anri na „nie". 

Da.nuta Ba.mberger 11tudentka 
I roku PŁ: - To wspaniała grafika, -o 
ogromnym ładunku emocjonalnym. 
Bardzo dobrze, że Gielniak operuje 
tylko czernią i bielą kolory ·n ie 
oddałyby nastroju, a 1a'.k każdy po(\­
klada sobie barwę _ jal(ą _ chciałby wi­
dzieć - odpowiadającą jego reflek­
sjom. · 

Pracownik Salonu Sztuki Współcze­
mej, opiekujący się wystawą: - Co· 
dziennie grafikę - Gielniaka ogląda oko­
ło _300 osób. Wielu pyta się,_ czy będzie 
s)>riedawana - _ a przecież wszystkje 
prace pochodzą ze zbiorów pr:ywat­
nych. W książce wystawy niewiele 
jeszcze wpisów, ale proszę popatrzeć na 

!(1 ' zdanie: ,;Dużo wzruszeń i -- właści­
wie brak słów, żeby wyrazić„." (pod· 
pts nieczytelny). 

Notowała rr 

o ••• grali ce Józefa Glelniaka 
; DZIENNIK ŁMT.Kl ·a, lei (7697). I 
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Kierunek na usługi 
e 24 nowe 
zakłady 

Dziś w sali obrad Prezy­
dium RN m. Łodzi odbywa 
się XI Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Zjazd dokona podsumo­
wania ponad 3-letniej dzia­
łalności polityczno-społecz­
nej i organizacyjnej instan­
cji miejskiej orii.z ogniw 
Stronnictwa, wybierze no­
wo władze ora-z wytyczy 
dalsze kierunki działania. 

e 
e 

Pogotowie wodno - kanalizacyjne 
Fotografowanie dzieci w domu 

Il Porady gerialryczne 
8 Modernizacja 12 punktów 

(zch) 9 Nowa szkoła dla pracowników 

Nagrody Klubu 
Zwiqzków 
i Slowur~yszeń 
Twórczych 
Zarząd KLubu Związ.ków 1 

Stowarzyszeń Twórczych „POCI 
Witrażem" w Lo<lzi cal. Ko~­

ciuszki 33), ustanowi! doroCl.JlP 
nagrody honorowe za najwy­
b:tnlej&ze dzieło twórcze zwią­
zane z naszym miastem. Na­
grody te w.ręczane .są w c~as:e 

obchodów Lódzkiej Wiosny Ar­
tystycznej. Ka.ndydatów do na ­
grody mogą zgłaszać zarządy 

p-oswzegól,nych stowarzyszeń l 
zw1'l!z.ków twórczych naszego 
miasta oraz osoby prywatni!. 

Plsem.ne zgłoszenia tegorocz. 
nych ka.ndydatu.r prosimy pr~e­

sylać z umotywowaniem P•xl 
adresem zarządu klubu do dn1a 
15 maja 1973 r. 

Dziś ostatni dzień 
„ , 

szczep1en 

I 
w usługach 

z reperacją <>buwia, uczesaniem, czy OCZY<'!zezeniem cery 
nio mapiy kłopvlnl, Często n!lwet te punl!;ty uslugaw~ C'Zeka­
Jll na klientów. Ale znaleZienie kogoś, kto np. zamstaluje 
lub zreperuje bidet, lub wykona ą.zybko droon11 na.prawę 

pieoa w łazience - jest nadal problemem. Nadzieją napaiwa 
fakt że Lódzk.i Związek Spółdzielni Pra.ey, który jesl p<>· 

tent~tem usługowym w nąszym mieście, µa5tawia się przede 
wszysLkim na rozwój usług. Dziś ~ s<>botę, o godz. 8,30 w 
saIJ kidla „Lutnia" rozpoczyna się narada po6więe<ma omó­
wieniu kierunków rozw<>Ju usług na br. i lata na5tępne. 

Przeprowadziliśmy w związku z lym ro.mll<l'Wfl z z-cą pre­
zesa I.ZSP - mgr inż. s. W&leza.ldem. 

W Lodzi istnieje obecnie 701 nywarue a.pretury odzieły. 

punktów fipól<izielni pracy re- Otwarta zostaje jeszcze spra­
prezentuJących 27 branż. Dyna- wa pod:ni~ienia jakości prania i 
mik4l wzrostu uslug w tym ro- czyszczenia.. W tej dzied.zi:nie 
ku określa się 17,2 proc. Jeśli przyrzeka się poprarwę m. in. 
.wstanie to wykonane, to osiąg- poprzez zastosowanie nowych 
nięte zostaną niemal za~ożenia środków piorących, wybielączy 

na r<>k przyszly. Wartość usług optycznych iltp. 
ma przekrC>CZYĆ w roku. 1973 - P<>nieważ punkt reperacji o-
370 mln zl. dzieży przy ul. Wólczańs.kdej 

Ambitnym zalożeniem jest cieszy się dwi3q11 p()Wodzeniem, 
otwarcie 24 nawych z.akia.cl.ów drugi tak.i punkt powsla~ przy 
uslug<>wyoh, których lączna pl. Reym-O!Dta, Spól·cµ.ieln.U!, Pra-
powierzchnia zajmie 3.148 m ey „Mechainik" chce uruchomić 

kw. Znajdą się wśród nich pogotowie wodno - kanallzacyJ­
m. in. punkty szyeia bielizny, ne, a Spółdzielnia ,,Insta.Iat<n"' 
k<>lder, sukienek, ta!kźe kuśnier- pogotowie dl'obnych usług lns1a­
skie, kaletnicze. w nowej stacji lacyjnych. Z nowych usług za­
obslugl samochodów przy ul. powia<\a &ię też s~oV'(a.nie 1 

Glinia.nej uruchomiO!l1a zostanie klejenie k:ryszt;tłów. Rod:ziców 
automatyC7llla myjnia pojazdów. posiadających mate dzieci za­
W lipcu :wrganizuje się wypo- inter~uje, że będzie m02ma z"" 
życzalnię m1>toeykll, mot<>rowe- mówić fotografa do domu, a'b:V 
rów, rowerów, a talkże przy- zrobił zdjęcia llWllluch<>m. Wpro­
cze.p campingowych, wadzone ostatnio pr28Z Spól-

W usługach pralniczych mają d.zielnię „Urodll i Zdrowie" po­
nareszole być wpr-owadz<me rady geriaiQ"yqne W p~l)ie 

drobno usługi naprawcze Jak: przy ul, Boya Zeleńskiego cie­
eerowanie, na.prawa blelizilly, a szą się dwżyim powod.zen.lem 1 
przy czyszczeniu chemicznym <Uaitego Spóldz.ie1nia „ZdrowiP!' 

Szczepienia pneciwk<> ehoro- wyml3Jna p<>dszewkJ _ kolanów- pragnie umoiiliwić 100.Zianom 

ble Heinego • Medina odbywa- ki w spodnia.eh itp. W IIJ kwar- walkę ze starością w swoich 

ją się tylko do 5 maja br. Ter- tale przyrzeka się na zamó· gabinetach. Poniewa.i &apetowa· 

mln ten nie będ'Zie już przedłu· wienie pra.nie bielizny w domu nie mies?:kań staJo slę modne, 
ż<>ny. klienta, a w rv Icwą.rtaJe wyko- a wybór tapet Jest coraz w<ęlf-

-------------------------------i szy, usługi te obok Spóld'Zielnl 
„Wz6r" świadczyć będą takżP 
Spółdzielnia „Bett>n" i. l:m. No­
W<>tki. Zapowiada się też roz­
wój 'U&lug zwi11-zanyeh z insta­
lacją bezprzewodowych urzą­
d.zeń gazowych. Oby ty]Jk-0 uda­
ło s lę rozwią'l.ać problem zao,pa­
trzenia w gaz. Spółdzielnia 

Matematyka - w 
Od dz!A do 6 maja br. n11 

ten właśnie interesujący temat 

dyskutować będą, w aull In­

stytutu Matematyki UL UJC7;~­

tilicy Ogólnopolskiego Semina-

Jale-& kierowca z uezuclem 
trwogi czy.tam ce>dz.ienne kro­
niki wypadków, a szczegól­
nie tragiczną wymowę posia­
dają te, które mówią o kolizji 
pojazdu z pieszymi. Jak wy­
nika ze statystyki rzadkll 
zdarza się, ażeby ten ostatni 
wyszed·I zwycięsk-0 z tegA 
spotkania, a jak podaje pra­
sa w ostatnim <>'kresie .ularza­
ją się one coraz częściej. Np. w 
lutym br. dwie kobiety pr.zecho 
dzace skrzyżowanie Kopcil\-
ski°egp Narutowicza przy· 
czerwonym śwle.Ue zostały p-0-
trącene przez samochód. W 
tym samym czasie w analogi­
cz.nej scenerii wypadek na 
skrzyżowaniu al. Kościuszki i 
Zielonej, w maju motocyklista 
pO>trąca na skrzyżowaniu al. 
Kościuszki i A. Struga mę7-

czyznę pr.zechoozącego prz:-r 
czerwonym świetle itd, itd 
Ludzie ci 1 n1oim zdaniem, to 
istoty prymitywne, pozbawio­
ne elementarnych zasad bez­
pieczeństwa, potencjalni kan­
d:yodacl pod łopatę grabarza, 
lub skalpel chirurga. Pr·oszę 

p ieszych, którzy powooują te 
n iebezpieczne spięcia, aby u­
ważnie śledzili codzienne kro­
nil<i wypadków ażeby ulali 
sobie sprawę '!ne ludzkich 
cierpień i tragedii czai się za 
krótką la~i.da·nną notatką, co 
przeżywają ofiary i ich naj­
bliżsi, proszę o chwilę ref­
leksji i zadumy nad swoim 
postępowa.p'em o przemyś-le­

n :e już dz ! ś ile może k·o­
sztować wasz niee>strożny 
krok w kierunku czerwonego 
światła. Funkcjonariusze MO 
mile wldzi.a.ni byl.' by właśnie 
na tyeh newralgicznych skrzy­
żowaniach przy al. Kościuszki 
i Zachooniej. 

J, HIBNER 

chemii i biologi i 
rium Kół Studenckich zorgani­
zowanego przez Kolo Naukowi' 
Chemików - stu<lentów Uni­
wersytetu Lód.zkie,go. 

W obradach ob-Ook naukowców 
t studentów z. różnych uczelni 
polskich - we=ą. ~akźe udzi11;t 
g<>ście z za,pnyjazm~ych wn-
wersyił!tów w Greiswaldzle I 
(NRD) i '.fbillsi (ZSRR), 

Ili. 

Renonia" \tr'\l.Ch<>rni diwa na· 
;tępne pun:kty kaipelus=.icze. 

W hl'. zmodernizuje się 12 
punktów uslug<>wych. ObecniP 
w usługach prąc4Je około 3 
tys. osób, a za-potrzebowanie 
jest znacznie wyższe. Dla·tego w 
najbliższym czasie uruchamia 
aię W ł.odzł filię &zkoły CZSP 

Autobusem PKS z Lodzi do Szczecina 
'!'rasa autobusów PKS kursu.. 

jącyeh z Lodzi przez Kolo do 
Poznania od 3 czerwca br. W",1-
dlUJŻona zostaonle do Szczecina. 
Autobus ten będzie ~Ul'sował na 

trasie LM.t - Kolo - Poznań 
- Gorzów Wlkp. - Szczecin. 
Czas t1rzeJa.zdu (474 .km) z Lo­
dzi do su:zeelna Oilc. 9 godz. 

U· lU'l 

jutro na wycieczki • 
I 

;Klub KQlarzy zaprasza na póltoradnlow~ wyciec"11'.ę rowerami 
Szlakiem Marii Konopnickiej'' na trasie Lódt - Bronów, ztuór-

\ta dziś w sobotę, 5 bm. o god'l.. 15 na Starym Rynk'll. . 
Klub Pieszych przy PTT-K organizuje (6 bm.) dwie wyciecz.ki 

piesze. Na trasie: Tuszyn - Rydzynk.i - Prawda - Pab1aruce -
dłu.goscl IS km. Zbiórka na pętli :MPK, pl. Niepodległości, gooz, 
8.30 oraz trasą ul. Warszawska - las lagiewnieki - Lagiewnikl 
do Zgierza (14 km). Zbiórka na pętli tramwajowej „8", ul. War-
szawska, o godz. 8.30 , 
·Można również ·wy'bra~· się na spacer po lesie Jagiewnieldm. 

Zbiórka (6 bm,) o godz. 10 na ll:·rańcóWce tramw;i.h1 „16". przy ut. 
Lagiewnlckiej. 

Klub Kolarzy zaprasza na trasę ~ucliny - Lódź. Zblórkl!- (6 bm.) 
na starym Rynku o godz. 8. 

Kolejna wyciec2lka kolarska odbędzie się na 
l'U do Charzewa Zbiórka (6 lłm.) o g&dz. a 

trasie z doliny ~e­
na Starym Ry.nku, 

(k) 

• CO DZIEN NIESIE 
A Osoby, którym z teFenu 

szpitali im. H. Woli 1 im. Cu­
rie-S.kl·od.owskiej Graz Dziehi­
coweJ Priz:l"Chodni Rejo,noweL 
nr 3 p.rzy ul. Traktorowej 61 i 
S·\acji Pogotowia Ratun.kowego 
w Lodzi zginęły rzeczy os,.,bl· 
stp oraz spvzęt madycz.ny, pr<>­
szone są o zgłoszenie się d<> 
KD MO Lódt Bałuty, ul. Cie­
siels'1<a 27, p0>k. 7. w godz. 8-16 
celem rozp0>2lnMli•a zag!Jlionych 
przedmie>tów. 

"' DDK Lódź-Polesle rud. Wa­
p ienna 15') zaprasza dziś o !!O· 
dzi!Ilie 18 :na koncert rozryW'lro­
wy z udz·i-alem: duetu Mirton. 
H. Szwajcera, w. Wierusza-Ko­
walislkiego i A. Ploozaja. Wstęo 

10 zł. 
A Klul> ZŁ Lit (ua. Piotrkow­

ska 135) zaiprasz,a dziś o g·odz. 
18 na progriarn rOILTY"Wkowy w 
wy.k-0•n9oiu studentów PWSM. 

.A. W Klubie Dziennikarza 

7 bm. o godzi.nie 18 odbędzie 
się w ;ramach DKF pra.jeJlccja 
fiLmu reż. Trufia.~t pt. ,,Dzl!kia 
dziecko". W.stęp dla posiadaczy 
.kart klub<l'wych. 

Chodziło 
o Szkolę nr 64 

W notatce. lctórą zamieścili-
śmy 3 maja pisaliśmy o wizy­
cie w naszej redalCJCji delegacji 
samorządu si:kOilnego oraz har­
cerzy ze Sllkoly PC>dstawowej 
nr 184. W notatce tej zaistniała 

przyikra pomy>bka l:lowiein mila 
wizytę złoży'ły nam dzieci nie 
ze Szkoły Po<lst. nr 164. a ze 
Szkoły P.odstawow~ nr 6ł, 

8 D,ZIENN.Qt ŁODZKI nil' 106 (7697) , 

przy ul. Ziel<>neJ, gdzie już 

nledlug-o l'O<ZpGCZll1Je się szkole­
nie praoowników przede ws~yst­
ktm dla pralni. Jednocześnie 
szkGli się ml-odzież p.rzywarszta­
towo I r<>'zwa.ża inoruiwo5ć uru­
cll<>mienia własnej zasadniczej 
szkoły i techuikum. Wszystkie 
działy kadr w spółdzielniach 

pracy przyjmują także chętnych 
na ówierć i półetaty, gdyż 
wiele punktów będzie praoować 
na 2 zmiany. 

w. KASPRZAK 

Przy byli do Lodzi 
rumuńscy lalkarze 

Trwa nadal pożyiteczna współ­

praca mlędZy łódzkim Teatrem 
Lalek ,,Arlekin", a rumuńskim 

teatrem Ja.lek z. Dacau. Dziś 5 
mada rumuńscy lalkarze przyby 
li do Lodzi, gd.;tie dadzą dwa 
spe.Jcta!klle: 9 maj 11. (o godz. 17 .30) 
za.pre-zentują na scenie Teatru 
„Arleki.n" sztukę dla dorosty<'l1 
w układzie P. Valtera pt: „Fan­
tazja", a 10 bm. (o tej samej 
godzinie) sztukę I. Creanga wg. 
M. Massima pt. „Dwie "órki'' 

. dla małych widzów. 
z kOilei w najbliższym czasie> 

lód.7lki Tea.tr ;,Arlekin" wyjedziP 
do Rumunii ;i; „Wesołą Maska-
radą", (M) 

au z 
W AZNB TELEFON'lf 

lnf1>nnacJa ~Jefonle&~ 
Strat Pożarna OB, 661-11, 
Pogot<>wle Ratuokowe 
Poi'o&owJe 110 
Informacja KoJeJ-a 
lnformacJa PKS ZH-9„ 
Poco,owle wodocl~owe 
P1>gOL1>Wle cuowe 
P1>cotowle e11erget:vczne 
POJotowte ciepłownicze 

'l'l!:A.TRY 

„ 
195-51 „ 
01 

1>5-55 
lłt-W 
HS-łł 
it5-8i 
S3ł-21 
aaa-11 

Wil"l-KI - ~ u „cónka tle 
strze2ona" 

POWSZECHNY - fOtla:, 18 ,,KllJc 
IG..a!k:·• 

NOWY 
grzeahu" 

godz. lt ;,Dzieje 

MALA SALA - IJOdz. 28 ;.Mo­
tyle ~ą wolne" 

JARACZA - g,pdz.. li ,,Kram • 
piosenka.nw• 

MA.LA SCENA - g<>dz, ~8 „Te 
twoje chmu.ry" 

TEATB 7.15 - io<lz.. 19.lS „Tcę­
dowata'' 

MUZYCZNY - ll'Od?.. 19 „Kraina 
uśmlecnu" 

ARLEKIN - iodZ- 111.30 '°'Qota 
rybka" 

PINOKIO e<><l~ 17.30 ••. u. 
detektyw" 

PSTRĄ,G - g<l'dz. 20 „Masonl;i.·~ 
CYRK WIELKI - godz. li>, 1ł 
FILHARMONIA (Na.ru;towicza 20) 

godJZ. 19.;JO Koncert sYQlfo­
.niczny - ork. PFL. Abo..'la­
ment B 15. Dyrygent - Ka­
zimierz Wi.lik<>milrski. Sollsti<a 
- Cec:Y'lia Barozyik - wio­
lonczela. W programie: K. 
Szym.an.ow.ski - K. Wilkomir­
ski - 7 maa.\L!1ków. K. Wil­
komJrs~i Symfonia kon­
certU\f ąca na wiolo.nc:relę i 
ork. M. Ka.rl-0wic:i; - Powra­
cające faJe. 

MyZll 

SZTUKI (ul, Wleakowstleao 38) 
gooz. 9-15 

BISTORU RUCHU REWO~U­
CYJNEGO (ul. Gdańsk~ 13) 
.nieczynne 

HISTORII WŁOK.IENNICTWA 
(Piotrkowska 2$2) godz. 10-17 

ABCHEOl.,OGICZNE I 8TNO­
GRAFICZNE (PL WolDOŚQI lłl 
godz. lhl5 

EWOLUCJOl'j"IZMU (.park Sien­
kiewicza) goda.. 10-U 

LODZK.IB zoa 
ezy.n.ne w ~· 9-11 
czy.n.na do iodZ. 18) 

(Jrau 

PA.LMIABNIA - n,leczynnJ 

kl NA 

BALTYK - ;,Układ" (USA) od 
lat 18 godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

LUTNIA ;,God,?,iilla kontra 
Hed-0.ra•• (ja,p.) Gd lat U g.odz. 
14, 16, ia, 20 

POLONIA 1,P~z~kiwany -
poszukiwa.na•• CB) (poi.) od 
lat U &<>dz. 10, 11.1'5, 14.30, 11. 
19.30 

Wil!LA - ;,Tajem11tka A1ek5an­
dra Dumasa" (B) (czeski) od 
Ia.t 14 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

WLOKNIARZ ~ .._K,ról, da:ma1 

I jak 

w takim 

osiedlu 
• m1esz-

kać? 
Trwa budowa n<>wego osledla na Retklni. Część bloków 

przekaza.no dq użytku. Mies'l.kają w nich ludzie. Jak tu 
jednak mieszkać, kiedy tąk oto wygląda teren wokół no­
wych, pięknych d<>mów? Kiedy nareszcie b1·ygady budowlane 
upr·Ultną po sobie ten bałagan? (jkr) 

...... „ 
walet" ~RF) od lat 16 goctz. 
19, U.15, 14.3-0, 17, 19.30 

WOLNOSC - ,,Poszukiwany -
poszuJttwana" (BI Cpol.J od 
lat H i<>dz.. 10, lZ.U, 14.30, 17. 
19.3-0 

ZACHĘTA „Gangste.rslcl 
walc•• (franc.) od lat U ~· 
li), 11.15, lł.38, 11, 111.30 

6ll:ANSE NOCNE 

WLOKNIARZ - „Król, dama, 
Wla'1et" (NRF) godz. 21.45 

MUZA - „Kró1, dam.a, walet" 
(NRF) łfOd.z. 22 

ROMA - „Niebieski :toln!erz." 
(USA) łO'dz. :IJ\,30 

• • • 
LDIC ,.Sceny myśli'IV&kie a: 

DoJnej Ba'Wairii" (NBF) (}j la~ 

18 gooz.. lii, 17, „And.rej Rub-
1011;" (ndz.) od lat 16 god:z:. 
19.3'11 

STYLOWY - i.W3l)Omonienia z 
przysz.lości" (NRF) od lat U 
~z. 16, 18, „Zag:al:o:iy„ 
~rum.-wł.) Od lait 16 gooz. 20. 

STUDIO - „Love sto.ry" (USA) 
<>d la.t 16 godJZ. 18.li. 20.30 

'11A'l'RY - „Bolesl.aow Smlaly" 
~A) ([poi.) od łat 16 godz. 12, 
14.15. Bajka „o malej Kasi i 
dużym W.illJku'' g.odz. 16.30. 
Pożegrn.anie :z &mem: "Strzał 

w ciemności" (ang.) o4 lat 16 
~OOz. 10, 17.30, 19.30 

CZAJKA - „Ucieczka w kaj­
danach" (USA) od lat H g, 
17, „Boom" (USA) od lat 18, 
godz. 19 

DKM ;,Rewizja OIS'Obista" 
(p-01.) od lat 18 ~z. 16. !8, 
20 

QDYNIA - „Narkoma.ni" (USA) 
od la.t 18 godz. 10, 12.15, H.20. 
17, 19.30 

HALKA - „Sr.kla.n.a kula•• (A\ 
jpol.) od lat 14 godz. 15.30, 
,.Opowieść do poduszki" tTlSA) 
od lat 16 godz. 1·7.30, 19.45. 

1 MAJA - „Seksolatki" \POL) 
oo la.t 16 godz. 15.30, 17 .30, 
19.30 

MLODA GWARDIA - „Niebie­
ski żol!nierz" (USA) od lat 16 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

MUZA - „Pojedynek cewolwe­
rowców" (USA) od l·at 16 11. 
16 18. 20 

OKA „D<>ez€1k.ać zmr"ku" 
(USA) oo lart 16 godz. 10, 
12.30 1$, 17.30, 20 

POLESIE - „Zwariowany wee­
kend" (f.ranc.) od lat 11 g-odi. 
17. „Znikający pumJtt" (USA) 
od la·t 18 godz. la • 

Fot.: L, Qlejt~iczak 

POPULARNE j,12 krzeseł" 

(.radz.) od lat 11 godz. 16.30, 
„AnonLmo Venezilldlo" CW!J 
od lat 16 godz. 19 

PRZEDWJOSNIE - „Dzielny W<>­
jak Rosollno" (jug.) <><i lat 1' 
gooz 15.30, 17.łS. 20 

PIONIER - „Pierścień księtne1 
Anny" (po\.) od la\ n goo~. 

15.30, „Anat.om la miloi<ci" 
(?<>\.) oo lat 16 godz. 17.45, 20 

POKOJ „Kope-rnik" (A) 
(po).) od lat 14 godz. 16, lR.45 

REKORD - „WyZJWolenie" (A) 
cz. I i II „o~isty łu.k". 
„Pnrelom" (radz.) od lat lł 

godz. 10, 13.30, „Dziewczyna 
U.nna ndż wszystkie" (ang.) 
od lat 18 godz. 17, 19.~0 

RO~IA „150 na godzinę•• 
(P<>l.) oo lat li gooz. 10. 12.15, 
„Piek.nąść dpia" (fr.) od lat 
18 godiZ. 14.30, 17, 19.15 

SOJUSZ „Smak zemsty" 
(hiszp.) od \ą,t 16 iiodz. n. 
19.15 

STOKI - „MOII'Ze w ogniu" (A) 
(radz.) Od lat 1ł (lodz. 18, 
18.43 

SWIT - „Kia.n SY<'Ylijcz:Vków" 
(franc.) od lat 16 godz. 101 
12.30, 13, 11.30, 20 

DYZURY APTEK 

Pi<l'łmkowi;,ka 121, Jaracza 32
1 

Rz.gowskia 51. R. Luksemburg 3, 
Ni.c'.arniana 15, C'ei;.zk<>wsk'e­
go 5, Lanowa 129/131 Obr. Sta• 
1ingradu 15 . 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - :lziel­
nica roleste oraz z dztełnlcY 
Sródmieście ~ poradni K, ul. 
10 L4tego 7/9. 

Szpital Im. R. Wolł - Ul. 
Lagiewnlcka 34136 dzielni~ 
Bałuty 

Szpital Im. B. J<>rdana - ut, 
Przyrndnlcza 7/9 dzieln.!~ 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gln. - ni. M. 
Curle-Skl1>dowskleJ 15 - d.z.lel­
nica Górna 

n Klini!."a Pol.-Gln. ul. 
Sterlinga 13 .- dzielnica Sr6:1-
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Sz.p1tat 
:im. Jorda.na. (Przy.-00.nic-za 7/9) 

J:;h\ru.rglil urazowa - Szpital 
W AM (Zeromskieg-0 113) 

Laryngologia Szpital im; 
Barlickiego (Kopcińskiego !2) 

Okulistyka Szpital im; 
Jo1n.soehi;ira (.MlvJ.ionowa 14) 

Chirurgia t taryn~log:a dzie­
cięca - Szpital tm. Korc2ak11. 
(Ann!\ Czerwonej J5l 

Chirurg!;i. sz.c-iękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kot>­
cińsklego 22) 

'Iloksykologla - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac~l 
Pogotowl;i. Ratunkoweg<> przy 
11.I. Sienkiewicza 137, tel, 661-66 

Ogólnołódzkl Telefan.tczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdroWilL 
telefo.n 615-19, CZY'Uny jest w 
godz oo 1 do 21, oprócz nie­
dl4el 1 4Wląt, 
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~W~GLA~ 
j/f Składy opałowe WPHO i MB posiadają w sprze· Ili 

I
.,, daży węgiel dobrej jakości i gwarantują dostawę •

1111 DO DOMU W CIĄGU 3 DNI. 
• • 
\~ Przedsiębiorstwo jest skłonne przyjmować Ili 
• wpłaty na · dostawę węgla na teren.ie większych • 

m zakładów pracy, jeśli dyrekcje i rady zakładowe Ili 
• zgłoszą takie zapotrzebowanie. • 

I~ RADZIMY WYKORZYSTAĆ OKAZJĘ! Ili 
• . 3267-k „ 
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s orzedam . Wi~cltowsk' e• S27-50, l)C> lf &735 g SZCZECIN - ruedlllle 2 · · 

1 
___ 

1
_1 _ 

go 38 k.raw!ec. ;;557 g polwJe, zam ienię na po- ===1--.=1===•== = = 
1
'fi 

M'LoDEr'BS~serY !J)!f
1 

'!hn'T/i f(_.,;ęi·_. I k~ł4s·Y" P~~:i. ~t~~e:w}~ iii LECZENIE I OPERACJE • 
s p rzo<dam. T el. 828-22 ~lf}it.1'1~ ·f/j ",_a 96 ' 

1 
Ili 

OBIEKTYW„ 5zerokokąt~ ;~OT~Y p<>Szukllje p o- ŻYLAK O W 
ny „ze:ssa d·o Prak tict k·oi·u Oferty 671&" Pra- ' SPOLD'f.;IELNIA PRACY LEKARZY 
sprzedam. fr2~- 'i6 ti2.6Z g · . - " • 
--- . . • - DWA ra;zy P<> pokoju z sa , - P1<:itrk-0·wska 98 Ili TÓ\V • 
l'l<"ĘZĘ pszczel ą ('\\a: sza ku.ch,noą (l>l-Oki i .;t a re KRA.KOW - pokój, za- SPECJALIS Ili 
wska pos~erzana) sprze

1
- budownictwo) umien'.ę mien'e na .p()kój w Lb- ,,ZDROWIE" 

dam. ~tęp . en, Zach-0dn a na 2 lub 3 i>okoje , hlo- dzi. Tel. 500-69 6716 g 
~?__!:'.::__E_llO<Lz.' l&-!7 k '. Oferty „Wi42" p ,rasa. . • i n f O t m U j e, • 
WOZEK dz1ec1ęcy space- Pi-0trk-0wska 9<i , „- Ili że zwiększona została ciziatalnoś~ w 
rowy, s.klada•nY i !m-~- zakresie leczenia i operacji żylaków. Ili 
p-0rtu sprzedam. Tel_efon DWA p ok oj e. kuch'nia - E~~-rMt1 Zgłoszenia na zabiegi i konsultacje 
4&2-32 Co70 g 80 m .. - b lokJ k'Wate,..u,n- „ "ll'f:.!J 
15?k[nJT _c__„. ~~wesl;~~::,aj-:- ~~;~: -•. '"111 pl"zyjmuje7-~~dE:~zn~~ca ~r 1 godzinach •111 

~lf.&L:l.,.fi}J nię na ~a·walerkę lub Lódź, ul. Piotrkowska 159, tel. 629-50. 
. maty p<>koj d-0 lI p. z M.ATEMATYKA - m.Mu,- 3155 k 

„IFA-F-9''. . stan d<>bry, gara żem Osiedle K<>ziny, r.z.vstom. stll.dent<>m 257-5i • -
nowy s:lruik, _sp:zedam, IBa,roow\'lk.lego 5 m . 8. mg.r Pluskow$ki =i=1=1=1=1=1 
cena 22 .000, Lodz, Wa- po 17 6678 g · ·-·- - - - --- --- ---
Welska 13, pó g-0dz. U MAT . MATYKA -:" asy-
„JUNAKA" sp'!"z.edatn _ KIELCE - 2 poko.j e, ku- Stenc1, dyplo~1an_c'.. M,~-

1 
lnfla,n~k a 4 6682 g chnla, teleron - l>J.ok1 - turzystom P e-rwsze c. Je ... -
---- _ .„ 3-0 m , :z;am:en!ę na po- cJ.e b~zplat•n1;. lo-rn~ 
l\IOTOCYKL „.iuna_k - d·obne . w Lodzi. WiadC>- P!ot~k·OW&ka 41/3 , .':'g. 
spr-zeda•m. Prusa 2a, Jat- m-0ść Lódź, ~operl1'.ka 25 Plucu\.sk1 ~908 g ---------------------
~z~!....g~dz. 16-19 m. 37 P-0 17 6626 g MATEMATYKA - 233-i9 
MOTOROWER w d-0brym . . Mal inow>Slki 62;5 g - INŻYNIERÓW budownJctwa lądowego, 
stanle kupi~. Tel. 6fr8-95 ZDUŃSKA Wola 2 po.. "IEi"\OECKl yj k ' TECHNIKÓW & dlug.)Jetnlą praktyką na stano-
po 17 8il7~ g k<rje kuchni.a - bloki ~ . • r-0s s. 1 - wiska kierownicze w „~'abryce D-OmóW'• I w 
„MOSKWICZA Wll" ,;.prle zamlem'.ę na podob,ne w ~e,pteatk~tg•ury 12· ~~~;~ zarządzie k-0mblnatu oraz · na stanowiska k1e-
rt8m. P.r>zebieg 32.-000 km. Lodza. Oferty „ 8601!· Pra-. rowników budów I zastępców, 
Wiad(),lll<>ść Browar.na u sa, P iO>trk O"-Vs·ka 9e ll<IATEMATYKA, flizYl<a ~ - lNŻYj.'llERóW MECHANIKÓW na stanowi.ska 
·-----·--·---- mwr mz„ Pastuszewski. kierownicze 
MOTOCYKL ,.Jawa . 350" KULTURALMY magi.ster ~3-G3. po k ój 4-07. P<> ~ - INŻYNIERA ENERGETYKA; 
sprzedam. Te~. 206-12• poazll.kuje umel:llOIWa•ne- FRYZJERA(kę) damsko- - KIEROWNlKJ\ działu organizacji 1 Eal"Zl!\d?anla, 
~~'...!.=-!.9 6747 g go po.Jioju z t e-le.fonem męsk'ego · ·„ora1. manicu- - TECHNH<óW blldOWIBnych na stanowiska: tn-
SAMOCHOD osob-Owy - b loki - śródm ! eśc ' e t'zysbkę - pedLourz~tkę spektorów dziaJu wykonawstwa l do spraw do• 
. .Sk-0<1a H5". w . l:>arcHo O_terty „ 6709·' Prasa. - wspól•ników na sezon kumen tacjl płacowej, 
_dohtym starue sprzedam. P 1obrk&ws·ka 96 letni - mie}soowość nad- _ KIEROWNIKA sekcll d/s planowania I sprawo-
Lódt Sta.re RA>k1c1e. ul. LOKAL warsztatowy -· mo·rska po.sz·ukuJę. T el. zdawczośct 
El~nory ll, Jatczak telef-on do wyna;ęma .. - 300:6'.! _ S&:!l g - ST EKONOMISTOW z praktyką t znajomo!cl!\ 
„SKODĘ 1.00-S" wylos-0- Oferty „ &5&2" Prasa. POTRZEBNY sam-0iny pracy kadrowej, 
waną klupie. P-0wa~ne P iotrkow5ka 96 rEmcista lub małżeństw-0 - INSPEKTORÓW d/s . dyscypliny pracy l szkole-
o!e,rty „6700" Pr.asa, M-4, 1 p. TeofUów c, - re.nciścl z:na~ący pro- nla zawodowego, 
P lotr1kow.ska 96 zamienię na PoOd<>bne _ dwkc!ę nkJar;11<>~a w - MlSTRZóW budowlanych, 
„SKODĘ 110-L". rok 1973 parter TeofiJów B ófer- Lodz l. MlMZ.Kame u- - MISTRZA robót ślusarskich, 
gwarancja, sprze-O.am. - ty ~„ Prasa · P i>Otr- pew,nio,ne-. Oferty „6MQ" - KlEROWNlKóW baz materla!owych, 
Tel. 593-44 5654 g k.o>W~ka 96 · Prasa, PLOw kov,r'Ska 96 - K!EROWNIKOW magazynów na budowach 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

„SKODĘ-Octavię" . statn M-S żuba~dt d.o wynaję- POTRZEBNA 1>omoc do przyjm ie natychmiast z terenu m. l..odzl Lódzkl 

na skutek reorganizacji zmieniła nazwę na 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY REJONOW'E 
„GAZÓW TECHNICZNYCH - POLGAZ", 

bardl'.o dobry, sp!'.Zedam. cia. n~ dwa Lata. Plat ne dz iecka. Lnia,na 2.'l m. 15 . Kombinat Budow_y Oomó~ w Lodzi, ul. Nowo-Te· 
!el._!1_7-92~-gio~ C1'ęści<0wo z góry. v fer- l>I. 3'27. tel. 907-32 resy l. Zg!oszema osob1s,e przyJmuje dział k-.ldr 
„SYRENĘ" s·prz.ed.am. 2-5 ty „6.591" Prasa, l'1otr- DZIECKIEM powytej 2 w godz 7-15. 2456-1' 

() tys. Zb0>tno, P;;nlatow- ko.wska 96 lat ujmę się na letn'.-
(') skiego 4 0728 g MALŻElliSTW(I .z dzie-c,, .sku <rripie-c -„ sieroieńl . - 8 KIEROWCÓW na wózki akumulatorowe S 

91-204 .Łódź, ul. TraktoroW<I 145. 
Telefon centrali 881-71, nr konta NBP V 0/lódź 

950-6-5089. 

„SYREil">IĘ Hl4" - tta,r, k iem - ezl.onk0>w'le apól- oterty ,.8811 Prasa. „Mllltlca.ry" - pozwolenie rn kat. 
bardro do-biry (1970) - dzielmi m ie-s z.ka;n ió1>.-ej, ~8. 96 - KIERc;1WCĘ na „Urau.s''. z . ta.dowa.tką ozolOW!\ 
sprzedam. Te.l. H2-48. p-0 w}majm•le " samo~z!elne PRZYJMĘ 1nizedlstawt- „TUR' - pot.wolenie ciągn!lto~e. 
u !Ml24 g m iesiZJkan!e Lub Pokój .na ~ie1Js1'wo. Oferty „6929" z:Hmdnl ~ terenu Lodzi Wojewodizkle Przedslę-

',SYRENĘ" irok 1970. w 2 !Ma. Tel. 38-5-43 Prasa. Pi-otJ!kowska 96 l>lo~two Handlu Op&Jem I MaterlalamJ Bud~wJa-
. nytru w łhdzi, ul. Nowotki 247-249. Warunki do 

dobrym sia.nie sprzedam . MIESZKANIE :11; ·m kw„ omówienia w sekcji kadr I organizacji, tel, 816-99. 
· s~ d·kó,v, te'l. l1'l teJef-On w Lodzi w b lo-
SPRZEDAM „\Vat\S.za,wę kach, 7-aimien ię na m \e- L6dzkl Kombinat 8udow1 Domów, ul. Nowo-Te. 
W3". Ogllądać Pl.ot.rkow- s.zikanie p.odol:>ne w Ra 
ska 199 (,gl!lN<i.e) w a<>- dom"u. Wl,adomość Lóllź , resy l pi-zyJmie do pracy na nowych budowlach 
d ziina<!l1 1;;-17 Slk'IS g W&.i>ólzaiwooni.cza 1 m. 4 Osiedla Retklnla oraz do Fabryki Domów nastę-

" tel. 508-46. Kaz.Lmier:z .JERZY &zareik, 2.ród'klwa pujących pracowników: PLYTKARZY, TYNKA· 
„SYRENĘ IM • rotlc 1971. Ki1mk-01ws•ld lub R;a<l.om, &a .7ig'U•l>1l l.ll<ieks :1268/67 RZY, MURARZY, MONTAZYSTÓW elementów, 
PI'Ze·b;eg :NI.OOO km &prze u•! Pusta ·.$ ó602 g wyd p.r,ze.z WAM MONTERÓW wod. kan„ MONTERÓW CO, CIESLI, 

1~~ dam. Tel. •M-S7, po 16 MLOl>A pracu.Jąca pO.Szu- ~Ea~Y Myciel!SJti Piotr- MANEWROWYCH, WARTOWNJKOW do straży 
. TAKSOMETR :nowy, kom kuj.e po.l<oj'U · 11: .nie-krępu - k-0w'9ka lff z,gubi1 leg przemysłowej, PORTJEROW-DOZORCOW. Warunki 

IU.ll"JĘ lub v.•y,n.ajme fi· MAZ.Jl: m \68%111:.tnle 'Wła- pletny &prwdam. Koosa- jący•ń wejścierrl. Oferty 1'.ludencką, w.yd. prze~ pracy l płacy 1 kandydatami z terenu m. Lodz.1 
ra.ż - d!.ziel!tLca óboJę~:i• r.nooc1o~·e l!ul> d.<>m,elc ku- ka 17-&8. bl. 1129, pO 18 „6700„ Prasa., Pio>f.rk<>w- P,L w,~. Włókien.ni.czy dó omówienia w dziale zatrudnienia I płac w s le-
OfcMy „~" · Prasa. p:ę. Oferty „63~· Pra- Br<>mlirski b829 g ska 96 dzible kombinatu prz' ul. Nowo-Teresy 1, pokój 
f «otrkowsk.a 96 sa, Piot~ko-wska 48 WARTBURGA 353" pr:r,e 2' .K:WIETNIA przybłąka- 126 Dojazd tramwajami Unii' 5 24 25 26 1 łł -

J)tJilLK!ł 67 a ów pod ". · MIESZKANIE M-~ na. rok la s1ę CUIJI':na, l)C>dpa•la.na · ' ' ' ' - ' 
r · !!:UPIĘ d~l aJJcę l>udowJ.ll- POI. domku (.2 pokoje, bieg 3.500, WYl)C>sate.nle lub pół•tora do wynaję- i>uc?Jka. W.róll!& 7 m. 3 przystanek przy ul. Aleksandrowskiej róg Ka· 

~onsta.nt,;mowem. z pra- ną w ok-0 Hcy Jllllla.nowa , kuchnia, wygody}, c,gród <je i;:ux. Oferty 11: ceną cia. Płałln.e z ~ry. Ofer - UNIEW ..,"IAM czeńcowej oraz autobusem Un.!.1 76 - przystanek 
"em l>ud>0wy, "apnó _Ja- Radogoszcza lllb Hele- &iJtZ&dam Mlesz;kanle na ,.6563 Prua. Plotrk-0w- ty 6690„ P.rasa., Piot.r- . A~:- dwie za- końcowy przed lrombl.natem. 3483-k 
sowa.n~. ~prz-e~am, Lodt, nóW'ka. Oferty „~62u,. . · S>ka 96 " " !fll•btone p;eczą,tki o ir&-
Ma.rys.nska 41 , Laski Pra-sa. Plot~kowska 9~ zamianę M-2, bloki. Hel- „ - k'<>W5ka 96 set· Eleonora Kruk le-
-'-"'-"-'--"----'-"'-----1.~=:::----:--:--::---~-i"ka 16 P<> 17 6663 g „WARSZA.WĘ 204". sprz.e OSTROWIEC ~wt~kt'r.Y· k~,;- 1 El&<>nora K.ru.k. - INżYNIEROW budownictwa 11\dowego na lłtMo-
D'ZJ.ALKĘ <>gT<>dnl.c.zą o .~ LóDZ - dziatkę blldow- dam, Lódź. ul. Siedlec- &ki _ 2 po.koje, k.uch- lekarz ~Remge.nooiagno- W!ska.ch kierowników budów, kier01Wnik6w ro-
ba .. _d<>g?dme "PQloto.ną z lam\ 1-u'o let.n\sltow,.. Jcu- ka 22. m . 17. Po. 1' n ia, wy.gody, tel.eMn, d.u.- ~a, L, ~ l!ltl&ncka 11„, bót, inspektorów ci.a, nadzoru oraz kler. zes})Ołu 
mo.iihwosci ą ~lldo.v.-y do- pię Tel. ł32-63 ta „WARSZAWĘ M-20" · - ta wera.nda. 'ogtÓd-elt - „1936 m. Lódt" 6750 g prod. I techniki, 
mu i s7ikłamm sprz„dam. . ż ~""-~8 sta.n ba.ro:;<> dobry sprze- centrum z.amieni• na AżN - KIEROWNIKA magazynu S st. magM:yniera I 
Oferty „6603" P.ra,a, WYDZIER ĄWIĘ dZ!.ałkę ~~-11, d.a,m. Mt~k>_~,,,icza 22, - ~-"'n-' - y ......,_.,_ „ W' a- UNIEW lA.M za&u.blo- długoletnią praktyka w budownictwie, 
Piotirkowska 98 °!llrod20>ną, pięKm!e pe- ~ "/. ~ ~· • • uu - " .....,.,.,. - na pieczą~kę Dr med z !ka h eh 1 
DZI 

• . ~.,. Ę . 2 .o~ m kw. 
1 

l-0oon_ą ~. moVlifwo.ś.cią IX>- _ - gara2, tel. 61!1-19, godz. m-Ość Lódź. 'K-opernl,ka T cl Ch..,.. !~.„. · - IN YNIERA mechan lub tec n!ka me a.n· ,_... "" _„ __ ,_ b t-18 6681 g is m ;rr ~ 17 a eusi. ~·n-1 Cho- ka ze znajomością sprzętu budowla.nego na 1ta.· 
· · oi>Ok atacji k<>l st.aiwiema """~'"""' lu ' · „_ roby skciry i wenerycz- nowisko kierownicze 
~1!~~ń &prze<iam. Oferty nanHotu. . Oterty „8733" AKORDEON nowy 1,Welt „WARSZAW~ 2&4" spt"Zł" ODST.ĄP~ pokój. ,ume- ne Lód.t, N.aro.t.owicza 69. - INSPEKTORA d.s. k~ntroll przewozów U! Ma.-

6S7f" Pra.sa P l otrkow· Prasa, Pb9trJl:Joowska ł5 mei.ster" UO basów sp.rze- dam. Twszyin. Zer-0m- l>lo.""'.a.ny :a oddzie.nym Tel. 2ll3-<ll. 260 m. Lódz·• jomośclą gospodarki samochod-0weJ, 
~ka fit! ' OKAZJA! Sprz.edam ia- da m. Sę,cl.zi<>wska ll/13 skieg>o 30 6Wl iI wejsc:em w" "b1-0kach. WACLAWA G.l'udiz:ńsita - INŻYNIERA na sta.nowlsko glówn-ego specjalisty 

. ni-0 nieruchomość na2a- !Jl· 3 ł6%8 g „WARSZAWĘ 2'2if" po Oferty ~ 5764 P.rasa, zgu.bi.ła legi<. służbową d.s. koordyn . 1 roz,ruchów, 
D~M. iłrewrua•nY :- d wa J~.ll.i<inym tereni& o łącz- AKORDEON „ W&itmei- małym J?il"Zebl~·~U ~prze- P1ot!rkow.s·ka 96 nr . 18 wyd. p.I'zez Okrę- - INŻYNIERA lub ~echnika mecha.nlka na eta.no• 
PóKOJe z kuclu'll.\, bu- ne~ pow. 5.~ m kw. w śter" 8-0 basów ;iowy da.m. · Lodź. WeS-Ola 35 PRACUJĄCA po sł<Ud lach. gowy Sąd Ubezpieezeń wlsko g!. specjallsty d.s. meeha,nlz.acj!, 
d)"n.ki ~-os,poda,~cze, 117.!al- Kolumnie .k/Lodzl, ca- sprzedam. Lódź,' Wrzes- ClloJny 67~1 ~ poszU>lc•uje pokoju z W)- SJ;>O!ecz.nych 66!łł g - MURARZY. TYNKARZY, CJESLI. 
kl!. - · 2A9T ni !Cw. - ta- łość l·Ub t.y11c.<> pla.c pod nień&ka 33 m. a . ._ __ , ___ """'" gOdami. Oferty „6763" -WLODZIMIERZ WtOd _ zatrudni z terenu m. Lodzi Pnedsleblorstwo Bu· 
ruo .sprzedam. 'l'ustyn budowę . >Osobo& prywat· . . P.rasa, P i-0.trk.owsk.a se m 'I!: k ' Wól ńsk 0

6
_ dowy Zakładów Chemicznych „Chemobudo'Wa -

k!UJ:dl!: l, Ksl~za Se1..- nej Jul> H1st;vl>ucji . pan- CHARTA a,ngi-elskiego (su SZCZEPJE'NIE KO k. h . , lt · :s. i. . cza a 0 Lódź". Od kandydatów na kierownicze sta·nowiska 
g,eninea.o 3% A . H. Ga3da stw<>wej. Tel. &65-88. ka). spr.zedam. P<>.J n+..ech- PO . .J_ z uc ~ l>.o : z~ubil leg, &tudencką wymagany jest staż pracy w budownictwie 1 upra· 
·noM, zal>udo'Wa.nia ~c- g>odz. 1-10 ł ub po 18 niki 14 m. 1, po 18 b • zamienię -na 2w!ub 3 P~ 21770 Wyd. p rzez PL wnlenla. Od pozostałych kandydatów stet pracy 
sp(ldll.1'eze, sad - 0,91 ha PLAC 7. prawem z abu- GARAŻ Składany Ul. Dą- za ezp1ecza k<>je, "bloki k >texu.nk WYdJz. Mecha.rucZ<ny w budownictwie. Pisemne lllb osobiste zgłoszenia 
_ ogl'Odzone, zso ha zie dowy lub z rozpóczętą browsk1ego 72 sp.rz.edam . We. E. Plater 29 m. 50 ZENONA Stłluba , Alek- przyjmuje · dzllłl zatrudnienia., kadr ! szkolenia, 
ml _ sprzedam. ~e~- bud-O<Wą domk'U Jed.noro- Godiz. H>-16 6706 g dziecko przed PIOT&KOW -:- M-2 ap6i- ~aindirów. Pótnocna 2 zgu Lódt, ul. Aleksandrow.ska 67, pok. nr a, tel. ssT-39. 
ków. ul. Ry;n~k Kos: dzi.n.nego w :!tudzi„ pa- GITARĘ n<O<Wl\, ru~m1ec- Cllziel·c.re, xam~e<nl4ł na po' hila Jegit, sbu<ie-ncką 24515 2688-k 
ciuS211C>i 21 , E. Wasilewslti b la-'-'·i ""' !lub Z<i.N>wle- k• Sprzedam. Te-.! , 4:\i6-91. Chorobą dob.ne w Loci?.l. . Oferiy wyd, pt'.Z.ez. PL &6!łi> gr----------------------

""""'" ~, ą „ 8760" P>r>Ha. Piotr.kO·W-
DOM w LodiZi z cn·.ll- km(l) ię. Oferty z ceną g-0d2. 12-14 65&'1- g slca 116 
rtym zailctll.dem cu.kierni- „~" Pr(l!Sa. P ictrkoW- KSIĄżJU s~we ku- H E I N E G O- POSZt1KU.JJl,j m iebkarua ROZPRAWA DOKTORSKA 
czym sl)raeclam. . Oferty ska OO pię. Ci<X:kow:sikiegc ~156 M E D I N A 2 n1eokirępuJ~cym wejt.-
„ 67-04" .Plrasa. P!Otrk<>W· PLAC pod bu.dowę - Bujała i;7oo g ci.em naj.chętrue.I w dziel 
_sk~_9tl sp.rzed,am. Oferty kl<lsk MASZYNĘ do pisania nicy· Lódź-<Bal>Uty, oter- Dziekai11 i Rada Wydziału Meeha.nicznego Poli· 
GA.RAZ mlllro>WBmY d.o Ruclm, Nar·utowicza 26. „Erika" na1.nowsza, poi- i przed ty „6664" Pra<Sa, Pio11r - PRZYCHODNIA Skórn<l- tecbmld Lódzk.ieJ po.dają do wiadomości, źe dnia 
wy•najęcia. Prz_y bysze"v- Teled:on a;56 il ska czcionka, wa!i?.kO- kow&ka 96 Wene.rologic~n.a In L<>dzi 15 maja (Wt-Orek) 1973 r. o godz. 13.15 w Aud. M-1 

k.i y w silewsk1e1 k 6 kalectwem, 1 z k (nowy Pawilon Mechanicmy, uJ. Gdańska 155) oobę_ ~ ego pr.z - ~ p·asa· PLAC 7<>0 m w Andrze- wa <lprzedam. Matej. i , POKO.J,-kwohtn!.a, r<.112'kła- li· a ąwi.a 44• 1 pięt.ro, d.•ie się pul>liC2'11\a obrooa pracy doktorslkiej mgr 
fel'ty ~,SiWI ' . }owie sp.-zedam. Wiado· m. lJ, IV p . Godz. lŚ--O _które może ona d.i<>We; ~lowe WY!l<>- rejestracja., przyjml.lje ca inż. Tadeu1'za Nle.zgodzińskiego pt. „StateC12mOŚÓ 
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I Sprz-tanie 
I 10 proc. talis.ze 
I 

p r Z S>luego., i;am-O>d.z.,.eln~g~ po NAPRAWA l<>dówe-k 

Łódzkie !i1u.Pi~~':Jw~~·„ Pu- 5&6-ss inż. Wyso.:kl i1>-.u 

Przedsiębiorstwo 

Ogrodnicze 
Łódź, 

. NAPRAWIA us.z.k<X!'Zo.ną 
ł POKOJE, .ku.cluu.a, roz.: ga.rderob~ arty.styczna ce. 
.ltla.dowe, v; yg<>cty. t~u' rowinia Wlęckows.kiego 23 
f.oin, 1.ront. parter, . •1 o Cl- F:ra·nkO'\\'!Soka ti;;97 g 
n11eśc1e (i!lad&Je ·~ na - - - _ 
bni.ro Ju.b zai!Uad), :za- TEOFILOW - Usług i rze­
Illlie.mę .n.a J pokoje co.t.- mieśln i cze: -0bciągam ie 
kla.d<>We %. C,0, ufeny guz.ików, pod.nos.ze.nie O· 
~3" Plrasa P iot.r\ko11<· czek., gorseci.a.rSkie l ze-

~k.a 96 ' garmistrzo\VSkie ul. Kw.a 

Dnia I maja br. zmarła przet\wru:eśnJl'I 
na.sza na.fdr„ts:za Koleżanka.. W5pamialy 
C?Jlo.wlek 1 nauezyelel 

l\IGB 

BARBARA FRĄTCZAK 
Wyld&d!>WCa fizyki. 

Wyra-q Jłflbok!ego współczucia Jł.odlzl,nle 
sk:la.daJą pO<Zostall w wielkim srnu!lku 

KÓLEZANIU I KOLEDZY ze STU· 
DIUM JĘZYKA POLSKIEGO 

DLA CUO.ZQZIEMCOW w Ul. 
Pogrzeb Odbęd7Jle .Rlę dnia' 5 maja br. 

o godz. 16.30 na cmentarzu na Zarzt\'IV'le. 
• • W OKRESIE OD 1 MAJA 010 30 CZFRWCA BR. 

Do korzystania z usług 
z a p r a s 

ul. Smugowa 21, 
tel. 562-28. 

2 - POKOJE, k!u.C>hnUI _ to':"a (p.rzy . Aleksandro-w 
. . .s<kteJ), paWTil()\11 ss ooll•••••••••••••••••••••EI m-0ik1 ltwa·ternnkowe, rza- strony tol1U kolejow~o 

z a 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„C Z Y S T O s ć ". 

Zgłoszenia przyjmuje dział sprzątania, ul. 
wrot nr 15, tel. 647-30 w godz. 8-16. 

• 
Usługi wykonywane sq w godz. 6 - 21. 

No- = • • • • • • • • • • • I!' ••.•.•••••••.•••••.•.•.••.•••.•...•...•. „ ..... „ ..•..••...........••. 

~36-k m 1enu: 111a 3 pokoje, ku---·-=---~--"-­
cl11n i1;, moga, byc spół· WARSZTAT sam-0chod<>­
d>Zielc;ze. Tel. !ió6•li, po wy oferuje U<Słu.gi w .za­
l& Q.WG g k.re8le .napraw silni·ków 
2 POKOJE kuchlrua wy~ 1 podW-OZL U.sługi "'.Yk<>-

'. . ' _ nywane są sz;-bk'O 1 so-

••&••················ ._., __ ..... _ .... _,.,_... 
WOZKI 

DZIEC I ĘC E, 
ŻYRANDOLE, 

SZYNY DO FIRAN 
p o· 1 e c a 

ZB. JAREWIOZ • 
Lódz, 

Obr. Stalingradu 37a, 
tel. 316"ŚZ. . 

gooy . (ogt:zewarue e lek- li.cLn"e. D U>de-k _ Kotar­
trycz.n e!, P-O>kOJ, . .kucllll;a ski, Wałbazys-ka 32 (od 
- .sta.re blldoO'Wlnlcw.o - Wa•rsza .•:s.kiej) 6790 g 
.na dwu.pokojowe, wygo· • „ · •·• .„. • .. 
Idy. ~5-04 ti~S.g S~ADKOW tajse1a, któ 
··"'---"- . . --- re mia.Io m iejsce w . ka-
·l POKOJt:, kuehnla -- 36 wia•mi „ n.a,nusl11." dn!a 

Ob, .JANOWI PAWLAK.OWI - sekreta.mo­
wi Za.r.ząctu Powiatowego PCK w La.s.ku -
set'decnne Wyrazy w,;p61comcla z powodu 
zgonu 

ŻONY 

Z.41lZĄD POWTATiOWY PCK w LASKU 

m - bloki k\Hterunaco- Jf.·I'li. br. ($Obota) . .m ~­
w~. zs>'n · M",:~ .n• 3 P".· d~Y #od~. 18-t~ uprzej, 
kóje, ku<:.11•11 :ę - 1'l-0<k1, m ie . J)~zii o s1<.<>ntakto­
Jl'l'V"le . bvć Ep.óld.z 'ekzł. wan•e w. g&d.i.. lo-21. 

_....,~,.,~~~...,"~ Tel. 371-·69 6i67. 81 tel .. 8H-.l4 61'98 gtilM-•••••••••IBl••••••mi 
DZlE.NNlK_ ŁODZKI nir 106 ~~697) I 



Barbara 
Krafftówna 

M&riusz 
Dmocliowski 

SOBOTA, MAJA 

PROGRAM I 

8.30 Filmy z Greta Garbo „Zuzanna Unox''. 
9.53 Dla szkól. 14.20 Telewizyjne Tech ni kum 
Ro)nicze. 15.30 Program I proponuje 15.50 Re­
dakcja Szkolna zapowiada. 16.05 TV Informa· 
tor Wydawniczy. 16.30 Dz.lennik. 16.~0 Teatr 
Mlodego Widza. Scena Faktu •. Mlodość. mi­
łosć, matżeristwo" . 17 40 z kamerą ' wśród zwie-
rząt, 18.10 Turystyka i wypoczynek. 18.35 Pe·-

, . l'(a'I:. 19.20 Dobranoc 19.30 Monitor. 20.15 Stu- . 
dio 13. Wykonawcy: B. Mec, M. Umer, w. Mi­
chaj, J. Kubieka. B, Lazuka. W. Kocoń. L. 
Prus. A. Dąbrowski, M. Wróblewska, J. strze­
lecka,' Z. i Z. Framerowie. zespól Partita, ze­
spól Pro-Contra 21.~3 Dziennik, 21.50 Wiadomo­
ści sportowe. :14.00 „zuze:nna Lenox". 23.20 
Sciewa Uno Loop - program rozrywkowy, 

PROGRAM li 

17.10 ;,Koncert z przystani" - program roz• 
ry\\·kowy. 17.55 Prot. BoguSława Jeżowska-Trze­
biatQwska. 18.25 Cztowiek I morze. U.SO Spre­
chen Sie deutsch 19,20 Dobra.noc. 19.30 Moni­
tor. 20.15 „Harem pana Voka" - film fab. 
21.55 24 godziny, 22.05 „Televariete", 23.2\l 
„sum John·'. 

NIEDZIELA, ł MAJA 

PROGRAM I 

'7.43 TV, Kurs Rolniczy. 8.20 Przypomtnamy, 
radzimy. 8.3.0 Nowoczesność w domu i zagrn­
dzie 9.00 Teleranek. 10.20 W starym kLnle. 11.20 
„Górale, górale" - !lim folklo.rystyczny. 12.00 
Dziennik. 12.15 Sportowy Magazyn Sprawozdaw. 
czy. U.13 „Budownictwa ciąg dalszy" - pro­
gram wiejski. 15.00 ma dzieci: „Szewc Kopyt­
ko I Kaczor Kwak". 15.50 Piosenka dla Ciebie. 
16.łO „Siadami Pias-tów Sląskich''. 17.10 Wielka 
Gra 16.00 Kryteria. 18.15 Tele-Echo. 19.20 J)<\­
branoe. 19.30 Dziennik. 20.20 „Wielka m11ośd 
Balzaka". 21.25 „380 stopni wokół Pereta" -
program rozrywkowy, 22.15 Maiazyn sportowy, 

PROGRAM D 

15,13 „Jt;zy'k zwlerzl\t" - mm !ab. 18.15 „Pie­
ślu rozweselające serce". 16.łO „Sztuka•' li.13 
i'tlm muzyczny „Polonez za oceanem". 17.45 
-Opowieści wloslde; U.io DObranoc, 19.30 Dzien­
nik. 20.15 „Slomkowy kapelusz" - wodewil. 
31.45 Studlo Wi.pólczesne: „szach-mat", n.io 
MJ.a~tQ, które jest tea~rem ::""'. reportaa. 

P<>NIBDZIALEK, T MAJA 

PROGRAM I 

ta.~ Telewizyjne Technikum Rolnicze, 15.20 
Polltechmka TV, 16.30 Dzie.nruk, 16.40 Dla d.Zie­
c1: zwierzyniec. 17.Su Ecllo stadio.nu. 17.55 t.octz• 
kie wiadomości dnia. 18.10 Magazyn Kulturalny, 
18.45 „Eureka". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20. u 'l.'eatr Telewizji: Alain Dei:au „Bunkier", 

· Wykonawcy: M. Dmochowski, w. Michnikow­
·sk1, J. Kaliszewski, R. Wilhelmi, J. Duriasz, W. 
N1emyska, A. Seniuk, M. Kalenik, w. Z:ajdlel', 
J Bukowski, J. Nowicka, J. Pieracki, M. Bor­
miński, J. Kulczycki, L. Matuszczak, p; Unrug. 
~1.40 Program publicystyczny. 22.10 Pieśni i tan­
ce narodow Jugosławii, 22.łO Dziennik. :La.Oo 
.Politechnika TV. 

PROGRAM .D 

17.10 · „Miejsce na świecie" - program dok. 
17.40 Teatr Telewizji na świecie: I. Bukovćan 
„Nim zapieje kur". 19.20 Dobra.noc. U.30 Dzien­
nik. 20.20 „Urolti Cze<:hosłowacji" - film. 20.50 

.„czeska Kronika Kulturalna". 21.15 serenada 
s-dur Józefa Suka w wykona.niu Czeskiej Or­
kies.try Kameralnej. 21.45 „szata" - nowela 
filmowa. 22.20 „Taik:ty w acbo.rete•' - prog-ram 
roz.rywkowy. 

WTOREK, I MAJA 

PROGRAM l 

9.M ;,Wielka miłość Balzaka". 10.55 Dla szkol. 
1$.20 Telewizyjne · Technikum Rolnicze. 16.30 
Dziennik. 16.40 Telewizja · Młodych - „żegnaj­
cie moje 15 lal" - film . 18.10 Przed Wyscisiem 
Pokoju. 18.20 t.ódzkie wiadomości dnia. 18.łO 
Poligon. 19.10 PrzyP-Ominamy, radzimy... 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Piosenki w 
mundur"Z.e". Wystąpią zespoły: „Desant", „Gra­
nica", uCzarne Bttrety'\ „Eskadra''. 20.50 „Dzień 
pierwszy." - reportaż. 31.10 „Niepotrzebni mo11ą 
odejść" - film fab. 33.05 Dziennik. 23.20 Wia­
domości sportow11 

PROGRAM U 

16.45 ;,ZwieM:yniec" 17.35 „ostatni szturm" 
program publ. 18.05 Recital !ortepiant'>wy An• 
drzeja Jasińskiego. 18.25 „Wiosna w 11omu". 
18.45 Jt';z~ rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 D:r.ien­
nik. 20.15 „Helsinki - znaczy po.kój"_ 20.0 
„Kamera I karab\n" - film dok 2t.!O U go­
dziny. 21.30 „:Oziecko w świecie do,rostycl\''. 
:a2.00 Scena Monodram K. Brandys „Listy dłJ 

Fani Z". ~.10 „Spr@ChM Sie deut!C'h". ~2.35 
K.Ulo Wers)l Oryginalnej „PowAzedm.e dni", 

SRODA. t MAJA 

PROGRAM I 

8.00 „Niepotrzebni mo;ą odejść". 9.55 Dla 
szkól. 1U5 Telewizyjne :rechnikum Rolnicze. 
14.00 Wybieramy zawód. 15.20 Politechnika TV. 
16.30 Dziennik. 16.45 Sprawozdanie z trasy XXVI 
Wyścigu P'.>ko.lu. 18.20 t.ódz.kie wiadomoscl 
dnia. 18.40 Publicystyka międzynarodowa 19.20 
Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.15 „Berliński fi­
nał" - film. 21.05 ,.Cienie zanikają w połud­
nie" - tab. film. 22.20 Gra Reprezentacyjna 
Orkiestra Wojska Polskiego. 23.05 Dzientu.K 
23.:W Wiadomości sportowe, 

PROGRAM n 

15.55 „Przegląd prasy naukowo-technicznej". 
17.05 Swlat w kamerze naszych reporterow. 
17.25 Spiewa Chór AKademicki Uniwersytetu Ja­
giellot'isklego · 17.50 „Jedna z wielu" - repor­
taż. 13.15 „Kowalstwo ludowe". 18.45 Język 
francuski. 19.20 Dobranoc . 19 30 Dziennik. 20.15 
„Stańmy bracia wraz" widowisko. 20.so 
„Magazyn wędkarski". 21.30 „Telewizja Czecho­
słowacka prz.edstawia". 22.00 24 godziny. 22.10 
.. Dwa kółka kontra c.vwilizacji". 212.zo „Córecz­
ka" - film. :14.45 Język rosyjski. 

CZWARTEK, 10 MA.JA 

PROGRAM 

UO · Dla szkól. 10.30 „Cienie zanikaja w !»" 
ludnie". 14.00 Matematyka w szkole. 15.00 TV 
Technikum Rolnicze. 16.10 ITP 16.30 Dziennik. 
16.45 Sprawozdanie z trasy XXVI Wyścigu Pr>­
koju 17.30 „Najlepiej liczyć na siebie". 17.5~ 
Idzie żołnierz borem lasem ludowe pieśni 
wojackie I żołnierskie. 18.25 LódzklP. wiadomo• 
ści dnia. 18.45 Trzy lata po wiei.klej wojnie -
program pub!. 19.10 Przypaminamy, radzimy. 
19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr Seri­
sacjl •. Akcja V". Wykonawcy: J. Englert. 8. 
Klimkiewicz. K. Chamiec. J. Zakrzewski, J. Nn• 
wak, I. Machowsk-i, I. Smlałowskl, J. Machul-
11ki, M . Milf'Ckl. B. Baer I Inni. 21.15 Reflek• 
is.ie 21.15 PKF 11.5!1 Sat.vryczna Agen~.la TPl.,.. 
v:lzy.fna. 22.15 Dziennik. 22.30 Wiadomości spo~ 
to we. 

PROGRAM II 

16.50 „Wieczór przyjaż.ni" koncert. 17.51 
„wesele Wielkopolskie". 18.25 „Przygody z ma• 
tematyką". lo.;;5 Język angielski. 19.20 Dobra• 
noc. 19.ao · Dz.1enn1k. 20.15 Galeria 33 milio.n.ow. 
20.40 ,„Od Vivaldiego do Bartoka". 21.10 „Gu­
staw samochwała·•- film. 21.15 24 godziny, 
21.25 „Przyjęcie''. -.. film !ab. 23,00 Język tran• 
Clliiki • . 

PIĄTEK. 11 MAJA 

PROGRAM I 

~.20 „P1·zyjęcie"· - !lim fab. ł.55 Dla 11zkól, 
12.45 TV 'l'ecnnikum Rolnicze 15.20 Pol.i.tecnnJ.. 
ka TV. 16.30 Dz.ieru:iik. 16.40 Sprawozdanie z tra• 
6Y XXVl Wyscigu Pokoju. 11,35 Nie tylko dla 
pań. 18.00 Gramy o telewizor. 18.20 Lóduie 
wiadomości dnia. 18.43 Za luerownicą. 19.20 DO• 
branoc. 19.30 Dziennik. e0.15 Sp<>tlta.nie z Bal"- . 
bar- Krafftówną, 20.50 Panorama. 21.30 Teatr 
TV: Jerzy Brosz~iewicz „Przepis ze starej kro­
niki". 22.30 Dziennik. 22,45 W iaclomosCi a~orto­
we, 23.10 Politechnika TV. 

PROGRAM D 

18.45 Morze 2000. 17.15 Po Futlwalu Zakoplań. 
&kim. 18.00 Telewizyjny Uniwersytet Powszech­
ny. 18.40 „Slim John". 19.00 Angielskie filmy hi­
storyczne. 19.20 Dobra.noc. 19.30 Dziennik. %0.1.I 
Monograile muzyczne, Józef Elsner. 21.20 Estra­
da Poetycka: „Musi być ktoś". :!1.40 24 godzi,. 
ny. 21.50 „Zakochani''. - film fab. 23.05 Języlc 
angielski 

SOBOTA, U MAJA· 

PROGRAM I 

8.115 „Gdy nadejdzie wrzesień" - film fab. 
9.5> Dla szkól. H.20 TV Technikum Rolnicze. 
10.30 Program I proponuje. 15.50 Redakcja 
Szkolna zapowiada. 16.05 TV Informator Wy­
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.45 Sprawozdanle li 
trasy XXVl Wyścigu Pokoiu. 17.30 Dla młodych 
widzów: XXVlll trój.mecz harcerski. 18.35 „Go. 
dzina Orfeusza" - magazyn muzyczny. 19.20 
Dobranoc.' 19.30 Monitor. 20.15 Teatr Rozrywki, 
F. Sagan „Zamek w Szwecji". Wykonawcy: 
E : Wiśniewska, M. Zawadzka, I. Kwiatkowska", 
R. Wilhelmi, K. Kowalewski, D. · Damięcki, E. 
Dziewoński, J Poraska. 21,50 Dziennik.- 22.05 
Wiadomości sportowe. 22.25 „Gdy nadejdzie 
wrzei;ień". - :Wm fab. 

PROGRAM U 

17.00 Filmy Kazimierza Karabasza. 17.~5 ;.Dok• 
t<>rat z myslenia". 18.~ Człowiek i morze. 16.50 
1,sp.i:-'echen ·sie "deutsch": 19.20 Dobranoc. 19.30 

· Moni for. 20.15 „Ko·wal Weland" - · opera · Jana 
· Levoslava ·Belli. Ok. 21.15 24 godziny. 22.15 „We­
solc rytmy", 23.15 „Slim John". 

EDYTA W\)JTCZAK 

~"-".~~~~~~G~Sz!.ll!ll~ ... ~ .... ...,~ ...... ~;l~lll!.ll!l~~~~~~~llll!l'I~~~~~ 

~ ff b I K klld (ZSRR} - No, Jak tam z planem pokonywania trud-B er er emo ze noścl? - spytał z miejsca szef. B - Doskonale ~ J?OchwaJllem się. - Wyko-
~ namy w dwustu siedemdziesięciu procentach. 
~ - Brawo! - powledziat Kokuszkin, przeglą- Ale odbyło się to kosztPm pia.nu Uośclowego, 

.. iii!'- daJ!\c papiery, które przyniosłem na jego źa- asortyment.owego, wprowacizęnla. nowYc\1 tę,c!1· . 
dal).le, - Brawo,, kolego I Plan Uościowy · ma nik, wyda.1noś'ei· p~acy l .st>ósowania: · ńowych\. I ' pan wykonany, asortymentowy też. Dobrze po- mocy produkcyjnych. ~ 

B radzU pan sobie z planem w iakresle wpro- - A t? dlaczego? - zmarszczył brwi Ko-
~ wadzania nowych technik, !!ra też plan wy- kuszkln. 
~ dojności pracy orai pe!nego wykorzystania - Warsztat. ktćrY unieruchomiliśmy. nie dal ~ 
[I mocy produkcyjnej. Swietnle! A lak dajecie produkcil i skrócil asortyment - w.vja4nllem. ~~ 
B~ sobie rade z pokonywaniem trudności? - A praca te~<> warsztatu bvta przewldr.lana 
il!'- - Udalo nam się tak zori:ani1ować pracę, w n\irnle nowy~h mocy pro~ukcyjnych. W ten ~ 
jl szefie. że wszystko Idzie Jak po m~śi• sposób. r7.ecz jasna, zmniejszyla sifl J wydaj-fi - Masło nle interesuje mnie aktuaLnlt ność pracy. ~ 

I ~ I Pokonywanie trudnaśc • I 
~ I · ~ ~ 
~ zauwatyl oschle Kokuszkin. - Natomiast In- - W takim razie - rzekl Kokuszkln; prze- J!I 
~~ . teresuje .mnie, dlaczego nie ma u pa.na trud- glądając papiery - Jeżeli plan pokon·ywan!a ~~ 
~ nosei, skoro zaplanowało sie ich pokonywa. trudności zostai jut wykonany, trzeba pod- fJ 
~ nie? Nie wie pan, że plan to święta rzecz? A c iągnąć I pozostałe plany. Niech pan zaraz ~ 
~ w ogóle co to za pian bez trudności? Powi•- uruchomi ten dzie~ląty warsztat! 
~ dzą , żeśmy ·umyślnie go zaniżyli. Poza tym ~ fJ musi pan wiedzieć. że pokonywanie trudności - N ie da rady, szefie. Robotnik; który IO ~ 

~ t~r~e k~~ta~~~:ić~a:~:~ie. kiedy rzeczywiście ob~tu~i=:~Y~wo~~l ~~lz :ra~:~ie pokonywanie. ~~ 
~ nie mamy na " naszym oddziale żadnych trud- trudności - rzekl Koku.s.zktn wydymając po-
~ nośc!? gardliwle wargi. 
,). - Jeśli ich nie ma. to trzeba je stworzyć - ~ ra oświadczył twardo Kokuszkin. - Ile pan ma u - Raczej nie mial W -nosie 'swoich zarobkÓ"\", ~ 
~ siebie warsztatów? Dziesięć. Niech pan zatrzy- _ Tak, tak _ westchną? Kokuszkln - 111 u I I ma Jeden I postara się, żeby dziewięć pozosta- na! jeszcze ludzie, którzy ·, bardziej myśla 0 so- ~ 
11i1! łych wykonywało pJ;myl b ie, niż o ogólnej sprawie.„ 
~. kiPnoa. miesiącu znowu zjawllem się u Kokun- ~ I Przeł.: A, OCHOCKl ~ 
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POZIOMO: 1. Makowa gto. 
wa, s. Kolejowa linia napędo­
wa, 6 Np. Wenus, 8. Czerwieri z 
domieszka fioletu. 

PIONOWO: 1. Tytuł ·sztuki 
.Szaniawskiego, 2. Próg rzeczny 
lub zaćma, 3. Kolacja po daw­
nemu, 4. Mieszkanka „Zielonego 
Wzgórza", 6. Ma zęby a nie 
gryzie, 7. Kamień półszlachetny, 
odmiana kwarcu. 

Rozwiązania (przyn,a.Jmniej 
dwóch zadań) nadsyłać prosimy 
pod adresem naszej redakcji z 
d<>piskiem na kopertach (kar­
tach) „Rozkosze łamania glowy 
nr 5". I 

N grad 
Nagrody książkowe wylosowa­

li: Barbara Kulińska Pabianice 
ul Karolewska 28, Kazimiera 
Zbicińska Warszawa ul. Dą.brow­
&kiego a9, p. 302, Józefa Bur­
a.ka Lódt, Lutomierska 101. 

5 ciębr· 
ków 

Przyjrzyjcie się 
uwai.nie za!ączo. 
nemu rysunkowi 
i poWiecizcie, któ 
re z ciężarków 
oznaczon;v.ch lite­
rami od A do 
E, przy pociąg­

nięciu za S7.nur 
pójdą w górę a 
które w dól. 

Ile. kwadratów ? 
i trójkątów • 

Spróbujcie obliczyć ile trój-
kątów i kwadratów zawiera 
ni.niejsza _figura. 

l'tfarianna Górska Zgierz, ul. 
Kasztanowa 57, Irena Juszczak 
Lódi, ul. Zródlowa 43 i Danuta I 
Włodarczyk Ozorków . ul. za. 
wadzkiego 2/57. 

Wedr6wkę po labiryncie r;oz­
poczynamy od liczby 1 umiesz­
czonej w lewym· górnym polu 
a kończymy na piątce w pra• 
wym dolnym rogu. · Trasę tę 
należy przebyć w taki sposób 
by suma liczb znajdujących się 
na niej wyniosła 50 (włąc'znie z 
polem pierwszym 1 ostatnim). 
Dla ulatwienla dodajemy, iż 
trasa ta składa się z 10 przy­
st;mków liczbowych, a przeJ 
każde pole wolno przejść tylko 
raż. Trasa w tadnym miejscu 
11ie powtnna slę krzyżować. W 
rozWiązaniu podać należy kolej. 
ne przystanki liczbowe, 

;.ŻYWA KRZYŻOWKA" 
W LOK 

W ponieclzialek o godz. 18 
w kawiarni LDK (ul. Trau­
gutta 18) odbędzie się kólej­
na impreza -pn. ,.Zywa krzy­
żów-ka". w programie „Roz­
kosze lamania głowy" i wy­
stępy arty•ityczne. 
Milośnikow r<:>zrywek umy­

slowych seroecz.nie zaprasza­
my . . 

ROZWIĄZANIE „ROZKOSZY 
LAJ\fANIA GLOWY•• NR 1 

ELIMINATKA KONIKOWA 
„Chcesz . klęski się ustrzec, · -
wroga miej 11a muszce" (Kor• 
neJia, Magdalena, Klotylda). · 

ALGEBRAF: 

902 - 182 - 720 : + 
11 X 38 - 418 

82 + izo - 302 

KTORE JEDNAKOWE? b - rt. 
d - 1, h - n, 

LABIRYNT. Dojście do zającz• 
ka wiodlo prawą stroną diagra.. 
mu. 

MINI - KRZYŻOWKA 

l'OZIOl\10: pięta, Struś, szpak; 
sport, rober. 
· PIONOWO: Fiat, struna, zaplon 
rzep. 
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